
Oficjalne zaproszenie 
papieża do Polski

WARSZAWA PAP. Przewodni­
czący Rady Państwa Henryk Ja­
błoński wystosował do papieża 
Jana Pawła II pismo następują­
cej treści:

Wasza Świątobliwość!
Mam jeszcze w pam ięci dzień 

10 czerwca 1979 r., gdy w trak­
c ie  uroczystego pożegnania w 
Krakowie prymas Polski kardynał 
Stefan Wyszyński prosił Waszą 
Świątobliwość o osobiste uczest­
nictwo w jubileuszu sześćsetlecia 
obrazu Matki Boskiej Częstochow­

skiej. In ic jato r tej pielgrzymki nie 
dożył, niestety, roku obchodów 
jubi euszowych.

W im ieniu najwyższych władz 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i swoim własnym, w porozumie­
n iu z Episkopatem Polski, zapra­
szam Waszą Świątobliwość do 
ponownego odwiedzenia Ojczyzny 
w uzgodnionym term inie 16—22 
czerwca 1983 roku,

Wyrażam zarazem przekona­
nie, że podobnie jak sama zapo­
wiedź w izyty Waszej Świątobli­

wości w  roku obecnym, jak też 
i dalsze do niej przygotowania, a 
zwłaszcza przebieg i rezultaty 
okażą się korzystne dla dobra 
Ojczyzny, socjalistycznego pań­
stwa polskiego, dla rozpoczętego 
w kraju porozurrjienia narodowe­
go i dalszej norm alizacji stosun­
ków pomiędzy państwem i Koś­
cio łem ,

Naród połski, pomny doświad­
czeń historii i świadom grożą­
cych ludzkości niebezpieczeństw 
—  oczekuje, że wizyta Waszej 
Świątobliwości będzie sprzyjać 
wysiłkom narodów Europy i świa­
ta na rzecz utrzymania pokoju, 
zahamowania wyścigu zbrojeń i 
zapobieżenia katastrofie nuklear­
nej.

Z tym i nadziejami oczekując 
spotkania z*W aszą Świątobliwoś­
cią w Warszawie —  proszę o 
przyjęcie wyrazów głębokiego 
szacunku.

Choroby zakaźne w kraju

Poprawa sytuacji 
epidemiologicznej

W A R S Z A W A  P AP . W stępne 
dane re so rtu  zd ro w ia  i  o p ie k i 
społecznej w y k a z u ją , że ub ieg­
ły  ro k  p rz y n ió s ł dalszą p op ra ­
wę s y tu a c ji e p idem io log iczne j 
k ra ju . T a k  np. zdecydow an ie  
m n ie jsze  w s k a ź n ik i uzyskano 
w  zachorow aniach  na odrę, 
k tó re j zanotowano 7,6 tys. p rzy  
padków , podczas g dy  w  1981 
b y ło  ich  35 tys. S tw ie rdzono  
najn iższą  w  s k a li ro k u  liczbę 
zachorow ań na d u r b rzuszny (9 
p rzyp a d kó w ) i na d u ry  „rz e k o ­
me”  (5 p rzyp a d kó w ); ty le  samo 
b y ło  zachorow ań na d u r p la ­
m is ty . W  1982 r. n ie  za re jes tro -

Zmiana kursów 
walut zachodnich

PO  t r z y d n io w y c h ,  n a d z w y c z a j za ­
c ię ty c h  d y s k u s ja c h  m in is t r o w ie  f i ­
n a n s ó w  k r a jó w  E u ro p e js k ie g o  S y ­
s te m u  W a lu to w e g o  (E S W ) u s t a l i l i  
w  p o n ie d z ia łe k  w  B r u k s e l i  n o w e  
k u r s y  w y m ie n n e . W a r to ś ć  m a r k i  
z a ć h o d n io n ie m ie c k ie j w z ro s ła  o 5.5 
p ro c ., g u ld e n a  h o le n d e rs k ie g o  o  3.5 
o ro c .. k o r o n y  d u ń s k ie j  o  2.5 p ro c ., 
f r a n k a  b e lg i js k ie g o  o 1,5 p ro c . i  o 
t y le  sam o f r a n k a  lu k s e m b u rs k ie g o . 
O b n iż o n o  n a to m ia s t w a r to ś ć  f r a n k a  
fra n c u s k ie g o  i  l i r a  w ło s k ie g o  — w  
o b u  w y p a d k a c h  o 2.5 p ro c . o ra z  
fu n ta  i r la n d z k ie g o  o 3.5 p ro c .

P o n ie d z ia łk o w e  d e c y z je  p rz y n io s ły  
ju ż  s ió d m ą  z m ia n ę  k u r s ó w  w y m ie ń  
r .y c h  w  E u ro p e js k im  S y s te m ie  W a ­
lu to w y m . k t ó r y  fu n k c jo n u je  od  4 
la t  i o b e jm u je  8 k r a ió w  E W G  (bez 
G r e c j i  i  W. B r y ta n i i ) .

w aoo a n i jednego  p rzyp a d ku  
b ło n ic y  i  cho le ry .

P om im o  w zro s tu  zachoro­
w ań n ie  je s t zla, na tle  in nych  
k ra jó w , sy tua c ja  ep idem io log icz 
na  k rz tuśca. W  c iągu  o s ta t-

(D okończen ie  na s tr. 2)

Strauss zostaje 
w Bawarii

B O N N  P A P . W c z o ra j u n ia  c h rz ę ­
ś c i ja ń s k o -s p o łe c z n a  (C S U ) p o in fo r ­
m o w a ła . że p rz y w ó d c a  te j  p a r t i i .  
F ra n z -J o s e f S tra u s s , o d r z u c i ł  o f e r ­
tę  s ta n o w is k a  w  n o w y m  rz ą d z ie  
R F N , k a n c le rz a  H e lm u ta  K o h la . 
S t ra u s s  p o z o s ta n ie  p re m ie re m  B a -

D e c y z ja  S tra u s s a  z a k o ń c z y ła  t r w a  
ją c e  d w a  ty g o d n ie  s p e k u la c je  na  
te m a t je g o  p rz y s z łe j r o l i  p o l i t y c z ­
ne ; po z w y c ię s tw ie  k o n s e r w a ty s tó w  
w  w y b o ra c h  p o w s z e c h n y c h  w  R F N  
6 m a rc a  b r .  (S z e rz e j p is z e m y  o ty m  
na s t r .  3).

Jacques Chirac
ponownie merem Paryża
P A R Y Ż  P A P . Ja c q u e s  C h ira c , 

p rz e w o d n ic z ą c y  o p o z y c y jn e j p a r t i i  
,, Z g ro m a d z e n ie  n a  R zecz R e p u b li­
k i ”  z o s ta ł w  p o n ie d z ia łe k  p o n o w ­
n ie  w y b r a n y  m e re m  P a ry ż a . U z y ­
s k a ł o n  141 g ło s ó w . N a  k a n d y d a ta  
le w ic y .  P a u la  Q u ile s a  o d d a n o  22 
g ło s y . W  g ło s o w a n iu  w z ię ło  u d z ia ł 
w s z y s tk ic h  163 d e p u to w a n y c h  do  
r a d y  m ie js k ie j  P a ry ż a .

Dziś rozpoczynają się 

giełdy krajowe

„W iosna-8311
N A  T E R E N IE  T a r g ó w  P o z n a ń ­

s k ic h  ro z p o c z y n a ją  s ię  d z iś  4 -d n io -  
w e  g ie łd y  k r a jo w e  ,,W io sn a -6 3 ” . 
S w ą  o fe r tę  p rz e d s ta w ią  p ro d u c e n c i 
n ie k tó r y c h  g a łę z i p rz e m y s łu , m . in .  
o d z ie ż o w e g o , rz e m io s ło ,  s p ó łd z ie l­
czość  p ra c y , s p ó łd z ie ln ie  in w a lid ó w  
i  n ie w id o m y c h ,  a ta k ż e  f i r m y  p o lo ­
n i jn e .  W  g ie łd z ie  w e z m ą  u d z ia ł 
p r z e d s ta w ic ie le  W P H W  ze w s z y s t­
k ic h  w o je w ó d z tw  o ra z  h a n d lo w c y  
ze „ S p o łe m ”  i  „S a m o p o m o c y  C h ło p  
s k ie j ” .

W  Toruniu

Festiwal Teatrów 
Jednego Aktora

D Z IŚ  p o z n a m y  la u re a tó w  X V I I  
O g ó ln o p o ls k ie g o  F e s t iw a lu  T e a tr ó w  
J e d n e g o  A k to r a  w  T o r u n iu .  U -  
c z e s tn ic y  fe s t iw a lu  z a p re z e n to w a li  
t o r u ń s k ie j  p u b l ic z n o ś c i m o n o d ra m y  
o p a r te  n a  te k s ta c h  k la s y k ó w  l i t e r a ­
t u r y  p o ls k ie j  i  o b c e j, p is a rz y  w s p ó ł 
c z e s n y c h . l i t e r a t u r y  f a k tu .  F e s t i­
w a lo w i  to w a r z y s z y ły  s p o tk a n ia  i  
d y s k u s je  z w y k o n a w c a m i.

W B R E W  u ta rte m u  z w y ­
c z a jo w i ro d z in a  następcy  
b ry ty js k ie g o  t ro n u  p od ró ­
żu je  razem . T y m  razem  
książę K a ro l, ks iężn iczka  
D ia n a  i  ic h  syn W ilia m  
p rz y b y li do  A u s tr i i.

(C A F  —  A P)

Dziś inauguracja wiosennej sesji Sejmu

•  Bezpieczeństwo i porządek publiczny
•  Plan 1 9 8 3 -8 5  •  Program działań 

antyinflacyjnych i oszczędnościowych
D Z IŚ  w  W arszaw ie  rozpoczyna się 2 -dn iow e  posiedzenie d y s c y p lin y  fu n k c jo n o w a n ia  je j 

S e jm u  —  p ie rw sze  w  ses ji w iosenne j. Izba  w ys łu ch a  in fo rm a - m echan izp iów , ta k  a by  zaj>o- 
c j i  m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  o s tan ie  bezp ieczeństwa i  po b iec p rzyp ad kom  zw iększan ia  
rzą d ku  pub licznego  w' k ra ju  oraz in fo rm a c ji m in is tra  sp ra - w y p ła t bez w z ros tu  w yd a jno śc i 
w ie d liw o ś c i o a k tu a ln y c h  p rob lem ach  w y m ia ru  s p ra w ie d liw o - p ra cy  i p o p ra w y  e fe k tyw n o śc i 
ści. Nad obu w y s tą p ie n ia m i' odbędzie się d yskus ja . P ie rw sze  gospodarow an ia ,
czy tan ie  p ro je k tu  u c h w a ły  o N a ro do w ym  P lan ie  S po leczno-G o- —............. .■ -------- --------— >
spodarczym  na la ta  1983— 85 oraz rzą d ow y  p ro g ra m  d z ia łań  r
a n ty in f la c y jn y c h  i  p ro g ra m  oszczędnościowy —  to  k o le jn y  IjriOWIlR 1*010 
p u n k t o brad  p a rla m e n tu . c X

gra księżyc...R Z Ą D  s tw ie rd za , że za łożę- ludnośc i w  podstaw ow e a r ty -  
n ia  p rz y ję te  w  p ro je k c ie  p la n u  k u ły , zw iększać ro z m ia ry  b u - 
3 -le tn ie g o  pozw o lą  s top n iow o  d ow n ic tw a  m ieszkaniow ego
p rzyw ra ca ć  rów n ow ag ę  ekono­
m iczną, p o p ra w ić  zaopatrzen ie

Na przykładzie Szczecińskiego Przedsiębiorstwa Kruszyw
i  rDlaczego „zawieszono

dyrektora?
NIE  M A  o d w ro tu  od re -  m u  sys tem ow i zarządzania. T y m ' 

fo rm y  gospodarcze j. P ra w  czasem...

da tą  n ie  do w s z y s tk ic h  P ism o ja k ie  n ied a w n o  o trz y -  
je d n a k  doc ie ra . W  św iadom ości m a ł inż. S. d y re k to r  nacze lny 
w ie lu  lu d z i spośród k a d ry  k ie -  Szczecińskiego P rzeds ięb io rs tw a  
ro w n ic z e j p rze d s ię b io rs tw  p o k u -  P ro d u k c ji K ru s z y w  je s t bardzo 
tu ją  s ta re  n a w y k i;  n ie  do p rze - la kon iczn e : 
zw yc iężen ia  zd a ją  się c ią go ty
k u  d y re k ty w n e m u  i  n aka zow e- (D okończen ie  na s tr. 2)

raz in f ra s tr u k tu ry  techn iczne j 
i  społecznej —  a w ięc s top n io ­
wo p op ra w ia ć  w a ru n k i życia  
społeczeństwa. N iezbędnym , w a ­
ru n k ie m  w y jś c ia  z k ry z y s u  i 
życ iow ą koniecznością  je s t o- 
szczędne gospodarow an ie  posia 
dan ym i zasobam i, a także  l i k ­
w id o w an ie  w s ze lk ich  p rz e ja ­
w ó w  m a rn o tra w s tw a . P ro g ram  
oszczędnościowy je s t ściśle po­
w iązany  z p ro g ra m e m  p rz e c iw ­
dz ia łan ia  in f la c j i.  P ropozyc je  w  
tym  zakresie  ch ro n ią  in te resy  
rodz in  i g ru p  społecznych n a j­
słabszych ekonom iczn ie  i  są 
sk ie row ane  na b a rd z ie j s p ra ­
w ie d liw e  roz łożen ie  obciążeń 
zw iązanych  z k ryzysem  i  p rze ­
c iw s ta w ia n ie  się społecznie ne­
g a tyw n ym  z ja w is k o m  spowodo­
w anym  n iez rów now ażen iem  
ryn ku . Z a w a rte  w  p ro g ra m ie  
p ropozycje  zm ie rza ją  konsek­
w entn ie  do u m ocn ien ia  re fo r ­
m y  gospodarczej i  zw iększenia

P. G łó w n ą  rode w  
* w y k o n u je .. . -  k s ię -

M O S K W A  P A P . 
f in a ło w e j  scen ie  
ż y c . „ G r a ”  o n  w  s p e k ta k lu  zespo­
łu  c h a a p s a lu s k ie g o  te a t r u  lu d o w e g o  
, ;R a n d ia n ie ” . O p a r ta  na  m o ty w a c h  
le g e n d y , s z tu k a  e s to ń s k ie g o  d ra m a ­
tu rg a  P . K i lg a s a  o p ó w ia d a  o  d z ie w  
c z y n ie , k tó rą  o k r u t n i  ry c e rz e  ro z ­
łą c z y l i  z u k o c h a n y m  i  z a m u ro w a li  
w  ś c ia n ie  z a m k u . " ‘D u c h  n ie szczę ­
s n e j d z ie w c z y n y  co  r o k u  z ja w ia  
s ię  w  o k n ie  o c a la łe j w ie ż y  z a m k o ­
w e j.

P rz e z  t r z y  s ie rp n io w e  n o ce  w  o- 
kre-s-ie p e łn i  k s ię ż y c  za g lą d a  d o  o k ­
n a  i  d z iw n a  g ra  c ie n i  s tw a rz a  w ra  
ż e n ie  o b e c n o ś c i „ d a m y  w  b ie l i ” . 
T o  n ie z w y k łe  z ja w is k o  zo s ta ło  w y ­
k o r z y s ta n e  w  s p e k ta k lu  w  r u in a c h  
s ta re g o  z a m c z y s k a .

Nieudana peruka
K L I N I K A  Im p la  n t a c j i  W ło s ó w  

w  P itfc s b u rg u  o s lką rżo n a  zo s ta ła  
p rze z  k l ie n tó w  o d o k o n a n ie  o -  
s z u s tw  n a  ic h  szko d ę  i  n ie rz e te l­
n e  w y k o n y w a n ie ,  im p la n ta c j i  w ło ­
só w  z n i te k  n y lo n o w y c h .  F a łs z y ­
w e  w ło s y  o k a z a ły  s ię  n ie t r w a le  
i  w y p a d a ły  jeszcze  s z y b c ie j n iż  
p ra w d z iw e .

D Z IŚ
W  N U M E R Z E : O Uwarunkowania wydajnej pracy ❖  Na kolejowym szlaku W galerii na Mariackiej
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„Skumbrie w tornade44 
i „Byczki”  obiecuje Certa
W  D Z IA Ł A J Ą C Y C H  na W y

brzeżu  Szczecińsk im  spó łdz ie l­
n iach  ry b a c k ic h  „C e rta ” , a 
także  „B e lo n a ”  trw a  sezon 
w iosennych  po łow ów . B azy 
sp ó łd z ie ln i „C e rta ”  o db ie ra ją  
d z ien n ie  po oko ło  40 ton  ry b  
3 m n ie j w ię ce j ty le  samo p rz y ­
wożą do p o r tu  ryb a cy  z „B e - 
lo n y ” .

„C e rta ” , k tó ra  ma z ło w ić  w  
ty m  ro k u  ponad 5 tys. ton  ryb , 
w  ty m  b lis k o  2 tys. ton  śledzi, 
dążąc do najlepszego zagospo­
d a row a n ia  su row ca rybnego 
rozszerzy p ro d u k c ję  ś ledzi so­
lo nych , m a ry n a t i  ko nse rw  ry b  
nych. Jeś li w  m in io n y c h  ła tach  
zagospodarowano w-e w ła sn ym  
zakres ie  od 300 do 4G0 ton  śle-

Kontrakt na 8 jednostek

Newe chłodniowce 
dla „Transoceami”
P P U R M  „T ransocean ”  p o d p i­

sa ł k o n tra k t  ze S toczn ią  im . 
K o m u n y  P a ry s k ie j w  G dyn i na 
budow ę w  la tach  1984—87 se­
r i i  n ow ych  8 jednos tek  ty p u  
B-364. Będą to  ehlodniow-ce — 
tra n sp o rto w ce  z czterem a ła ­
d o w n ia m i ch łod zo nym i p rze ­
znaczone g łó w n ie  do przewozu 
ry b y  m rożo ne j w  ka rton a ch , 
m rożonego mięsa, m ączk i r y b ­
n e j w  w o rk a c h  ja k  ró w n ie ż  
ow oców  (w  ty m  bananów ) i 
w a rz y w . S ta tk i będą p rz y s to ­
sowane do p rzew ozu kon tene ­
ró w  20-stopow ych .

D Ł U G O Ś Ć  s ta tk u  139,80 m , s ze ro ­
k o ś ć  — 20 m , z a n u rz e n ie  7.20 m , 
p rę c iko ść  18 w ę z łó w , zas ięg  p ły w a ­
n ia  n ie o g ra n ic z o n y . M ie js c  na  s ta t­
k u  40, s ta n  z a ło g i 35 osób. N ośn ość  
je d n o s tk i 5500 D W T . W  ła d o w n ia c h  
m o ż liw o ś ć  u t r z y m a n ia  te m p e r a tu r y  
o d  + 15  s t. C d o  —28 s t. C . D la  
z w ię k s z e n ia  m o ż liw o ś c i m a n e w ro w a  
m a  p o dcza s  o d b ie ra n ia  ła d u n k u  w  
m o rz u  je d n o s tk a  w y p o s a ż o n a  bę ­
d z ie  w  s te r  s t r u m ie n io w y .  P ie r w ­
szy  ze s ta tk ó w  p rz e w id z ia n y  je s t 
« a  c z w a r ty  k w a r ta ł  1984, da lsze  
t r z y  — w  1945 i  po  d w a  w  1986 i 
1987.

W a r to  p rz y p o m n ie ć , że . .K o m u ­
n a ”  b u d u je  d la  „ T ra n s o c e a n u ”  d w a  
z m o d y  f i k  o w a  n e c h łó d  n i o  w c e - t  r  a n -
s p o r to w c e  ty p u  „ Z o n d a ”  (B-361/1 I). 
k t ó r y c h  te r m in  d o s ta w y  p rz e w id z ia  
n o  na  d ru g ie  p ó łro c z e  1984 r .  ( w i t )

dz i (pozostałą część k ie ro w a no  
do p rz e tw ó rn i p rze ds ię b io rs tw  
p o ło w ó w  d a le ko m o rsk ich  i  u- 
s łu g  ry b a c k ic h  oraz c e n tra l 
ry b n y c h ), to  w  ty m  ro k u  p la ­
n u je  się p rz e tw o rz y ć  tys iąc  
ton.

D la  zapew n ien ia  w łaśc iw ego 
tra n s p o rtu  zgrom adzono odpo­
w ie d n ią  ilość skrzyń . Rozszerzy 
się także zakres so len ia  ś ledzi 
w  beczkach. M ó w ią c  o gospo­
darczych  in ic ja ty w a c h  „C e r ty ”  
w a rto  dodać, iż pod e jm ie  ona 
w k ró tce  p ro d u k c ję  ko nse rw  ta ­
k ic h  ja k  „B y c z k i w  p om ido ­
ra c h ”  oraz „S k u m b rie  w  sosie 
p o m id o ro w y m ”  —  p o p u la rn ych  
przed k i lk u  la ty , a k tó ry c h  
w y tw a rz a n ia  zaprzestano. W y ­
k o rzys tyw a ć  się będzie do ich 
p ro d u k c ji ry b y  n ie  m a jące  w  
ce n tra la ch  ry b n y c h  większego 
w zięcia , ja k  karaś, jazgarz. 
wzdręga.

In te n s y w n e  p o ło w y  p ro w a ­
d z i ró w n ie ż  s p ó łd z ie ln ia  ry b a c ­
ka „B e lo n a ” , k tó ra  p la n u je  zlo 
w ić  w  b r. 5 500 ton  ry b , t j .  o 
400 ton  w ię ce j n iż  w  ub. r. (w  
ty m  1 500— 1 800 ton  śledzi). 
O bie  sp ó łd z ie ln ie  zw raca ją  u- 
wagę na b ra k i puszek do p ro ­
d u k c ji ko nse rw  ryb n ych .

W iosenne' p o ło w y  zosta ły  u- 
tru d n io n e  i  opóźnione w y ją t ­
kow o  częs tym i sz to rm a m i w  
s tyczn iu , lu ty m  oraz na po­
czą tku  marca.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ S k r z a t ”  z D a n ii,  
m /s  . .Z ie m ia  L u b e ls k a ”  z 

M u rm a ń s k a  d o  Ś w in o u jś c ia .
m /s  „ H u ta  K a to w ic e ”  z HLsz- 

n a m i do  Ś w in o u jś c ia ,  
m /s  ..W a rn a ”  z R F N . 
m /s  . .J a ro s ła w ”  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  do 
D and i,

m /s  „S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  do 
H a m b u rg a .

m /s  . .C h rz a n ó w ”  do  I r la n d i i ,  
m /s  .B y to m ”  d o  D a n ii.

•  SPORT •  SPORT
Hokejowe Mistrzostwa Świata

grupy „B"

Dziś gramy 
z Norwegią

W P O N IE D Z IA Ł E K  ro z p o c z ę ły  
s ię  w  T o k io  H o k e jo w e  M is t rz o s tw a  
Ś w ia ta  g r u p y  „ B ” . S ta w k ą  m i ­
s tr z o s tw  je s t  t y m  ra z e m  n ie  t y lk o  
a w a n s  d o  g r u p y  „ A ” , a le  ró w ń ie ż  
d o  t u r n ie ju  o l im p i js k ie g o  w  S a ra ­
je w ie .  D o  w a lk i  p r z y s tą p i ło  o s ie m  
z e s p o łó w : A u s t r ia ,  J a p o n ia . J u ­
g o s ła w ia . N o rw e g ia , P o ls k a . R u m u ­
n ia  S z w a jc a r ia  i U S A .

W  d n iu  in a u g u r a c j i  m is t rz o s tw  
g r u p y  „ B ”  ro z e g ra n o  d w a  s p o tk a ­
n ia .  W  m e c z u  o tw a r c ia  J a p o n ia  p o ­
k o n a ła  J u g o s ła w ię  3:2, a W d r u g im  
- .p o tk a n iu  N o rw e g ia  w y g r a ła  z R u ­
m u n ią  5:3.

P o la c y  p ie rw s z y  m e cz  ro z e g ra ją  
d z iś . a ic h  p r z e c iw n ik ie m  b ę d z ie  
re p re z e n ta c ja  N o r w e g ii .

Gorszące zajścia  
w Przemyślu i Toruniu

D O  g o rs z ą c y c h  z a jś ć  d o s z ło  p o d ­
czas r o z g ry w a n e g o  ]9  h m . w  h a l i  
W O S iR  w  P rz e m y ś lu  m e czu  w  p i ł ­
ce rę c z n e j m ę ż c z y z n  o m is t rz o s tw o  
I I  l ig i ,  m ię d z y  ze sp o łe m  m ie js c o w e  

•g o  C zu w a  ju  i  a k tu a ln y ™  l id e re m  
ta b e li  A Z S  P o l it e c h n ik a  W ro c ła w . 
K ib ic e ,  n ie z a d o w o le n i z p ro w a d z e -  
n ia  z a w o d ó w  p rze z  s ę d z ió w , za czę ­
l i  rz u c a ć  na  b o is k o  k a w a łk a m i w y  
r y w a n e g o  ze śc ia n  g z y m s u . N a s tę p ­
n ie . je d e n  z p s e u d o k ib ic ó w  w b ie g ł 
n a  p a r k ie t  i u d e r z y ł  a r b it ra .

W te j  s y tu a c j i  s ę d z io w ie  p rz e ­
r w a ł ;  m ecz . p rz y  s ta n ie  30:32 d la  
g o śc i. W  n ie d z ie le .  20 b m „  s b o tk a -  
n ie  re w a n ż o w e  o d b y ło  s ie  ju ż  p rz y  
i i z w ia c h  z a m k n ię ty c h  bez u d z ia łu  
p u b lic z n o ś c i.

O b e c n ie  o c z e k u je  s ię na w y d a n ie  
n rze z  w ła d z e  Z w ią z k u  P i ł k i  R ęcz­
n e j o d p o w ie d n ic h  d e c y z j i  w  te j 
s p ra w ie .

N a to m ia s t w  s a li O ś ro d k a  S p o r tu  
i R e k r e a c j i  w  T o r u n iu  ro z e g ra ła  
s ie  b e z p rz y k ła d n a  a w a n tu ra  o... sa­
lę . J e j  . .b o h a te r a m i”  b y l i  z a w o d n i­
c y  m ie js c o w e j W is ły , w y s tę p u ją c y  
w  k la s ie  m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  k t ó ­
r z y  z a m ie rz a li  ro z e g ra ć  m is t rz o w -  
sk I  m e cz  z in o w ro c ła w s k ą  N o te c ią . 
W c z e ś n ie j g o s p o d a rz  o b ie k tu  r o z ­
d y s p o n o w a ł sa le  n a  z a w o d y  k o n ­
t r o ln e  k a d r y  n a ro d o w e j k o b ie t  w  
g im n a s ty c e  a r ty s t y c z n e j,  zaś ko s z y  
k a rz o m  p ro p o n o w a n o  p rz e s u n ie c ie  
te r m in u  m e czu .

T u ż  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  za w o d ó w  
g im n a s ty c z n y c h  na  sa le  w ta r g n ę li  
k o s z y k a rz e  1 D rży  o s t re j  w y m ia n ie  
z d a ń  o ia z  o b e lg a c h  pod adresem  
g o s p o d a rz y  o b ie k tu ,  na  ocza ch  d u -  
b ’ ;c z n o ś c i s a m o w o ln ie  za c z ę li z w i­
ja ć  m a ty  g im n a s ty c z n e  S o ó r ro z -  
- ir z y g n a ć  m u s ia ł. . .  p a t r o l  M O , lec?  
i  to  n .e  u s p o k o iło  k r e w k ic h  to ru -  

■ n ia n

Poprawa sytuacji 
epidemiologicznej

(Dokończenie  ze s tr. 1)

n ich  10 la t  b y ły  124 p rzyp a d ­
k i te j choroby, zaś w  la tach  
1978— 1982 —  17 zachorow ań. 
W  ty m  sam ym  5 -le c iu  w y s tą ­
p i ł  spadek zachorow ań na 
św ie rzb , z przeszło  118 tys. do 
44 tj'S. w  ub. r.

Jednocześnie w  1982 r .  obser­
w o w a no  w  naszym  k ra ju  znacz 
n y  w z ros t zachorow ań na w i­
rusow e  zapa lenie  opon mózgo­
w o -rd ze n io w ych . P oczą tkow o 
w zros t ten  d o tyczy ł W roc ła ­
w ia , a następn ie  w o j. to ru ń ­
skiego, zaś w  końcu  ro k u  o- 
b ją ł ju ż  29 w o je w ód z tw . N a j­
wyższe w ska źn ik i*  za re jes trow a  
no w  w o j.:  ta rn o w s k im , to ru ń ­
sk im , nowosądeckim , k ra k o w ­
s k im  i  częstochow skim . Jedno­
cześnie w  k ilk u  w o je w ód z­
tw a ch , ja k  p ils k ie , leszczyńskie, 
ło m żyńsk ie , no tow ano  bardzo 
n ie w ie le  p rz y p a d k ó w  te j cho­
roby.

W  ub. r. n as tą p ił też 5 proc. 
w  p o ró w n a n iu  do 1981 r 
w z ros t w ska źn ika  tzw . z a p a d li 
ności na w iru s o w e  zapalenie  
w ą tro b y . N ie m n ie j, w  osta t­
n ich  5 la tach  sy tua c ja  pod 
ty m  w zględem  je s t w y raźn ie  
ko rzys tn ie jsza  W  la tach  1978 — 
— 1982 za re jes tro w a n o  o prze­

szło 122 tys . zachorow ań 
m n ie j, n iż  w  p ięc io le c iu  1973— 
— 1977. N a jw yższe  w s k a ź n ik i 
s tw ie rd zon o  w  w o j.:  ra d om ­
sk im , s ied leck im , c iechanow ­
sk im , ło m żyń sk im , w ło c ła w ­
sk im .

Do Szwecji

Uprowadzono
samolot rolniczy
S Ł U P S K  P A P . J a k  D o in fo rm o w a ­

ła  K o m e n d a  W o je w ó d z k a  M O  w  
S łu p s k u . 21 b m . ra n o  z b a z y  w  
W y to w n ie . p o ło ż o n e j w  p o b liż u  
U s tk i,  u p ro w a d z o n y  z o s ta ł s a m o lo t 
r o ln ic z y  A n -2  n a le ż ą c y  d o  s łu p s k ie ­
go o d d z ia łu  Z a k ła d u  U s łu g  A g ro ­
lo tn ic z y c h  w  G d a ń s k u . W e d łu g  
w s tę p n y c h  u s ta le ń  p o r w a n ia  d o k o ­
n a ł m e c h a n ik  p o k ła d o w y  o rz y  
w s p ó łu d z ia le  je d n e g o  z m ie s z k a ń ­
c ó w  K o s z a lin a . S a m o lo t, na  k tó r e ­
go p o k ła d z ie  z n a la z ło  s ię  k i lk a  o -  
sób p ra w d o p o d o b n ie  c z ło n k ó w  r o ­
d z in y  p o r y w a c z y / ' do  p rz e lo c ie  na d  
B a ł ty k ie m  w y lą d o w a ł  w  p o łu d n io ­
w y m  r e jo n ie  S z w e c ji.

Współpraca
polsko -  szwedzka
W C Z O R A J  p r z e b y w a ł w  S zcze c i­

n ie  a m b a s a d o r  S z w e c ji  w  P o lsce  
K n u t  C. T h y b e rg .  Z o s ta ł o n  p r z y ­
ję t y  p rze z  I  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  
S. M ic k ie w ic z a  o ra z  w o je w o d ę  S. 
M a lc a , p rz e w o d n ic z ą c e g o  W R N  E . 
K m io t k a  i  p re z y d e n ta  S zcze c ina  
J . S to p y rę .

P o dcza s  s p o tk a ń , w  k tó r y c h  u -  
c z e ś tn ic z y ła  k o n s u l S z w e c ji w  Szcze 
e in ie  S u z a n n e  M a lb e rg  o m ó w io n o  
k w e s t ie  d o ty c z ą c e  r o z w o ju  w s p ó ł­
p r a c y  W r y b o łó w s tw ie  1 tu ry s t y c e .

Aresztowano podejrzanych

Zabójstwo na tle
rabunkowym

W A R S Z A W A  P A P . P r o k u r a to r  
w o je w ó d z k i  w  L u b l in ie  w szczą ł 
ś le d z tw o  w  t r y b ie  d o ra ź n y m  i  t y m ­
cza so w o  a re s z to w a ł b r a c i S ta n is ła ­
w a  i W ła d y s ła w a  G . pe d  z a rz u te rń  
d o k o n a n ia  z a b ó js tw a  w  ce la ch  r a ­
b u n k o w y c h .

J a k  in fo r m u je  d a le j r z e c z n ik  p ra ­
s o w y  p r o k u r a tu r y  g e n e ra ln e j w  
d n iu  13 m a rc a  b r .  w  Z e m b o rz y -  
ca ch  P o d le ś n y c h  k .  L u b l in a  s p ra w ­
c y  d z ia ła ją c  w s p ó ln ie  i  w  p o ro z u ­
m ie n iu .  b ę d ą c  w  s ta n ie  n ie tr z e ź - .  
w y m  i  c h cą c  z d o b y ć  p ie n ią d z e  na  
da lsze  k u p n o  a lk o h o lu  po  u p rz e d ­
n im  w y b ic iu  s ie k ie rą  o k n a  w  d o m u  
m ie s z k a ją c e j s a m o tn ie  7 2 - le tn ie i M a 

ł n y  B ., w d a r l i  s ię do  m ie s z k a -  
o b e z w ła d n il i  ją  i  d o k o n a ł1! 

g w a ł tu .  K ie d y  zaczę ła  w z y w a ć  po ­
m o c y . S ta n is ła w  i  W ła d y s ła w  G . u -  
d e r z y li  ją  k i l k a k r o tn ie  s ie k ie rą  w  
g ło w ę , p o w o d u ją c  r o z le g łe ^ o b ra ż e -  
n ia  c ia ła ,  w  n a s tę p s tw ie  k tó ry c h  
M a r ia n n a  B . z m a r ła .

P o d e jrz a n i z a b r a l i  p ie n ią d z e  w  
k w o c ie  5 000 z ł o ra z  3 b u te lk i  a l ­
k o h o lu .  S ta n is ła w  G .. la t  23. z a -  
i r u d n io n y  b y ł  w  je d n y m  z Iu b e l-  
;k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y  w  c h a r a k te -  
ze e le k t r o m o n te r a ,  a W ła d y s ła w  

G .. la t  21. n ig d z ie  n ie  p ra c o w a ł 
p ro w a d z ą c  p a s o ż y tn ic z y  t r y b  ż y c ia .

Dlaczego „zawieszono” dyrektora?
(D okończen ie  ze s tr. 1)

„W  z w ią zku  z n ie p ra w id ło w ą  
gospodarką ś ro d ka m i przeznaczo  
n y m i na w ynag rodzen ie  oraz  
d oko nyw an ie  w y p ła t p re m ii bez 
re g u la m in ó w  p re m io w a n ia , z 
d n ie m  5 , m arca  1983 ro k u  za­
w ieszam  o byw a te la  w  czynnoś­
ciach  d y re k to ra  Szczec. P rzed­
s ię b io rs tw a  P ro d u k c ji K ru ­
szyw ” .

Podpisano: inż. Z d z is ła w
K u h n , podsekre ta rz  s tanu  w  M i­
n is te rs tw ie  B u d o w n ic tw a  i P rze­
m y s łu  M a te r ia łó w  B ud o w la nych .

K O N T R O L A , k tó rą  w  szcze­
c iń sk ich  „K ru s z y w a c h ”  p rze p ro ­
w a d z ili in spe k to rzy  o rg an u  za ło ­
życ ie lsk iego  (c z y li w  ty m  p rz y ­
p a d ku  re s o rtu  b u d o w n ic tw a  i 
p rze m ys łu  m a te r ia łó w  b ud ow la ­
nych) w yka za ła , iż  średn ia  p ła ­
ca w  p rze ds ię b io rs tw ie  za g ru ­
dz ień  ub. ro k u  w y n io s ła  ok. 23 
tys. z ło tych , gdy w  g ru d n iu  1981 
w y n o s iła  ok. 12 tys . zł. Jest to 
w z ro s t znaczny, ale  m n ie j szo­
k u ją c y , gdy s ię  go ze s taw i ze 
w zros te m  cen za op atrzen iow ych  
w  s tyczn iu  1982, a p ote m  z o- 
g ó ln ym  w zros tem  cen. Rzecz w  
tym , by wzrost płac m iał po­
krycie we wzroście produkcji, 
wydajności, by spełnione zosta­
ły  wym agania rentowności 
przedsiębiorstwa, jako jednej z 
zasad nowego systemu gospoda­
rowania.

C Z Y  w  „Kruszyw ach” tak by­
ło? O tym  za chwilę. Za trzy m a j­
my się na moment nad innym, 
również podstawowym  zarzutem

pod adresem dyrektora S.: w y ­
płaty prem ii.

Z A K W E S T IO N O W A N O  n ie  t y lk o  
b r a k  r e g u la m in u  p re m io w a n ia , a le  
te ż  w y s o k o ś ć  k w o t  p rz y z n a n y c h  a ie  
r c w n ic tw u  p rz e d s ię b io rs tw a . D y r e k ­
to r  S. o t r z y m a ł 35 ty s . z ł. d w a j 
in n i  c z ło n k o w ie  k ie r o w n ic tw a  — 32
1 30 ty s . z ł.

P re m ia  o-b ję ła je d n a k  w s z y s tk ic h  
p r a c o w n ik ó w  i  — z d a n ie m  d y r e k ­
to ra  — w y n ik a ła  z p o d z ia łu  z y s k ó w  
’ a k ie  o s ią g n ą ł z a k ła d . N ie  m a  r a ­
ż ą c e j d y s p r o p o r c j i  m ię d z y  p r e m ia ­
m i 'k ie r o w n ic tw a  a in n y c h  p ra c o w ­
n ik ó w :  w y p ła ty  p r e m i i  r o b o tn ik o m  
w y k w a l i f i k o w a n y m  w y n io s ły  od
2 /  200 z ł d o  30 100 z ł. N ie  m a m y  tu  
z a te m  p r z y k ła d u  e w id e n tn e g o  na 1- 
u ż y c ia  i  c h c iw o ś c i,  co  m ia ło  m ie j ­
sce n p . w  p o k a z y w a n e j w  T V  h u ­
c ie  szk ła  w  K r o ś n ie .  J e s t n a to ­
m ia s t w  g o s p o d a rc e  i  z a rz ą d z a n iu  
P rz e d s . P r o d u k c j i  K r u s z y w  e w i-  
d e tn y  b łą d . k t ó r y  s p o ro  k o s z tu je ,  
i  za k t ó r y  . n ie s te ty ,  t r z e b a  p o n ie ść  
od  p o w ie d z ia ln o ś ć .

—  „ W Y D A W A Ł O  m i się, że 
działałem  zgodnie z prawem  —
tw ie rd z i d y re k to r  S. w  rozm o­
w ie  z d z ien n ika rzem  „K u r ie ra ” . 
—  2 le  zinterpretow aliśm y prze­
pisy Uchw ały  Rady M in is trów  
n r 135. N ie  potra fiłem  skojarzyć  
interesu zakładu z interesem  
społecznym —  m ó w i d y re k to r 
c a łk o w ic ie  zda jąc sobie  sp raw ę  
z p rzew  in ie n ia . —  B łą d  polega 
na p e łn y m  p odz ia le  zysku , bez 
żadnych  ogran iczeń, d y k to w a ­
n y c h  p o s ta n o w ie n ia m i o re fo r ­
m ie. C h c ia łem  dw óch  rzeczy: 
w yc ią g ną ć p rze ds ię b io rs tw o  z 
k ło p o tó w , zapew n ić  z b y t na k ru  
szyw a i  za gw a ra n to w a ć  lu d z io m  
pracę...” .

S Ą  T O  na p ew no  in te n c je  god 
ne uznania , ale... w y d a je  się, 
iż  dzia łacz gospodarczy o d ług o ­

le tn im  dośw iadczeniu , ja k im  jes t 
d y r. S t. S., p o w in ie n  w iedzieć, 
że nie wystarczało zwrócić się 
o uruchom ienie funduszu pre­
miowego — ty lko  do „odwie­
szonego” samorządu pracowni­
czego i zyskać jego akceptację, 
że nie wolno wypłacać prem ii 
bez regulam inu. Trudno też zgo­
dzić się z interpretac ją  zysków  
przedsiębiorstwa, gdy boryka się 
z ogrom nym i kłopotam i ze zby­
tem.

W S Z Y S T K IE  p rz e d s ta w io n e  tu  w 
w ie lk im  s k ró c ie  f a k t y  p rz e k a z a ł 
m :. . .  sam  d y r e k to r  S t. S . w ie ­
dzą c . że n ie  z a m ie rz a m  go  b r o ­
n ić .  W  z n a c z n y m  s to p n iu  d y r e k to ­
ra  S. b r o n ią  n a to m ia s t in n e  fa k ­
t y  J a k  te n  na  p r z y k ła d ,  że „ K r u ­
s z y w a ”  c h c ą c  w y jś ć  z im p a s u  u r u ­
c h o m iły  p r o d u k c ję  a n ty im p o r to w ą  
tzw-. p a lo n k i ,  że m a ją c  w  p e rs p e k ­
ty w ie  w y c z e rp a n ie  s ię z łó ż  ż w iró w  
w  B ie l in k u  p o s ta n o w io n o  bez k r e d y  
tó w  b a n k o w y c h  u r u c h o m ić  n o w ą  
k o p a ln ię  k r u s z y w  w  K rz y n k a e h , w  
w o j.  g o r z o w s k im .  J e s t to  na  p e w n o  
m y ś le n ie  p e rs p e k ty w ic z n e . W y ra ż a  
s ię o n o  ta k ż e  z a b ie g a m i o n ie d o ­
p u s z c z e n ie  d o  l i k w id a c j i  p r o d u k c ji  
k e r a m z - tu .  b o  p rz e c ie ż  b u d o w n ic ­
tw o  n b ę d z ie  w ie c z n ie  w  im p a ­
s ie  i  m o żn a  sp o d z ie w a ć  się. że k e -  
r a m z y t  w ró c i d o  ła s k .

N IK T , a zw łaszcza k o n tro la  
o rg an u  za łożyc ie lsk iego , n ie  za­
rzuca  szczecińsk im  „K ru s z y ­
w o m ”  n iegospodarności, m a rn o ­
tra w s tw a  e n e rg ii, m a te r ia łó w  
itp . P rz e c iw n ie  —  z w ró c il i na 
to  uw agę p ra c o w n ic y  banku, og­
n iw a  k re d y tu ją ce g o , a le ty lk o  
w  ro z m o w ie  p ry w a tn e j,  pon ie ­
w a ż  ca ła  reszta  je s t otoczona 
n im b e m  ta je m n ic y  (choć nie ro ­
zu m ie m  dlaczego?), że „K ru s z y ­
w a ”  zrobiły  wszystko, by w y jś ć

z impasu w jak im  znajdowało  
się przedsiębiorstwo u progu ro­
ku 1982.

P O D  k o n ie c  te g o  tr u d n e g o  r o k u  
• a s tą p iło  .z a c h ły ś n ię c ie  s ię  s u k c e - 
;c m ” . N a p e w n o  b y ło  n im  s p rz e d a ­
n ie  p r z e m y s ło w i h u tn ic z e m u  4,9 ty s . 
to r. a n ty im p o r to w e j  „ p a lo n k i ”  o ra z  
o g :a n ic z e n ie  za p a su  k e r a m z y tu .

S y tu a c ja  w  P rze d s . P r o d u k c j i  K r u  
« z y w  n ie  je s t  dila m n ie  p rz y k ła d e m  
e w id e n tn y m , le c z  k o n t r o w e rs y jn y m  
T a k ic h  w ła ś n ie  p r z y p a d k ó w  po  r o ­
k u  r e fo r m y  m a m y  w ię c e j,  n iż  t y lk o  
.c h c ie js tw o ”  d o  b ra n ia  p ie n ię d z y  

za n ic .
D Y R E K T O R  s t .  S. w  ro z m o w ie  ze 

m n ą  z w ró c i ł  u w a g ę , że do  a k tó w  
p ra w n y c h  o k r e ś la ją c y c h  d z ia ła n ie  
r e fo rm y ,  o rg a n a  z a ło ż y c ie ls k ie  p re ­
p a r u ją  m n ó s tw o  p rz e p is ó w  w y k o ­
n a w c z y c h . M ożn a  w  ty m  w s z y s tk im  
p o g u b ić  s ię  i  je g o  z d a n ie m  ta k  
b v ło  w  p r z y p a d k u  w y p ła ty  p r e m ii 
w  „ K r u s z y w a c h ” . W b re w  p o zo ro m , 
c w e  p rz e p is y  w y k o n a w c z e , p ism a  i 
o k ó ln ik i ,  n ie  są w y n ik ie m  r a d o ­
s n e j tw ó rc z o ś c i m in is te r s tw ,  a le ... 
s m u tn y m  e fe k te m  n a c is k ó w  ze s tro  
n y  p rz e d s ię b io rs tw ! C o ra z  c zę śc ie j 
— m ó w i ł  o  ty m  m in is te r  B a k a  na 
s o b o tn im  s p o tk a n iu  z d z ie n n ik a r z a ­
m i — z a k ła d y  i  g a łę z ie  p rz e m y s łu  
p o s tu lu ją ,  b y  w  w a r u n k a c h  r e fo r ­
m y  t r a k to w a ć  je  s p e c y f ic z n ie . N ie  
b ę d z ie  ta k ie g o  t r a k to w a n ia ,  n ie  bę ­
d z ie  p o w ro tu  d o  d y r e k t y w  1 n a k a ­
z ó w  z d e jm u ją c y c h  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
i  k ie r o w n ic t w  p rz e d s ię b io rs tw  za 
g o s p o d a rk ę , za je j  e fe k ty .  J e s t to  
ta k ż e  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p rz e d  w ła ­
s n y m i z a ło g a m i, k tó r y m  ow sze m , 
p iz y je m n ie  b ra ć  p o d w y ż k i p ła c  1 
p re m ie , a le  z t y t u łu  r z e c z y w is ty c h  
e fe k tó w ,  a n i€ i l u z j i !

W R A C A J Ą C  do s p ra w y  d y ­
re k to ra  Przeds. P ro d u k c ji K r u ­
szyw , dodam , iż broni go sa­
morząd pracowniczy, też w s p ó ł  
o d p o w i e d z i a l n y  za to  co 
s ię  s ta ło  z p re m ia m i. O rg an iza ­
c ja  p a r ty jn a  ró w n ie ż  chce p o ło ­
żyć na sza li n ie w ą tp liw e  zas ług i

d y re k to ra  (także  z okresu  1980— 
1981, k ie d y  to  w  żadnym  z za­
k ła d ó w  p rze ds ię b io rs tw a  n ie  b y ­
ło p rz e rw  w  p racy , a n i d z ia łań  
n iezgodnych  z p raw em ). W szy­
s tko  to  p ra w da , a le  w ła śn ie  w  
w a ru n k a c h  nowego system u za 
b ra k  zna jom ości e k o n o m ik i trz e ­
ba p łac ić , zw łaszcza że „ ty lk o ” 
fo rm a ln e  n ied o k ła dn ośc i w  ska­
l i  całego k ra ju  ko sz tu ją  nas 
ba łagan  na  ry n k u , a p re m ia  
(czy wyższa p łaca) p rzesta je  
być cz y n n ik ie m  m o ty w a c y jn y m .

N IE J A K O  o bok te j s p ra w y  
c h c ia łb y m  zw róc ić  uw agę na in ­
n y  aspekt, zw iązany  z da lszym  
is tn ie n ie m  w j+ w ó rn i k e ra m zy tu . 
M ó w i się ju ż  w p ro s t o  lik w id a ­
c ji tego nowoczesnego zakładu . 
Podobno się „n ie  o p łaca ” , a to, 
w  w a ru n k a c h  re fo rm y , je s t de­
cydu jące . B udow m ic tw o  k e ra m ­
z y tu  ju ż  n ie  chce. Czy jednak  
wyczerpano wszelkie m ożliwoś­
ci w ykorzystania tego m ateria ­
łu? Ponoć je s t on id e a ln y  p rzy  
e lew ac jach  rówm ież b u d y n k ó w  
je dn o ro dz in n ych , ja k o  m a te r ia ł 
na p a rap e ty  itd . D o m k i je dn o ­
rodz inne  p a c y k u je  się tym cza ­
sem s z k ie łk a m i i  in n y m  pas­
k u dz tw e m . N ie  p ró bo w a no  za­
s tan o w ić  się nad o bn iżen iem  ko ­
sztów  p ro d u k c ji k e ra m z y tu ; n ie  
m y ś li się, że w  p rzysz ło śc i m o­
że się okazać, iż je s t on bardzo  
potrzebny . Czy wówczas będzie­
m y  b u d o w a li now ą  w y tw ó rn ię ?  
R e fo rm a  n ie  oznacza k ró tk o ­
w zrocznego m yś len ia . W ręcz 
p rzec iw n ie ...

W ojciech JU R C Z A K
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N ow y rząd  fe d e ra ln y
bez Straussa

B O N N  P AP . N o w y  rząd  fe d e ra ln y  z k a nc le rze m  H e lm u ­
tem  K o h le m  na czele zostan ie  s fo rm o w a n y  je d n a k  bez u d z ia ­
łu  ko n se rw a tyw n e g o  p o lity k a , p re m ie ra  B a w a r i i i p rz y w ó d c y  
u n ii ch rze śc ija ńsko -sp o leczn e j (CSU) F ranza  Josefa S traussa. 
S koń czy ły  się ty m  sam ym  w ie lo ty g o d n io w e  sp eku la c je , czy 
k o n tro w e rs y jn y  p o li ty k  b a w a rs k i p rzen ies ie  się z M o n a ­
c h iu m  do B onn  i  —  je ś li ta k  —  ja k ą  o be jm ie  tekę  w  g a b i­
necie fe d e ra ln y m . S trauss p o in fo rm o w a ł o te j d e c y z ji n a j­
p ie rw  k a nc le rza  H. K o h la  a następn ie  zarząd  k ra jo w y  CSU 
w  M o n ach iu m . S w ą decyz ję  u zasadn ił „z n a k o m ity m i w y n ik a ­
m i ro k o w a ń ” , za ró w no  n t. s p ra w  m e ry to ry c z n y c h , ja k  i  p e r­
so na ln ych  m ięd zy  p a r tn e ra m i k o a lic j i  b o ń sk ie j C D U , C S U  i 
FDP.

O Ś W IA D C Z E N IE  zarządu 
cra jo w e go  CSU, in fo rm u ją c e  o 
re z y g n a c ji S traussa  z p rze n ie ­
s ie n ia  się do Bonn, s tw ie rd za , 
iż K o h l z a o fia ro w a ł CS U  pięć 
s ta n o w is k , w  ty m  u rząd  w ic e ­
ka nc le rza , je ż e li S trauss p rz e ­
n ies ie  się do B onn , bądź też 
p ięć tek  m in is te r ia ln y c h  bez 
u rzędu  w ice ka nc le rza , je ż e li 
S trauss  pozostan ie  w  M o n a ­
c h iu m . $

N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, iż 
S trauss n ie  zdecydow a ł się na 
p rze n ie s ie n ie  do Bonn, p on ie ­
w aż K o h l n ie  za o fe ro w a ł m u 
żadnego s tan o w iska  w  g ab in e ­
cie, k tó re  in te re so w a ło b y  
S traussa  R esorty  sp ra w  zagra­
n icznych , f in a n s ó w  i gospoda r­
k i  n ie  b y ły  dostępne dla 
S traussa. P o tw ie rd z ił to  s e k re ­
ta rz  g e n e ra ln y  CSU E dm un d  
StoLber. dodając, że S trauss 
n ie  c h c ia ł to rpe d ow a ć ro k o w a ń  
k o a lic y jn y c h  z pow odu „k w e ­
s t i i  p e rson a lnych ” .

N a leży  zauważyć, że s fo rm u ­
ło w a n ia  ośw iadczen ia  zarzą_du 
k ra jo w e g o  CSU, m ów iące ' o za­
d o w a la ją cych  w y n ik a c h  ro k o ­
w a ń  m ięd zy  p a r tn e ra m i k o a li­
c y jn y m i,  są n ieco „n a  w y ro s t”  
R o ko w a n ia  m ięd zy  c zo ło w ym i 
p o li ty k a m i C DU , C S U  i FD P  
będą k o n ty n u o w a n e  dz is ia j, 
a ich  p rze dm io te m  będzie 

✓ określenie p rzysz łe j p o l i ty k i za 
g ra n ic z n e j nowego rządu, w  
ty m  także  p o li ty k i bezpieczeń­
stw a.

Eks-król Włoch 
zmarł w Genewie

R Z Y M  P A P . W  p ią te k  w  s z p ita ­
lu  w  G e n e w ie  z m a r ł  w  w ie k u  78 
I i . • e k s - k r ó l  W ło c h  U m b e r to .  C ie r ­
p ia ł o n  n a  c h o ro b ę  n o w o tw o ro w ą .  
O z g o n ie  U m b e r ta  p o in fo r m o w a ła  
w ło s k a  a g e n c ja  p ra s o w a  A N S A , a 
w ia d o tp o ś ć  tę  p o tw ie r d z i ł  w  R z y ­
m ie  r z e c z n ik  d o m u  k ró le w s k ie g o ,  
F a lc o n i L u c i fe r o .

B y ły  k r ó l  W ło c h  o d  1946 r o k u  
p r z e b y w a ł na  w y g n a n iu  n a  o b c z y ź  
n ie . K o n s t y tu c ja  w ło s k a  z a b ra n ia ­
ła  b o w ie m  je m u  i  je g o  m ę s k im  
n a s tę p c o m  p rz e b y w a n ia  n a  te r y t o ­
r iu m  W ło c h . W  o s ta tn im  o k re s ie  
w e  W ło s z e c h  p o d ję to  p e w n e  k r o ­
k i  z m ie rz a ją c e  d o  t a k ie j  n o w e l i ­
z a c j i  k o n s t y tu c j i ,  k tó r a  j> o z w o li ła -  
b y  b y łe m u  k r ó lo w i  p o w ró c ić  z 
w y g n a n ia  i  u m rz e ć  w  o jc z y ź n ie .

W  P O D Z IE M IA C H  koś­
c io ła  św. Jerzego w  L o n ­
d y n ie  o tio a rta  zosta ła  w y ­
staw a o św ię c im ska . B ry ­
ty js k i  k o m ite t w y s ta w y  
p rz y  w s p ó łp ra c y  M uzeum  
O św ię c im sk ieg o  i  p o lsk ich  
p la có w e k  w  W. B ry ta n ii 
z g ro m a d z ił w s trzą sa jące  w  
suro je j  w y m o w ie  p rze d ­
m io ty  pozostaw ione  przez  
w ię ź n ió w  h it le ro w s k ie g o  
obozu zagłady.

(C A F U P I)

Szok dla młodej generacji

Z Oświęcimia do Londynu
K I E D Y  g ru p a  d u c h o w n y c h ,  historię, s p ra w y  te  są ju ż  z b y t  o d -  

a n g lik a ń s k ic h  p rz y  w sp ó lud z ia -
le  M uzeum  O św ię c im sk ieg o  1 skiej dzielnicy Stepney i  fakt. że 
p o ls k ic h  p lacó w e k  W  W ie lk ie j d ł a młodzieży angielskiej stała się 
B ry ta n ii,  zo rg an izo w a ła  w  pod - ™  - ' » * “ » ^ “ ^ 7 * * "pr£  
Z iem iach lo n d y ń s k ie j k a te d ry  pominąć i że świat nie s-tracił swo- 
św. Jerzego w ys ta w ę  e kspona - je j wrażliwości, 
tó w  będących ś w ia d ec tw e m  R E A K C J E  m łodz ieży  zw iedza- 
h it le ro w s k ic h  z b ro dn i, n ik t  n ie  ią e e j w ys ta w ę  ośw ięc im ską , b y - 
p rzypuszcza l, że w ys ta w a  ta  s ta - s ilne , że lo n d y ń s k a  „D a i-
n ie  się je d n y m  z n a jg ło ś n ie j-  ly  T e le g ra p h ”  za p ro te s to w a ła  
szych w yd a rzeń  w  L o n d y n ie , p rzec iw ... a ta k o w a n iu  w y o b ra ź - 
N ie  spodziew ano  się tys ię cy  n > d z iec i szko lnych  ta k im  bez- 
odw ied za jących  osób. k tó re  m ia re m  o k ru c ie ń s tw a , ja k ie m u  
opuszczą pod z ie m ia  k a te d ry  p o - w ys ta w a  da je  św iadec tw o , 
rażone u k a z a n y m i ta m  d o w o - Rozpę ta ła  się w o k ó ł te j sp ra - 
d am i b e s tia ls tw a . N ie  spodzie^ w y  potężna p o le m ika  p rasow a, 
w ano  się ty m  b a rd z ie j zac ie - P rzew odn iczący  k o m ite tu  o rg a - 
k ły c h  p o le m ik  p ra sow ych , a n i n izacy jne g o  w y s ta w y , b iskup  
tego, że w y s ta w a  zyska sw o je  d ie ce z ji S tepney, J im  T h o m p - 
p u n k ty  odn ie s ie n ia  do k w e s tii son w y ja ś n ił —  w  o dpow iedz i 
tzw . s tosu n ków  m ię d z y lu d z k ic h  na p ro te s ty  —  że m ło d z i lu dz ie  
w  W. B ry ta n ii.  p o w in n i znać p ra w d z iw e  fa k ty

Ostatnie 10-lecie stworzyło w z h is to r ii lu dzko śc i i że po to, 
świecię swoistą lukę informacyjną by n je d o p u ś c ili do p ow tó rze n ia  
PogoŁ™,We; \ i6 r 'e r f w « n V 1pr°aViy1o1’ ; « «  ty c h  p o tw o rn o ś c i w  p rz y - 
to. którego dzieciństwo upłynęło w  szłości, dziś trzeba  a ta ko w ać  
koszmarze wojennych wspomnień ich  u m ys ły , w ra ż liw o ś ć  i  w y -  

w  ffX5&”5S5££*i obraźn ię . P rz y p o m n ia ł ró w n ie ż , 
życia w pokoju. Wydawało się ze ria (dozw o loną  od la t  L3) w y -  
również. że dla generacji, które staw ę chodzą te  sam e dz iec i 
w o jny nie znały, traktu jąc ją jako szko!ne w śr6d  k tó ry c h  n iez i- 

d e n ty fik o w a n e  s iły  p o lityczn e  
k o lp o r to w a ły  u lo tk i pod hasłem  
„Z a g ład a  Ż y d ó w  w  I I  w o jn ie  
ś w ia to w e j to  b zd u ra ” .

S P R A W A  ma je d n a k  nie t y l ­
ko  aspekt „m ło d z ie ż o w y ” . W  
k o le jn e j po lem ice  „D a ily  T e le ­
g ra p h ”  ostrzega społeczeństwo 
p rzed  w yc ią g an ie m  za da w n io ­
n ych  w o je n n ych  fa k tó w , jako... 
p ropagandę le w ic o w y c h  tre śc i!

K O S C IO Ł  a n g l ik a ń s k i  p o t r a k t o ­
w a ł n a to m ia s t  w y s ta w ę  r ó w n ie ż  ja ­
k o  o rę ż  w  w a lc e  z n a s i la ją c y m  s ię 
w  W ie lk ie j  - B r y t a n i i  ra s iz m e m . W ła ­
ś n ie  d ie c e z ja  S te p n e y  je s t  te re n e m , 
n a  k tó r y m  d o c h o d z i d o  c o ra z  c zę ­
s ts z y c h  a k tó w  b r u ta ln o ś c i  i  m a n ife  
s ta c j i  n ie n a w iś c i w o b e c  c u d z o z ie m ­
c ó w . K o ś c ió ł p o p rz e z  w y s ta w ę  o ś w ię  
c im s k ą  ch ce  ó s trz e c  s w o je  sp o łe ­
c z e ń s tw o . p o k a z a ć  d o  ja k ie g o  z e ­
z w ie rz ę c e n ia  p r o w a d z i ra s iz m  i  p o ­
g a rd a  d la  łu d z i  in n y c h  n a ro d o w o ­
ś c i. W id z i w  p r e z e n ta c j i  d o w o d ó w  
z b ro d n -  h i t le r o w s k ic h  szansę, s k ło ­
n ie n ia  s p o łe c z e ń s tw a  d o  „ r e f l e k s j i  
i  m o d l i t w y ” .

Z A IN T E R E S O W A N IE ,  ja k ie  w z b u ­
d z i ła  w  L o n d y n ie  w y s ta w a  p rz y p o ­
m in a ją c a  z b r o d n ie  h i t le r o w c ó w  po­
p e łn io n e  w  n a s z y m  ’k r a ju  — n a s u ­
w a  p e w ie n  n ie o d p a r t y  w n io s e k . 
O .tóż w y d a je  s ię , te  z a n im  m in is te r  
Ż im m e r m a n n  p rz e d s ta w i s w o ją  „ d o ­
k u m e n ta c ję  w y p ę d z o n y c h ”  — o -  
s k a rż a ją c ą  P o ls k ę  o „ z b r o d n ie  p o ­
p e łn io n e  na N ie m c a c h ” , w y s ta w  w  
r o d z a ju  o ś w ię c im s k ie j p o w in n o  po ­
ja w ić  s ie  w  ś w ie c ie  w ię c e j.

J o la n ta
B U C H A R T O W S K A - L IC Z B IŃ S K A

N. Tichonow 
w Jugosławii

B E L G R A D  P A P . Z g o d n ie  z w cześ  
n ie js z y m i z a p o w ie d z ia m i,  w  p o n ie ­
d z ia łe k  p r z y b y ł  d o  J u g o s ła w ii  z 5 
d n io w ą  w iz y tą  o f ic ja ln ą  na  z a p ro ­
sze n ie  p rz e w o d n ic z ą c e j Z w ią z k o ­
w e j R a d y  W y k o n a w c z e j S F R J  M il  
k i  P la n in c  —  c z ło n e k  B iu r a  P o l i ­
ty c z n e g o  K C  K P Z R , p rz e w o d n ic z ą ­
c y  R a d y  M in is t r ó w  Z S R R  N ik o ła j  
T ic h o n o w .

P r z e w id u je  s ię , że o p ró c z  r o z ­
m ó w  z M . P la n in c ,  T ic h o n o w  sp o t 
k a  s ię  z p rz e w o d n ic z ą c y m  P re z y ­
d iu m  S F R J  P e te re m  S ta m b o łic ie m , 
p rz e w o d n ic z ą c y m  P r e z y d iu m  K C  
Z w ią z k u  K o m u n is tó w  J u g o s ła w ii  
M it  ją  R ib ic ic ie m  i  in n y m i  o s o b is ­
to ś c ia m i.  Z a p la n o w a n o  ró w n ie ż  w y  
ja z d  p r e m ie ra  r z ą d u  Z S R R  d o  
C h o rw a c ji  i  r o z m o w y  z k ie r o w n i ­
c tw e m  te j  r e p u b lik i .

ZSRR ChRL

Dialog polityczny
M O S K W A  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  m in is t r a  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  A n d r ie  
ja  G r o m y k i  ze s p e c ja ln y m  p rz e d ­
s ta w ic ie le m  rz ą d u  C h R L  na  r a -  

e c k o - c h iń s k ie  k o n s u l ta c je  p o l i ­
ty c z n e , w ic e m in is t r e m  s p ra w  z a ­
g r a n ic z n y c h  C ia n  C i-c z e n e m .

S p e c ja ln y  p rz e d s ta w ic ie l rz ą d u  
C h R L  p r z e d s ta w ił  s ta n o w is k o  s tro ­
n y  c h iń s k ie j  n a  te m a t s to s u n k ó w  
c h iń s k o - r a d z ie c k ic h  i  n ie k tó r y c h  
p ro b le m ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h .
S tro n a  ra d z ie c k a  p o d k r e ś li ła  g o to ­
w o ść  Z S R R  p o s z u k iw a n ia  d r o g i d o  
n o r m a l iz a c j i  s to s u n k ó w  z C h R L  i  
is tn ie ją c y c h  m o ż liw o ś c i s to p n io w e ­
g o  ro z s z e rz e n ia  d w u s t r o n n y c h  k o n ­
ta k tó w .  c o  s p r z y ja ło b y  o g ó ln e j p o ­
p r a w ie  s to s u n k ó w  m ię d z y  o b u  k r a  
ja  m i.

O b ie  s t r o n y  o c e n ia ły  ja k o  p o z y ­
ty w n e  z ja w is k o  k o n ty n u o w a n ia  
l ia lo g u  p o l i ty c z n e g o  m ię d z y  Z S R R

C h R L .

Brytyjskie stocznie 
zwalniają robotników

L O N D Y N  P A P . B r y t y j s k i  p rz e ­
m y s ł  s to c z n io w y  p o in fo r m o w a ł » 
p la n a c h  d ra s ty c z n e g o  o g ra n ic z e n ia  
p o z io m u  p r o d u k c j i  w  r o k u  b ie ż ą ­
c y m . R e a liz a c ja  t y c h  p la n ó w  s p ra ­
w i .  że p rz e s z ło  9 ty s ię c y  r o b o tn i ­
k ó w  i  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  
p o w ię k s z y  a r m ię  b e z ro b o tn y c h . L i ­
czba b e z r o b o tn y c h  w  w .  B r y t a n i i  
s ięg a  o b e c n ie  b l is k o  3.3 m in  osó b .

N a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j w  L o n ­
d y n ie  p r z e d s ta w ic ie le  p rz e m y s łu  
s to c z n io w e g o  p r z y z n a li ,  że w  w y ­
n ik u  o s t re g o  k r y z y s u  g o s p o d a rc z e - 

i  o g ra n ic z e n ia  p rz e z  rz ą d  ko m - 
w a ty w n y  M a r g a re t  T h a tc h e -r  d o ­

t a c j i  p a ń s tw o w y c h  n a  p o tr z e b y  
z n a c jo n a l iz o w a n y c h  g a łę z i p r z e m y ­
s łu , s to c z n ie  a n g ie ls k ie  n ie  są w  
s ta n ie  s p ro s ta ć  z a c ie k łe j k o n k u r e n ­
c j i  na  ś w ia to w y m  r y n k u .  W  o k r e ­
s ie  r z ą d ó w  k o n s e r w a ty w n y c h  L icz -

i  r o b o tn ik ó w  i  p r a c o w n ik ó w  u -
y s ło w y c h  p rz e m y s łu  s to c z n io w e g o  

z m n ie js z y ła  s ię  o b l is k o  20 ty s .  o -  
. -W  r o k u  u b . s t r a c i ło  p ra c ę  2 

s to c z n io w c ó w .

Łato na Florydzie 
nie będzie spokojne

NOWY JORK PAP. W moju niego Nevelta Johnsona w salo- na motocyklach i samochodach 
1981 r. sąd przysięgłych w M ia- nie g ier zręcznościowych, Thomas zostali obrzuceni kamieniami i 
mi na Florydzie uniew innił czte- Peliechio, który zastrzelił czarne- butelkam i, ole przypisuje to ra- 
rech b iałych policjantów oskar- go strażnika w ięziennego zorzu- cżej chuligaństwu niż napięciom 
żanych o śmiertelne pobicie czar cajqc mu, że prowadzi samochód rasowym, 
nego agenta ubezpieczeniowego pod wpływem  a lkoholu, Nelson
ty lko  za to, że dokonał mało Urtiaga, który zastrzelił kierowcę Jednocześnie w kołach ofic ja l- 
ważnego naruszenia przepisów ciężarówki, podejrzewał bowiem, nych polic ji zwraca się uwagę, że 
drogowych. Ten skandaliczny wy że jest to  ciężorówka skrodzio- w tej chw ili czarni stanowią je- 
rok wywoła ł czterodniowe za- na, oraz Robert Koenig, który dynie 17 proc. policjantów, na- 
mieszki, w których zginęło 13 zastrzelił pasażera samochodu tom iosł stole przyjmuje się ludzi 
osób. prowadząc śledztwo w sprawie m łodych, w tym wielu pochodze-

W ciągu ostatnich m iesięcy niegroźnego zderzenia cłwóch so- nia latynoskiego, niedostatecznie 
sześciu po lic jantów  zastrzeliło mochodów. wyszkolonych, bez żodnego do-
sześciu czarnych m ieszkańców Jeden z wyższych o ficerów po świadczenia. Jeśli cło tego doda 
M iam i i kożdy wypadek m iał lic ji w Miami, który zastrzegł so- się, że bardzo w ielu mieszkań- 
przyczyny tak błahe, że trudno bie anonimowość, przyznaje, że ców Miami stale nosi przy sobie 
jest znaleźć jakiekolw iek uspra- sprawy te są potencja lnym za- broń, to ewentualne uniewinnie- 
w iediiwienie.. Czterech z tych po- czynem rozruchów. Przyznaje rów nie i niskie kory cłla czterech o- 
lic jantów  stanie wkrótce przed są nież, że w mieście narasta na- skarżonych polic jantów  mogą spo 
dem. Będą to: 32-ietni llu is A l- pięcie, a ostatnio doszło do kilku wodować rozruchy na wielką 
vares oskarżony o zabicie 21-let- incydentów, w ktprych policjanci skalę.

Zwycięstwo socjaldemokratów 
w wyborach fińskich

H E L S IN K I  P A P . P rze p ro - m u ją c  obecnie  14 proc.) i 8 z 
wadzone 20 i  21 bm . w y b o ry  pos iadanych  dotychczas 35 m aa  
p a r la m e n ta rn e  w  F in la n d ii za - da tów .
k o ń c z y ły  się zw yc ię s tw e m  p a r­
t i i  s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j SDP, 
k tó ra  u zyska ła  26,8 proc. ogó­
łu  g łosów , c z y li o 2,8 proc. 
w ię ce j, n iż  w  pop rzedn ich  w y -

D U 2 Ą  n ie s p o d z ia n k ą  b y ł  w y n ik  
u z y s k a n y  p rz e *  k o n s e r w a ty w n ą  p a r  
t ię  k o a l i c j i  n a r o d o w e j K O K . k t ó r e j  
p rz e d  w y b o ra m i w ró ż o n o  s p e k ta k u ­
la r n y  s u k c e s , łą c z n ie  z m o ż liw o ś ć .ą

k *™  . __ . , s ta n ia  s ię  n a jw ię k s z y m  s t r o n n ic -
borach  z 1979 r .  I pow iększy ła  twer.i parlamentarnym
sw o ją  re p reze n ta c ję  w  200-m ie j 
sco w ym  p a rlam en c ie , E du sku n - 
cie, z 52 do 57 dep u to w a nych . 
N a to m ia s t wchodzący do n ie ­
d aw na  w  sk ła d  k o a lic j i  rzą ­
d ow e j d em o k ra ty c z n y  zw iązek 
n arod u  f iń s k ie g o  S K D L  (g ru pą  
ją c y  k o m u n is tó w  i so c ja lis tó w ) s m p . 
u tra c i ł 4 proc. g łosów  (o t iz y -

Olbrzymią rybę-piłę 
złapał na wędkę

L U  A N D  A  P A P . D la  m o z a m b ic ­
k ie g o  ■ T y b a k a  F ra n c is c o  C o n u a n a  
je d e n  z m a r c o w y c h  d n i  o k a z a ł się 
w y ją tk o w o  s z c z ę ś liw y . 1

O d  w ie lu  la t  z a jm o w a ł s ie  o n  ła ­
p a n ie m  r y b  w  rz e k a c h  M a p u to  i  
T e m b e , P e w n e g o  m a rc o w e g o  d n ia  
na h a c z y k  je g o  w ę d k i  z ła p a ła  s ię  
o lb rz y m ia  r y b a - p i ła  o d łu g o ś c i 4,i  
m  i  w a d z e  p o n a d  500 k g .

P o n a d  6 g o d z in  t r w a ła  w a lk a  r y ­
b a k a  na ło d z i  w io s ło w e j ze z ła p a n ą  
r y b ą .  N a  p o m o c  r y b a k o w i  p o s p ie ­
s z y l i  k o le d z y  i  w s p ó ln y m i s i la m i 
w y d o b y l i  n a  b rz e g  o lb rz y m ią  ry b ę .

rz e c z y ­
w is to ś c i na  K O K  p a d ło  z a le d w ie  » 
0.5 p ro c . w ię c e j g ło s ó w  (22.2 p ro c .)  
n iż  w  1979 r .  S t ra c iła  on a  m ia n o ­
w ic ie  2 s p o ś ró d  46 m a n d a tó w . T y m  
s a m y m  j e j  szansę na  w e jś c ie  w 
s k ła d  p rz y s z łe g o  rz ą d u  » p a d ły  do  
R u n a n u m .

In n a  n ie s p o d z ia n k ą  je s t r e z u lt a t  
p a r t i i  w ie j id c ie j F in la n d i i  
P a r t ia  ta  z g ro m a d z iła  9,7 

p r o ^ -  g ło s ó w , a w ię c  o 5.1 p ro c . 
w ię c e j n iż  w  1979 r . .  co  z a p e w n iło  
ie j  l, i m a n d a tó w  (d o ty c h c z a s  #».

P a r t ie  p o l i ty c z n e g o  . .ś ro d k a ” : 
c e r i t iu m .  l ib e r a ln a  i  ch rze śc ija ń sd so - 
-d e m o  k r a  ty c z n a , z d o ła ły  z a c h o w a ć  
p o p rz e d n ie  p o z y c je .  z d o b y w a ją c  
łą c z n ie  o k . 25 p ro c . g ło s ó w . W s u ­
m ie  s t r o n n ic tw a  le w ic o w e  u z y s k a ­
ł y  v w y b o ra c h  4t),8 p ro c . g ło s ó w  
(—1.2 p ro c . w  p o r ó w n a n iu  z 1979 
r .) ,  n a to m ia s t p a r t ie  m ie s z c z a ń s k ie  
57.7 p r o c .  ( —0,3 p ro c .) . S to s u n e k  s i t  
w  p a r la m e n c ie  n a d c h o d z ą c e j k a ­
d e n c j i  w y n u e s ie  w  z w ią z k u  z 
ty m  »4 d o  114 m a n d a tó w  n a  k o ­
rz y ś ć  b lo k u  m ie s z c z a ń s k ie g o . 2 
m a n d a ty  z d o b y ł z b l iż o n y  d o  R F N -  
-o w s k łe g o  . . r u c h  z ie lo n y c h ” .

W  p ie rw s z y c h  k o m e n ta rz a c h  w y ­
ra ż a n a  je s t  o p in ia ,  że w y n ik  w y ­
b o r ó w  u m a c n ia  p r  a w d o p o d o b ie  l i ­
s tw o  u t r z y m a n ia  d o ty c h c z a s o w e j 
k o a l i c j i  r z ą d o w e j,  z ło ż o n e j z s o c ja l­
d e m o k r a tó w ,  p a r t i i  c e n tr u m  i l i ­
b e r a łó w  o ra z  s z w e d z k ie j p a r t i i  l u ­
d o w e j F in la n d i i ,
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Uwarunkowania wydainei pracy

Transport rybny
k ie ro w c y  d a je  od 7 dio 10 proc. 
oszczędności p a liw a . M a m y  ju ż  
z a m o n to w an ych  10 p ie rw szych  
s p o jle ró w  z w y tw ó rn i w  B ie l­
s k u -B ia łe j.  D ru g ą  sp ra w ą  je s t 
m a ksym a ln e  w y k o rz y s ta n ie  za­
p lecza rem o nto w e go , w  k tó ry m  
z a tru d n ia m y  o k . 80 osób. S ta ­
ra m y  się ro b ić  ja k  n a jw ię c e j 
re m o n tó w  we w ła s n y m  za k re -

n ych  po jazdu. C hodz i o ja k  
n a jp e łn ie js z e . u z m ys ło w ie n ie  
p ra c o w n ik o m  ja k  ich  tro ska  o 
p o w ie rz o n y  sp rzę t i dobra  p ra ­
ca w p ły w a ją  na w y n ik i p rze d ­
s ię b io rs tw a , a ty m  sam ym  na 
w ysokość in d y w id u a ln y c h  za­
ro b k ó w , gdyż za ty m i p rzeds ię ­
w z ię c ia m i id ą  o dp o w ie d n ie  za­
chęty .

walka o dobrą obsługę ładunków
W  S T R U K T U R Z E  P P U R M  „T ra n s o c e a n ”  fu n k c jo n u ją  d w a  

z a k ła d y  tra n s p o rto w o -s p e d y c y jn e  w  Szczecinie i G d y n i z po­
d le g ły m i im  p la c ó w k a m i w  K o ło b rz e g u  i  D a rło w ie  oraz W ła ­
d y s ła w o w ie  i  Ustce. D z ia ła ją  one  na ro z ra c h u n k u  w e w n ę trz ­
n ym .

Z A K Ł A D  szczeciński dysponu 
je  188 p o ja zd am i (na 31.12.1982) 
w ś ró d  k tó ry c h  d o m in u je  spec ja  
lis ty c z n y  tab o r c h ło d n ic z y  i 
iz o te rm ic z n y . Są to  sam ochody 
S koda i  S k o d a -L ia z  z nacze­
p a m i 12- i 1 3 -to n ow ym i, c ią g n i­
k i  Je lcz 317 z naczepam i 12-to- 
n o w y m i, c h ło d n ie  Je lcz 315 o 
nośności 13 t  c iągnące p rzycze ­
p y  8 -tonow e, ch łod n ie  S ta r 29 
o nośności 3,2— 3,5 ton  (u ż y w a ­
ne p rze w ażn ie  do o bs łu g i C en­
t r a l i  R y b n e j) oraz sam ochody 
V o lv o  z naczepam i 2 0 -to n ow y- 
m i. Z a k ła d  dyspo nu je  także  sa­
m ochodam i s k rz y n io w y m i S ko- 
d a -L ia z  i  S ta r-20  (ok. 18—20 
s z tuk ) o b s łu g u ją c y m i po trzeby  
s ta tk ó w  z n a jd u ją c y c h  się w  
po rta ch .

w arsztac ie . Jest to  także  po ­
d y k to w a n e  s p e cy fiką  e ksp lo a to ­
w anego tab o ru , d la  k tó reg o  n ie  
ma se rw isu  w  s tac jach  „P o łm o - 
z b y tu ” . ta k  że k ie ro w c a  m us i 
u m ieć  sam odz ie ln ie  usunąć k a ­
żdą uste rkę . O kre s  rocznego po 
b y tu  w  w arsz tac ie  może być 
skró co ny , je ż e li k ie ro w c a  w y ­
ka zu je  się zna jom ością  n a p ra w . 
N astępn ie  p rzyd z ie la  się m u  na 
okres 2 la t  Z u k a  lu b  S ta ra . P o­
tem  „a w a n s u je ”  na Skodę lu b  
Je lcza. P rzez dw a  la ta  d oko nu ­
je  on p rzew ozów  na te ren ie  
k ra ju .  D op ie ro  po 5 la ta c h  ma 
szansę na w y k o n y w a n ie  p rze ­
w ozów  m ię d zyn a ro d o w ych . G ru  
pa ty c h  • k ię ro w c ó w  re p re z e n tu ­
je  n a jw yższe  u m ie ję tn o ś c i zawo 
dowe.

—  N aszym  ta b o re m  obs ługu ­
je m y  c a ły  k r a j  —  s tw ie rd za  
k ie ro w n ik  za k ład u  m g r inż. S te ­
fa n  Z ió łk o w s k i —  a także  u - 
czes tn iczym y w  przew ozach  
m ię d zyn a ro d o w ych . P rzede 
w s z y s tk im  są to  p rze w ozy  ry b  
w  obsłudze  w s z y s tk ic h  p rze d ­
s ię b io rs tw  naszej b ranży. O czy­
w iśc ie  szukam y także  in nych  
ła d u n k ó w , zw łaszcza na tra s y  
p o w ro tn e . Ilo ść  to w a ró w  do 
p rze w ozu  gen e ra ln ie  się zm n ie j 
szy ła  zatem  p rze w oz im y  co się 
da. M a m y  o dp ow ie dn ie  porożu  
m ie n ia  m .in . z P T H W , z „D o ­
m em  K s ią ż k i” , p ro w a d z im y  ro ­
zm o w y  z „H a r tw ig ie m ” . W  
Szczecinie w s p ó łp ra c u je m y  z 
Z a k ła d a m i M ię sn ym i. M le c z a r­
n ią , „P o ld ro b e m ” . W  zak ładz ie  
m a m y  a u to m a tyczn ą  m y jn ię , 
ta k  że w ozy pod  ła d u n k i w y ­
chodzą czyste i z d ezyn feko w a ­
ne. Z resz tą  c h a ra k te ry s ty c z n y  
zapach d a je  ty lk o  ry b a  świeża. 
Z  m rożoną  n ie  ma ta k ic h  k ło ­
p o tó w . Je że li chodzi o tra s y  za­
g ra n iczn e  to  na z lecen ie  „R y -  
b e x u ”  i  ,S to lim e x u ”  w o z im y  do 
J u g o s ła w ii b łę k itk a  a na W ę g ry  
także  k a lm a ry . W  ku rsa ch  po­
w ro tn y c h  p rz y w o z iliś m y  p a p ry ­
kę, fcarpia  m rożonego i to łpygę  
a także k o n c e n tra t p o m id o ro w y  
i  ja k  np. w  b r. s ło n inę  z W ę­
g ie r . W  1982 r .  z rob iono  302 
k u rs y , dw a ra zy  w ię ce j n iż  w  
1981 r. P ie rw s z y  k w a r ta ł b r. za 
m k n ie m y  p ra w do p od ob n ie  40 
k u rs a m i. N a jw ię ksze  n as ilen ie  
p rzew ozów  zagran icznych  w y ­
s tęp u je  z w y k le  w  IV  k w a rta le .

W  dob ie  re fo rm y  gospoda r­
cze j na każdy p rzew óz d o k o n y ­
w a na  je s t a na liza  op łaca lnośc i, 
gdyż  o bo w ią zu je  ta ry fa , a k o ­
sz ty  u k ła d a ją  się ró żn ie , z w ła ­
szcza że w  n ie k tó ry c h  re g io ­
nach  k ra ju  n ie  m a co m arzyć  
o  ła d u n k u  p o w ro tn y m . W  p rz y ­
p a d ku  dużego tonażu  a ta k im  
w ła śn ie  za k ład  dysponu je , je s t 
to  sp raw a  pod s taw o w a . A k tu a l 
n ie  na ry n k u  p rze w ozo w ym  
je s t duża k o n k u re n c ja  i  są m o ­
m e n ty , g dy  za k ład  dysponu je  
re ze rw a m i, k tó ry c h  n ie  ma 
gdzie  za trud n ić .

P odstaw ow ą  częścią za łog i są 
k ie ro w c y . W  s tosu n ku  do tych  
p ra c o w n ik ó w  p ro w ad zo na  je s t 
spec ja lna  p o li ty k a  m a ją ca  na 
ce lu  p rz y g o to w a n ie  i  u trz y m a ­
n ie  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  lu d z i
0 na jw yższych  k w a lif ik a c ja c h .
1 ta k  p rzy  p rz y jm o w a n iu  k a n ­
d yda ta  na k ie ro w c ę  obowuązuje 
zasada, że bez w żg lę du  na w ie k , 
staż i ka te g o rię  p ra w a  ja z d y  
k ie ru je  s ię  go na ro c z n y  staż w

Ze w zg lędu  na p rzed łużen ie  
żyw o tno śc i po ja zd ów  k ie ro w c y  
m a ją  p rzyp isane  o k reś lone  sa­
m ochody. Z d a je  to  egzam in, 
gdyż  tro ska  o „w ła s n y ”  sam o­
chód je s t zawsze w iększa , n iż  o 
po jazd  przechodzący z rą k  do 
rą k . Poza ty m  k ie ro w c a  pozna­
je  dobre  i s łabe s tro n y  po jazdu, 
w ie  co i k ie d y  na leży  n ap ra w ić , 
w y m ie n ić .

K ie ro w c y  ro z lic z a n i są także  
z tzw . w y n ik ó w  e k s p lo a ta c y j­
nych. N a ocenę k ie ro w c y  w p ły ­
w a ją  ta k ie  p a ra m e try  ja k  szyb­
kość e ksp lo a ta cy jn a , w y k o rz y ­
s tan ie  p rzeb iegu, p rze p a ły  oraz 
b ra k i i  szkody w  tow arze . Z 
oceną szybkości e k s p lo a ta c y j­
n i  zw iązane  je s t 15 p roc. p re ­
m i i a z w y k o rz y s ta n ie m  p rze ­
b iegu  (to  znaczy z za pe w n ie ­
n ie m  sobie ła d u n k u  p o w ro tn e ­
go) p re m ia  20-procęntow a . Oce­
ny te w p ły w a ją  także  na w y ­
znaczanie  do o bs łu g i p rz e w o ­
zów  m ięd zyna ro d ow ych . Oceny 
te są ja w n e  a k ie ro w c y  często 
zag ląda ją  do sw ych  roz licze ń  
e ksp lo a ta cy jn ych . R ea lizow ana  
je s t b ow iem  zasada za dobrą  
p racę  dobra  p łaca . W sp o m n ia ­
ne oceny zgodne są z ob iego­
w y m i o p in ia m i o p ra c o w n ik a c h . 
Je że li k ie ro w c a  je s t d o b ry m  
p ra c o w n ik ie m , jego  w y n ik i ta k ­
że n ie  o db iega ją  od n o rm y . 
W śród  n a jlep szych  na leży w y ­
m ie n ić  Tadeusza T a rn ow sk ieg o , 
M a - :ana B uczkow sk iego , M ie ­
czys ław a  Janow sk iego , Józefa  
B u d ka  i M a rk a  S rem sk iego . O - 
s ta tn io  o trz y m a n o  dostaw ę no­
w y c h  sam ochodów  S kod a -L iaz , 
p ow o łana  przez k ie ro w n ik a  za­
k ła d u  k o m is ja  doko na ła  p rz y ­
d z ia łu  w ozów . W z ię to  pod u w a ­
gę d y s c y p lin ę  p ra cy , w y n ik i 
e ksp lo a ta cy jn e , zaangażow anie  
w  n a p ra w y , w y p ad ko w o ść  i 
s taż p ra cy . W śród  szczęśliw ców  
p re m io w a n y c h  za swą p racę 
n o w y m i w o zam i zna la z ł się J e ­
rz y  N o w a k , k tó r y  w p ra w d z ie  
n ie  m ia ł dosta tecznego stażu 
p ra cy , lecz le g ity m o w a ł się m. 
in . n a jw y ż s z y m i w y n ik a m i eks­
p lo a ta c y jn y m i.

Szczecińsk i za k ład  —  będący 
ja k  w s p o m n ie liś m y  na ro z ra ­
ch u n k u  w e w n ę trz n y m  —  n ie  
może le g ity m o w a ć  się za ro k  
1982 d o d a tn im  w y n ik ie m  f in a n ­
sow ym . S ta n o w i to  je d n o  ze 
z m a rtw ie ń  k ie ro w n ic tw a  z a k ła ­
du. Is tn ie je  p od e jrze n ie , że w y ­
n ik  u je m n y  p o w s ta ł m . in . na 
s k u te k  n ies to sow an ia  t a r y f  w  
obsłudze  w łasnego p rz e d s ię b io r­
s tw a , co n a s tą p iło  d op ie ro  od 
1.01.1983 r .  o raz b ra k u  ła d u n ­
k ó w  p o w ro tn y c h  z k ra ju .  Szcze

c iń s k i za k ład  „T ra n so ce a n u ”  po 
s z u k u je  m o ż liw o ś c i o b n iż k i 
ko sz tó w  w ła sn ych .

—  N a p ie rw s z y m  p la n ie  jes t 
zużyc ie  p a liw a  —  s tw ie rd za  
inż. Z ió łk o w s k i —  kosz ty  p a li­
w a  s ta n o w ią  b ow iem  30— 40 
p roc. ogó łu  kosz tów . P rz y g o to ­
w u je m y  w e ry f ik a c ję  n o rm  zu­
życ ia  p a liw a  w  agregatach  (we 
w s p ó łp ra c y  z P o lite c h n ik ą  
S zczecińską) a także  sp o jle ro w a  
n ie  sam ochodów . Z  dostępnej 
nam  l i te ra tu r y  w y n ik a , że zasto 
sow an ie  s p o jle ra  na k a b in ie

sie. R e ge n e ru je m y  części i pod ­
zespoły m etodą  bez im ienną . 
Z re z y g n o w a liś m y  także  z na ­
p ra w  g łó w n y c h  z lecanych  in ­
n ym  w y ko n a w co m , za dużo to  
kosz tu je . U  nas p rz y  ka żde j na ­
p ra w ie  p ra c u je  k ie ro w c a  —  ja k  
sobie z ro b i i ja k  d o p iln u je  by 
m u zrob iono , ta k  będzie  je ­
źdz ił.

W* za k ład z ie  o p ra c o w y w a n y  
je s t p ro je k t  re g u la m in u  p re m io  
w a n ia  za p rze d łu że n ie  ż y w o t­
ności a k u m u la to ró w  a także  mo 
de l a n a liz y  ko sz tó w  in d y w id u a l

W  p la n ie  p e rs p e k ty w ic z n y m  
(za 2— 3 la ta ) za k ład  zam ie rza  
w p ro w a d z ić  n a p ra w y  g łów ne  
naczep (do tychczas w y k o n u je  
je  w  ra m a ch  p ro d u k c ji ubocz­
n e j „K o g a ”  w  H e lu ). M y ś li się 
także  o us ługach  św iadczonych  
in n y m  p rze w o źn iko m . W raz  z 
naczepam i u ru ch o m io n e  zosta­
ną n a p ra w y  g łów ne  a greg a tó w  
ch ło d n iczych  w  o p a rc iu  o cze­
chos łow acką  techno log ię  (a u to ­
ryzow ane).

E dw ard  W IT U S Z Y Ń S K I
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Rekrutacja do wojskowych szkół zawodowych

•  Szkoły podoficerskie
•  Liceum Lotnicze

w ym agane  Od ocho t w ią z u je  p ró b a  s p ra w n o ś c i f iz y c z ­
n e j o ra z  b a d a n ia  p s y c h o lo g ic z n e  • i 
b a d a n ia  p rz e z  W o js k o w ą  K o m is ję  
1VK rs łc o -L e k a rs k ą .

Z G O D N IE  z zapow iedz ią  k o n ­
ty n u u je m y  dziś in fo rm a c ję  o 
p o d o fic e rs k ic h  szko łach  zaw o­
d ow ych .

P o d o fice ro w ie  z a w o d o w i w y ­
k o n u ją  w  w o js k u  ważne i  od­
p o w ie d z ia ln e  zadania, są bezpo­
śre d n io  d ow ó d cam i, in s t ru k to ­
ra m i i w yc h o w a w c a m i żo łn ie ­
rz y  s łużby  zasadnicze j, a je d n o ­
cześnie  s p e c ja lis ta m i tech n iczny  
m i, o d p o w ie d z ia ln y m i za w ła ­
śc iw ą  obsługę i eksp lo a ta c ję  
p ow  i er z on ego im  sp rzę tu  b o jo ­
wego i  u zb ro je n ia .

O cho tn iczy  w e rb u n e k  k a n d y ­
d a tó w  na p o d o fic e ró w  zaw odo­
w ych  p ro w a d z i się w  nas tę pu ­
ją cych  specja lnośc iach :

1. W o js k  zm echan izow anych , 
w o js k  p an cernych , w o js k  ra k ie ­
to w y c h  i a r ty le r i i ,  w o js k  lo tn i-  
czj^ch, w o js k  ra k ie to w y c h  o bro ­
ny p o w ie trz n e j k ra ju ,  w o js k  o- 
b ro n y  p rz e c iw lo tn ic z e j, w o jsk  
chem icznych , w o js k  in ż y n ie r y j­
n ych, w o js k  łączności, w o js k  
ra d io te c h n ic z n y c h , s łu żby  k o ­
m u n ik a c j i w o js k o w e j, w o js k o ­
w e j s łużby  zd ro w ia , M a ry n a rk i 
W o je nn e j, W o js k  O c h ro n y  P o­
gran icza , s łużb  k w a te rm is trz ó w  
sk ich , s łużby  u z b ro je n ia , s łużby  
za k w a te ro w a n ia  i b u d o w n ic tw a , 
w o js k o w e j s łużby  w e w n ę trz ­
nej.

W a ru n k i 
n ik ó w :

—  ukończone 17 la t,
—  ukończona zasadnicza szko 

la  zaw odow a lu b  co n a jm n ie j 
2 k la s y  szko ły  ś re d n ie j,

—  zdolność do s łużby  w o js k o ­
w e j,

— o dp ow ie dn ie  w a rto śc i m o - 
ra ln o -p o lity c z n e  i  n ienaganna 
przeszłość.

K a n d y d a c i  o d p o w ia d a ją c y  w a r u n ­
k o m  s k ła d a ją  p o d a n ia  w  W o js k o ­
w y c h  K o m e n d a c h  U z u p e łn ie ń  /na 
te re n ie  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie ­
go), d e k la r u ją c  je d n o c z e ś n ie  ch ę ć  
o c h o tn ic z e g o  o d b y c ia  z a s a d n ic z e j 
s łu ż b y  w o js k o w e j.

O c h o tn ic y  p o w o ły w a n i są d o  s łu ż ­
b y  z a s a d n ic z e j w io s n ą  lu b  je s ie n ią  
ka ż d e g o  r o k u .  P o  u k o ń c z e n iu -p r z e z  
n ic h  s-zkół p o d o f ic e r s k ic h  s łu ż b y  za 
s a d n ic z e j i  o d p o w ie d n ie j p r a k ty c e  
w  je d n o s tk a c h  w o js k o w y c h  ju ż  w  
.*  m ie s ią c u  s łu ż b y  m o g ą  b y ć  q o \v o -  
ła n i  do  s łu ż b y  z a w o d o w e j ( w  M a ­
r y n a rc e  W o je n n e j po  24 m ie s ią ­
c a c h ).

M ia n o w a n i są w ó w c z a s  d o  s to p n ia  
p lu to n o w e g o  o ra z  k ie r o w a n i  \y  c h a ­
r a k te rz e  p o d o f ic e r ó w  z a w o d o w y c h  
na 6 -m ie s ię e z n y  k u r s  d o  p o d o f i ­
c e r s k ic h  s z k ó ł z a w o d o w y c h . W  szko  
ła c h  ty c h  z d o b y w a ją  k w a l i f i k a c je  
s p e c ja l is ty c z n e  n ie z b ę d n e  p o d o f ic e ­
ro m  z a w o d o w y m .

S k ła d a n ie  p o d a ń  d o  P o d o f ic e r s k ie j 
S z k o ły  M a r y n a r k i  W o je n n e j o ra z  
do  s z k o le n ia  na  p o d o f ic e r ó w  z a w o ­
d o w y c h  w  m n y c h  r o d z a ja c h  w o js k  
i s łu ż b  t r w a  c a ły  r o k .

K a n d y d a tó w  u b ie g a ją c y c h  s ię  b e z ­
p o ś re d n io  d o  P o d o f ic e r s k ie j  S z k l i ły  
M a r y n a r k i  W o je n n e j w  U s tc e  o b o -

2 P r o w a d z i s ię  ró w n ie ż  r e k r u t a ­
c ję  d o  W o js k o w e j S z k o ły  M u z y c z ­
n e j I I  s to p n ia  w  G d a ń s k u . K a n d y -  
d a tó . /  do  t e j  s z k o ły  o b o w ią z u je  
w ie k  16 -17 la t  o ra z  u k o ń c z e n ie  
s z k o ły  m u z y c z n e j I s to p n ia  ( w y ją t ­
k o w o  s z k o ły  p o d s ta w o w e j o ra z  Do­
s ia d a n ie  u z d o ln ie ń  m u z y c z n y c h ) .  
S k ła d a n ie  p o d a ń  o p r z y ję c ie  d o  
W o js k o w e j S z k o ły  M u z y c z n e j ł l  
s to p n ia  t r w a d o  1.V I . 1983 ro k u .

3) P r z y jm u je  s ię  te ż  z a p is y  do  L i ­
c e ó w  L o tn ic z y c h  p rz y  W y ż s z e j O f i ­
c e r s k ie j  S z k o łę  L o tn ic z e j  im .  J a n ­
k a  K r a s ic k ie g o  w  D ę b lin ie  i  Z ie ­
lo n e j  G ó rz e . Są to  l ic e a  z a w o d o w e  
r e a liz u ją c e  p ro g ra m  s z k o ły  ś re d ­
n ie j ,  k s z ta łc ą c e  k a n d y d a tó w  do 
« łu ż b y  w  lo tn ic tw ie  w o js k o w y m , a 
p rz e d e  w s z y s tk im  do  s tu d ió w  w  
W y ż s z e j O f ic e r s k ie j  S z k o le  L o t n i ­
c z e j w  D ę b lin ie .

O p rz y ję c ie  do L ic e u m  L o tn i­
czego m ogą ubiegać się k a n d y ­
daci, k tó rz y  pos ia d a ją  o byw a ­
te ls tw o  p o lsk ie , u k o ń c z y li 8 
k la s  szko ły  p o d s ta w o w e j, n ie  
p rz e k ro c z y li 16 la t  życia , posia­
d a ją  o dp ow ie dn ie  zdolności f i ­
zyczne i  psych iczne , w a ru n k u ­
jące  z a k w a lif ik o w a n ie  ich  w  
p rzysz łośc i do  s łu żby  w  lo tn i­
c tw ie  s tw ie rd zon e  b a d a n ia m i 
lo tn ic z o - le k a rs k im i, u zyska ją  p i 
semną zgodę ro d z icó w  (u s taw o ­
w ych  o p ie ku n ó w ) na pod jęc ie  
n a u k i w  lic e u m , złożą p o tw ie r­
dzone przez us taw ow ego  p rze d ­
s ta w ic ie la  (ro d z icó w  lu b  op ie ­
k u n ó w ) zobow iązan ie  do w s tą ­
p ien ia  po ukoń czen iu  lic e u m  do 
W yższe j O f ic e rs k ie j S zko ły  
L o tn ic z e j w  ch a ra k te rze  ka n d y  
d a ta  na żo łn ie rza  zawodowego 
lu b  in n e j w o js k o w e j szko ły  
zaw odow e j.

W o je w ó d z k i Sztab W o js k o w y  
w  Szczecin ie  in fo rm u je , że chęt 
n i do L ic e u m  Lo tn iczeg o  w  Dę­
b lin ie  i Z ie lo n e j G órze p o w in n i 
zg łosić sw o je  k a n d y d a tu ry  do 
n a jb liż s z e j W o js k o w e j K o m e n ­
dy U zu pe łn ie ń  ce lem  u zyskan ia  
s k ie ro w a n ia  na badan ia  lo tn i­
c z o -le k a rs k ie  do D ę b lina .

K a n d y d a c i u zna n i za zdo l­
n ych  przez K o m is ję  L o tn ic z o - 
L e k a rs k ą  w y p e łn ia ć  będą an ­
k ie ty  w  L ic e u m  L o tn ic z y m .

T e rm in  s k ła d a n ia  zgłoszeń 
do W K U  u p ły w a  z d n ie m  1 
cze rw ca  1983 r.

B liższych  in fo rm a c ji o w o j­
sk o w y m  s z k o ln ic tw ie  zaw odo­
w y m  z a in te re s o w a n i k a n d yd a c i 
m ogą uzyskać w  W o jsko w ych  
K om en da ch  U zu pe łn ie ń  o raz w  
W o je w ó d z k im  Sztab ie  W o js k o ­
w y m  w  Szczecinie.

S T R Z E L A N IE  z ręcznego g ra n a tn ik a  p rzec iw pancernego  
w ym ag a  n ie  ty lk o  u m ie ję tn o śc i, a le  także  o pa no w a n ia  i s il­
n y c h  n e rw ó w . Z a d a n ie m  szer. W ła d y s ła w a  T y m k o  z 12 D Z  
b y ło  t r a j ić  w  porusza jącą  się m a k ie tę  czo łgu . Po p ie rw s z y m  
„z a  w y s o k im ”  s trza le , dw om a  n a s tę pn ym i sku teczn ie  t r a f i ł  w  
cel.

N A  Z D J Ę C IU  —  m o m e n t odpalen ia  p oc isku  z g ra n a tn ik a .

F o t. Zb. J o d k o w s k i
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Na Malej Scenie Teatru Polskiego coś odczuw a ją . „W d o w y ”  t r z y ­
m a ją  się na p ro w ad zą ce j r o l i  
K ry s ty n y  D e m sk ie j, u k a z u ją c e j 
i  zm ienność n a s tro jó w , i  d y -

Cały świat kobiet
S Ą D ZĘ , że na sztukę  

A kosa  K ertesza  pan ie  bę­
dą —  przepraszam  za t r y -  
w ia liz m  —  w a lić  d rz w ia m i 
i  o kna m i. D laczego? To 
p roste . W  k a m e ra ln e j a t­
m osferze M a le j Sceny pod 
g ląd a  się dom  sąsiadów , z 
m a ło  ch w a le b n ym , ale prze 
m o żn ym  uczuciem  c ie kaw o  
śe i: —  no i ja k  to  się od­
b y w a  u in n y c h , to  całe 
w spółczesne p ie k ło  ro d z in ­
ne? P ie rw sza  żona, d ru ga  
żona, trzec ia ... m a m u s ia  i 
jeszcze ko cha nka . W d o w y 
po n ieo d ża łow a n ym  a r ty ­
ście te a tra ln y m .

O N  zg in ą ł w  k a ta s tro fie  —  
one  t rz y  ro z d ra p u ją  ra n y : n ie 
dość, n ie  dość w s z y s tk ie  go k o ­
ch a ły , za m a ło  h o łu b iły , p ie ­
n ięd zy  za m a ło  d a w a ły , o m y ­
c iu  stóp n ie  p o m y ś la ły  i n ie  u - 
tu l i ły ,  g dy  p ija n y  s tacza ł się z 
P arnasu  s z tu k i. Ja k ie ż  to  sa­
m o lu bn e , n iedobre  baby : p ie rw  
sza — ro b iąca  k a r ie rę  zdolna 
a k to rk a , d ru ga  — zaradna  i za 
m ożna w ła ś c ic ie lk a  b u tik u , 
trz e ć ia  —  m am us ia , o k tó re j 
w p ro s t się m ó w i, że je s t m a ło ­
s tkow a , sam o lubna  i sknera. 
T y lk o  by ła  lo k a to rk a  — sprzą­
taczka  s p ra w d z iła  się p rz y  ty m  
n ieszczęś liw cu : w odę do mocze 
n ia  nóg m u  p rzyn o s iła , aby spo 
ż y w a ją c  d a ry  boże m óg ł je d n o ­
cześnie p rz y  s to le  m oczyć o d ­
nóża. I  n a w e t k w ia tk a  je j  n i­
g dy  n ie  p rz y n ió s ł a w a kac je  
też spędz ił u je j  ro d z icó w  i j 
„g rosza  go to  n ie  k o sz to w a ło !” . 
T a k  trzeba , m o je  pan ie , ta k  a i 
n ie  in acze j: zapracow ać, u tr z y ­
m ać, p ija n iu tk ie g o  u łożyć, się j 
do łożyć obok  i...p rzeżyw ać p e ł-  j 
n ię  os iągn ię tego  cz ło w ie czeń - ] 
s iw a . j

W ę g ie rska  re p lik a  „D o m u  K o  
b ie t”  N a łk o w s k ie j z żadnej s tro  
n y  n ie  d o ró w n u je  p o ls k ie j sztu 
ce. I  tu  i ta m  —  w d o w y , ale 
cóż za ró żn ica  k la s y ! No, ale 
n ie  w y b rz y d z a jm y : obycza jo ­
wość je s t ja k a  je s t.

„W d o w y ”  K ertesza  w y re żyse ­
ro w a ł Z b ig n ie w ',W ilk o ń s k i,  „e ta  
to w y ”  reżyse r M a le j Sceny T e ­
a tru  P o lsk iego . W  p rzyp a d ku  
„W d ó w ”  je s t to  rze te lna  praca, 
k tó re j ce lem  je s t p rzeprow adzę  
n ie  w id z ó w  przez fra g m e n t 
w spółczesne j rze czyw is to śc i, opi 
sane j n ie  o d k ry w c z o  i z dość 
—  n ie s te ty  —  g łu p ią  tezą. 
S p e k ta k l toczy się w a rtk o , w ią ­
że uwagę, n ie  n udz i. To  bardzo 
dużo.

J e s t. to  sztuka  d la  a k to re k  —  
w y s tę p u ją  w  n ie j w y łą czn ie  
Cztery pan ie . G dy  p am ię ta  się 
M a rię . B akkę  ja k o  N ia n ię  w 
„R om eo  i J u l i i ”  czy K a ta rz y n ę  
B ieschke  w  „M ia rc e  za r t iia rk ę ”  
n ie  sposób w y s n u ć  w n io s k u , że 
ła tw ie js z y m  zadan iem  a k to r ­
s k im  je s t ro la  w  sztuce k lasycz 
n e j, n iź li współczesne j. Obie 
w y m ie n io n e  a r ty s tk i (m im o  o - 
g ro m n e j ró ż n ic y  dośw iadczeń i 
os iągn ięć pom iędzy zasłużoną 
M a r ią  B akką , k tó re j zaw dz ię ­
czam y w ie le  wzruszeń  a d rugą  
z n ich , k tó ra  d op ie ro  p oko nu ­
je  p ie rw sze  b a r ie ry  zawodowe) 
n ie  czu ją  się dobrze  w  ty c h  ro ­
lach . M a tka  (M . B a kka ) je s t 
postac ią  n ied o okreś lo n ą  — prze 
chodzi od s m u tk u  do f ig la rn o -  
ści. uda je  zle s k ą p ira d lo  ale 
czyn i to  n iep rze ko nyw a ją co . 
Z u p e łń ie  źle w yp ad a  K a ta rz y ­
na B ieschke : ro lę  podaje  po ­
w ie rz c h o w n ie , p os łu g u jąc  się 
g łosem  n ie n a tu ra ln y m , m ino de - 
ry jn y m . także  je j  ru c h  i gest 
je s t sztuczny — em a nu je  z 
n ie j poczucie, że je s t „n a  sce­
n ie ” .

O b y d w ie  c a łk ie m  swobodne w  
scen icznym  d z ia ła n iu , bardzo  
p ra w d z iw e . I  o b y d w ie  budzą 
żyw e  re a k c je  w id o w n i, w ie ­
dząc k ie d y  na leży  zaw ies ić  glos, 
zm ien ić  in to n a c ję , coś podnieść, 
coś położyć* p rze jść przez po­
k ó j ja k  w  dom u, n ie  ja k  na sce­
n ie  i  nad to  m im ik ą  w y ra z ić , że

N A  p ie rw s z y m  p la n ie  —  
K ry s ty n a  D e m ska  ja k o  
H a nn a ; w  g łę b i M a ria  Bak  
ka  — M a tk a  i  K a ta rz y n a  
B ieschke  —  Anna.

Fo t. Jacek F ija łk o w s k i

stans, i  to  b ardzo  d y ś k re tn e  
p rze jśc ie  od z a m ia ró w  na p rz y ­
szłość —  do tego, co na pew no 
znow u  ją  bez re sz ty  zagarn ie . 
D em ska bardzo  ła d n ie  się za 
m yś lą  na m o m e n t w  o s ta tn ie j 
scenie... •

Duże w a lo ry  w n os i do p rze d ­
s ta w ie n ia  E lżb ie ta  O y rz a n o w - 
ska -Z ie lo na cka  swą scenogra­
f ią . D o skon a ły  je s t ten  p o k ó j: 
m ieszczańsk i, p rz y tu ln y , c ie p ły . 
K re de ns , a na n im  fo to g ra f ia  
zm arłego, pom iędzy  d om ow ym  
„s z k łe m ”  s ta ry  fo te l i kanapa, 
m agne to fon . To  je s t to.

Jan F R Y C Z

W Galerii na Mariackiej

Śladami świątków 
pani Stanisławy

W  D Z IE Ń  K o b ie t ,  w  g a le r i i  P A X -  
o w s k ie g o  k lu b u  „ K i e r u n k i ”  p r z y  

M a r ia c k ie j ,  o d b y ł  s ię  w e rn is a ż  w y ­
s ta w : n e s to rk i  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o  
w is k a  p la s ty c z n e g o , p a n i S ta n is ła ­
w y  K l im k o w s k ie j - B ie ń k o w s k ie j .  -Vie 
b y ł  to  ta k i  z w y c z a jn y  p r z e c ię tn y  
w e rn is a ż . ta k  j a k  n ie p rz e c ię tn a  
o o s ta c ią  je s t  s ę d z iw a  a r ty s t k a ,  c ie -  
*za.ca s ię  o g ó ln y m  u z n a n ie m  sza­
c u n k ie m  i  o g ro m n ą  s y m p a tią  a r t y ­
s ty c z n e j b r a c i  i w  o g ó le  lu d z i  k u l ­
t u r y  n a szeg o  m ia s ta . S tą d  t łu m n y  
u d z ia ł w  o t w a r c iu  j e j  w y s ta w y  m a 
la r s tw a  o n . . .S ia d a m i ś w ią tk ó w  z 
h u c u ls k ic h  p o ło n in ” , s tą d  n ie k ła ­
m a n y  n a s t r ó j  s e rd e c z n o ś c i u c z e s t­
n ik ó w  te g o  s p o tk a n ia .

N a to m ia s t K ry s ty n a  Dem ska 
i  W anda P aderew ska  — są u 
s iebie. P ie rw sza  —  w ra ż liw a , 
m ą d ra , z poczuciem  h u m o ru , 
d ru ga  — n a iw n a  p ro s ta , dobra.

W d w u  - .a lk a c h  g a le r y jn y c h  cio 
k o ń c a  m ie s ią c a  m o ż e m y  o b c o w a ć  z 
c  ta tn ią  sp o ś ró d  w ie lu  w y s ta w  i n ­
d y w id u a ln y c h .  ja k ie  o g lą d a l iś m y  w  
S z c z e c in ie , a u to rs tw a  te j  n ie s p o ż y ­
te ’  a r t y s t k i,  tw o r z ą c e j  u r o k l iw e  
o b ra z y  z iś c ie  m ło d z ie ń c z ą  pa s ją  

im o  u p ły w a ją c y c h  87 la t  p ra e o - 
te g o  ż y c ia . p o ś w ię c o n e g o  bez 

re s z ty  s z tu c e  i ro d z in ie  T a  w y ­
s ta w a  m a  d la  » u to fK i  s zcze g ó ln e  
z n a c z e n ie  — je s t  ja k  a lb u m  
w s p o m n ie ń  z d z ie c iń s tw a  i m ło ­
d o ś c i z w ią z a n y c h  ze w s c h o d n im i 
k r e s a m . P o ls k i,  z j e j  n ie p o w ta r z a l­
n ą  a r c h it e k tu r ą  z a b y tk o w ą ,  z j e j  
s ta ry m i t r a d y c ja m i  b a r w n e j  s z tu ­
k i  lu d o w e j.  O s o b is ty  n o ta tn ik  
s-zk:ców  z n a tu ry ,  r o b io n y c h  p rze d  
la ' y .  do  d z iś  s ta n o w i d la  m a la r k i  
n ie w y c z e rp a n ą  s k a r b n ic ę  m o ty w ó w  
p e jz a ż o w y c h  - f ig u r a ln y c h  p o z w a ­
la ją c ą  n a  a r ty s ty c z n e  o d ś w ie ż a n ie  
p a m ię c i n a  p łó tn ie  j k a r to n ie  k u  
z a d o w o le n iu  w id z ó w .

P o ś ró d  d w u d z ie s tu  k i l k u  w y s ta ­
w io n y c h  p ra c  je d n a  je s t  t y lk o  p o ­
k r y t a  p a ty n ą  c z a s u : to  k a r to n  
p r o je k tu  w i t r a ż u  d o  d re w n ia n e g o  
k o ś c ió łk a , p rz e d s ta w ia ją c e g o  a d o ­
r a c je  D z ie c ią tk a  J e zu s  p rze z  
T rz e c h  K r ó l i  i p a s te rz y  d e d y k o ­
w a n y  n ie ja k o  p rz e z  a r ty s t k ę  K a ­
z im ie rz o w i S ic h u ls k ie m u  sw e m u  
p r o fe s o ro w i i  m is t r z o w i z tz w . 
„ s z k o ły  lw o w s k ie j ” ,  z a fa s c y n o w a ­

n e j  u ro d ą  f o lk lo r u  i  k r a jo b r a z u  
H u e u ls z c z y z n y . R esz ta  s ta n o w i d o ­
ro b e k  o s ta tn ic h  k i l k u  la t ,  w y ro s ły  
z a lb u m u  w s p o m n ie ń .

Z e  s z tu k ą  s a k ra ln ą  b y ła  nasza 
n e s to rk a  z w ią z a n a  b a rd z o  b l is k o , 
w s z a k  o n g iś  s ta w a ła  na  ru s z to w a ­
n ia c h , z a jm u ją c  s ię  k o n s e rw a c ją  i 
r e n o w a c ją  o b ra z ó w  o ra z  m a lo w i­
d e ł ś c ie n n y c h  w  z a b y tk o w y c h  k o ś  
c io ta c h . D z iś  p re z e n tu je  n a m  p ię k ­
n y  c y k l  scen b ib l i j n y c h  o  n ie p r z e ­
p a r ty m  u r o k u  i  n a iw n o ś c i o -  
b r a z o w a n ia  b l is k ie j  lu d o w e m u  m a  
la r s tw u  na s z k le , c h o ć  w y k o n u je  
je  w  u lu b io n e j  p rz e z  s ie b ie  te c h ­
n ic e  b a t ik u  ro d e m  z H u c u is z c z y z -  
n y  lu b  w e  w ła s n e j te c h n ic e  m ie ­
s z a n e j czy g w a s z o w e j. Są te ż  na 
w y s ta w ie  k u l is te  c e r k ie w k i  „ k o ś  
c ió łk i  ze s z k ic o w n ik a ”  u n ik a ln e  
z a b y tk i  a r c h i t e k tu r y  d r e w n ia n e j ,  ta  
k ie .  ja k  na  p r z y k ła d  p rz e p ię k n y  
„ K o ś c ió łe k  w  D ę b n ie ” , c z y  „ D z w o n  
n ic a  z b r a m k ą ” , k tó r e j  s z la c h e tn ą  
- y lw e tk ę  z a c h o w u je  s ię  po d  p o ­
w ie k a m i n a  d łu g o .

W ra c a ją c  d o  scen b ib l i jn y c h  
c h c ia ła b y m  zau w a żym y  że e h a ra k  
te ry z u ją  s ię  o g ro m n ą  lo g ik ą  ko m - 
p o z y c y jn ą . no  a p rz e d e  w s z y s t­
k im  d e k o r a c y jn ą  b a rw n o ś c ią , p r z y ­
c ią g a ją c ą  ja k  m a g n e s . Z n a n a  w r a ­
ż l iw o ś ć  k o lo ry s ty c z n a  m a la r k i  m a 
tu  p o le  d o  p o p is u . T r u d n o  w p r o s t  
w y b r a ć  te  n a jp ię k n ie js z e  k o m p o ­
z y c je .  C zy  tę  na  k tó r e j  „ M a tk a  
B e s k a  p ro w a d z i Jezu sa  do  ś w ią ty ­
n i ” . u t rz y m a n ą  w  n ie b ie s k o -a m a -  
r a n to w e j  g a m ie  z a k c e n to m  b ie l i  
s z a ty .  m ło d z ie ń c a . c z v  k tó ra ś  z 
ja s e łk o w y c h  w e r s j i  .B o że g o  N a r o ­
d z e n ia ”  a m o że  w z ru s z a ją c o  p ię k ­
ną  U c ie c z k ę  d o  E g ip tu ”  b a rd z o  
no m a la rs ik u  ro z e g ra n ą  i  c h w y ­
ta ją c ą  za se rce ? ...

B o  p ro s tu  ra d z ę  p ó jś ć  n a  w y ­
s ta w ę . k t ó r e j  a u to rk a  p o t r a f i  o b  
d a rz y ć  w id z ó w  w ie lo m a  i  to  b a r ­
d z o  r ó ż n o r o d n y m i w z ru s z e n ia m i.  
Z a  to . że d z ie l i  s ię  z n a m i o w o ­
c a m i s*wej ra d o ś c i tw o r z e n ia  — 
d z ię k u je m y .

U rs z u la  P O M O R S K A

RAYMOND CHANDLER
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W ie lk i face t o d w ró c ił się do m n ie  z ła g o d n ym  w e jrze n iem :
—  Dlaczego o n i wszyscy w y g a d u ją  ta k ie  rzeczy? To  na ­

w e t n ie  je s t zabawne. A n i dow c ipne . M a m  p ro b le m y  z ty m  
A lfre d e m . D o p ro w a d z iłe m  do  tego, że o d s ta w ił te  rzeczy, 
p rz y n a jm n ie j na raz ie . P rz y w ita j się z panem  M a rlo w e , A l ­
fre d .

—  N iech  m i naskoczy —  p o w ie d z ia ł A lfre d .
W ie lk i face t w estchną ł.

N a zyw a m  się Toad  —  p ow ied z ia ł. —  Joseph P. Toad. 
N ic  n ie  pow iedz ia łem .
—  No d a le j, n iech  się pan  śm ie je  —  c ią g n ą ł w ie lk i face t.

—  P rz y w y k łe m . C a łe  życ ie  ta k  się n azyw a m . —  Podszedł 
do m n ie  z w y c ią g n ię tą  ręką. U śc isną łem  ją . W ie lk i face t 
u śm ie chn ą ł się m iło  p a trzą c  m i w  oczy.

—  W  p orządku, A lf re d  —  p o w ie d z ia ł n ie  o g lą d a jąc  się. 
A lf re d  w yko na ł coś, co w y g lą d a ło  na  gest d ro b n y  i  n ie ­

znaczny, lecz na jego zakończen ie  zobaczy łem  w y c e lo w a n y  
we m n ie  c ię ż k i au to m a t.

O strożn ie , A lf re d  —  p o w ie d z ia ł w ie lk i face t, t rz y m a ­
ją c  m o ją  d łoń  ta k  m ocno, ja k b y  m ia ł zam ias t rę k i im ad ło .
—  Jeszcze n ie  teraz.

— P rz y m k n ij w a lizę  —  p o s ie d z ia ł A lfre d . R e w o lw e r ce­
lo w a ł w  m o ją  p ierś. P alce zac isnę ły  m u  się na cy n g lu . P a­
trz y łe m , ja k  się zac iska ją . W ied z ia łem  d ok ła d n ie , w  k tó ry m  
m om enc ie  to  zac iskan ie  z w o ln i ig lic e . N ie  ro b iło  m i to  żad­
n e j ró żn icy . W szystko  to  d z ia ło  się gdzie  in d z ie j,  w  ja k im ś  
g łu p im  f i lm ie .  I  w  ogóle n ie  ze mną.

Ig l ic a  w  re w o lw e rze  szczęknęła  sucho. A lf re d  o p u śc ił b roń  
z p o m ru k ie m  n iezadow o len ia , po czym  re w o lw e r z n ik n ą ł 
ta k  ja k  się p o ja w ił.  Z n o w u  zaczął w ie rc ić , czym  się dało. 
W  jego  obchodzeniu  się z b ro n ią  n ie  b y ło  n ic  nerw ow ego. 
Z a s ta n a w ia łe m  się, od czego to  w ła ś n ie  zos ta ł o ds ta w io ny .

W ie lk i face t p u ś c ił m o ją  rękę , a na je go  sze ro k ie j, zd ro ­
w e j tw a rz y  gośc ił, n ada l ten  sam serdeczny uśm iech.

P o k le p a ł kieszeń:
—  M a m  tu  m agazynek —  p o io iedz ia ł. —  Na A lfre d z ie  

o s ta tn io  le p ie j n ie  polegać. S k u rw y ś y n e k  m ó g ł pana zastrze ­
lić .

A lf re d  s iad ł na  krześle , o p a rł je  o ścianę i  o dd ycha ł u s ta ­
m i.

P os ta w iłe m  p ię ty  z p o w ro te m  na  z iem i.
—  Założę się, że pana p rze s traszy ł, p o w ie d z ia ł Joseph P. 

Toad.
P oczu łem  na ję z y k u  sm ak so li.
—  N ie  jes t pan  w ca le  ta k i tw a rd y  —  p o w ie d z ia ł Toad, 

p u k a ją c  m n ie  w  żo łądek  t łu s ty m  pa luchem .
Z ro b iłe m  k ro k  do t y lu  i  p o p a trz y łe m  *m u  u w ażn ie  w  

oczy.
—  I le  to  u  pana kosz tu je?  —  s p y ta ł p ra w ie  u p rz e jm ie .
—  C hodźm y do m o jego  b iu ra  —  pow ied z ia łe m .
O d w ró c iłe m  się do n iego p le c a m i i  p rzeszedłem  do d ru ­

g iego p oko ju . C iężka  to  b y ła  p raca, a le  ja k o ś  m i się uda ło . 
B y łe m  spocony ja k  ru d a  mysz. O bszedłem  b iu rk o  dooko ła  
i  s ta łem  tak  p a trzą c  na  n ich . Pan Toad su ną ł posłuszn ie  
za m ną . Ś w iru s  w szed ł za n im  w ie rcą c  czym  się da ło .

—  N ie  ma pan  ja k ic h ś  śm iesznych  o b razkó w , może k o ­
m ik s y ?  —  s p y ta ł pan Toad. —  To  go u n ie s z k o d liw i.

—  N ie ch  pan siada  —  p ow ied z ia łe m . —  Z araz  spraw dzę. s 
W y c ią g n ą ł ręce w  s tronę  o pa rc ia  fo te la , a ja  szybko  o tw o ­

rz y łe m  szu fladę  i  zac isną łem  d ło ń  na rę k o je ś c i Lug e ra . P o­
w o li go w y ją łe m , p a trzą c  na A lfre d a . A le  A lf re d  n a w e t na 
m n ie  n ie  spo jrza ł. S tu d io w a ł w ła śn ie  k ą t s u f i tu  i  ro b ił co 
m ógł, żeby m u gęba n ie  w la z ła  w  oko.

—  N ic  śm iesznie jszego d la  pana  n ie  m a m  —  p o w ie d z ia ­
łem .

- To  n ie  będzie panu  po trzebne  —  odp ow ie dz ia ł serdecz­
n ie  w ie lk i facet.
'  —  Z n a ko m ic ie  — p ow ied z ia łe m , zu pe łn ie , ja k b y  to  m ó w ił 

k to  in n y ,  da leko, gdzieś za ścianą. L ed w o  o d ró ż n iłe m  s ło ­
wa. —  A le  gdyby je d n a k , to  je s t do d ysp o zyc ji. 1 do  tego 
n a ła d ow an y . Życzy  pan sobie, żebym  tego dow iód ł?

W ie lk i face t w y g lą d a ł na n a jb a rd z ie j zm a rtw io n eg o , ja k  
t y lk o  p o tra f i ł

—  Przepraszam  pana, p rz y k ro  m i, że ta k  pan to  t r a k tu ­
je  — pow iedzia ł. Jestem  ta k  p rz y z w y c z a jo n y  do A lfre d a ,  
że p ra w ie  go ju ż  n ie  dostrzegam . Może m a pan  ra c ję  M o­
że pow in ie n em  coś z n im  z rob ić .

— T a k  — pow iedzia łem . — I  to  jeszcze dz iś  po p o łu d n iu , 
za n im  pan tu ta j p rz y jd z ie . Bo te raz  ju ż  za późno.

—  C hw ileczkę , pan ie  M a rlo w e  —  w y c ią g n ą ł ręce. O b e rw a ł 
po n ic h  Lugerem . B y ł szyb k i, a le n ie  dość szybk i. P rze ­
c ią łe m  m u  g rzb ie t d ło n i c e lo w n ik ie m . P odn iós ł ją  do ust 
i zaczął ssać. — A leż  proszę, A lf re d  to  m ó j s iostrzeniec. 
Dziecko  m o je j s ios try . Muszę się n im  op iekow ać. N ie  
s k rz y w d z iłb y  m uchy.

—  N astępnym  razem  będę m ia ł d la  n iego m uchę, żeby  
sobie m ó g ł je j n ie s k rz y w d z ić  —  pow ied z ia łe m .

—  Proszę tak  n ie  m ó w ić  d ro g i pan ie  M a rlo w e . Proszę tak  
n ie  m ó w ić . M am  d la  pana  m iłą , m a łą  p ro p o z y c ję ...

Toad (ang.) —  ropucha.

(C-oq dalszy nostaoO
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„Na olimpijskim szlaku“

Irena Szewinska 
zgubiła pałeczkę...
P I Ł K A  N O Ż N A , k o s z y k ó w k a ,  te ­

n is  s to ło w y ,  ż u ż e l, r u g b y ,  h o k e j  r a  
t r a w ie ,  b o b s le je ... K a ż d a  z ty c h  w y  
m ie n io n y c h  i i  c e lo w o  p o m in ię ty c h )  
d y s c y p l in  s p o r to w y c h  m a  s w o ic h  
s y m p a ty k ó w , k tó r z y  ś led zą  je j  r o z ­
w ó j .  P rz e ż y w a ją  w ra z  z n ią  c h w i ­
le  ra d o ś c i i s m u tk u .  N ie k tó r z y  r o ­
n ią  łz y  ze szczęśc ia  a in n i  o p uszcza  
ją  h a le  i  s ta d io n y  7 p o c h y lo n y m i 
g ło w a m i,  m ó w ią c  . .o n i m n ie  z r ó w ­
n o w a g i w y p r o w a d z a ją ,  p o d ję łe m  de 

: c y z ję .  od  d z iś  n ie  in te r e s u je  s ię 
s p o r te m .. . ”  A le  w ś ró d  nas je s t  p o ­
tę ż n a  g ru p a  . . t w a r d y c h ”  k ib ic ó w  i 
n ie m n ie j  l ic z n a  g ru p a  s y m p a ty ­
k ó w  s p o r tu ,  k tó r z y  in te r e s u ją  się 
k a ż d ą  d y s c y p l in ą  s p o r to w ą , w s z y ­
s t k im i  w a ż n y m i i  m  ,ie.j n a c z ą c y -  
o r i  im p r e z a m i s p o r to w y m i.  D ia  n ic h  
w s z y s tk ie  w y n ik i  są ce n n e . S k r z ę t ­
n ie  o d n o to w u ją  w  p a m ię c i na  p r z y ­
k ła d :  9 0 -m in u to w e  s p o tk a n ie  p i ł k a r ­
s k ie .  w  k tó r e j  m in u c ie  p a d ła  b r a m ­
k a . k to  ją  z d o b y ł i na m ia r ę  ja ­
k ie g o  z w y c ię s tw a , k ie d y  ro z p o c z ę ły  
s ię  i  z a k o ń c z y ły  X I I  Ig rz y s k a  O l im ­
p i js k ie  i t d .  A  w ię c  poza n o r m a ln y ­
m i p rz e ż y c ia m i ty c h  lu d z i  na  s ta -  
c iic n ie ,  d o c h o d z i je szcze  c z y n n ik  
z a p a m ię ty w a n ia  n a z w is k , w y n ik ó w  
s p o r to w y c h  i w y d a rz e ń , k tó r e  d z ie ­
ją  s ię  w  s p o rc ie  k r a jo w y m  i  za ­
g r a n ic z n y m . Z '  p o w o d z e n ie m  m o ­
ż e m y  ty c h  lu d z i  n a z w a ć  c h o d z ą c y ­
m i e n c y k lo p e d ia m i w ie d z y  o  s p o r ­
c ie .

N ie d a w n o  w  S z c z e c in ie  m o g liś m y  
z »baczyć ic h  w  a k c j i ,  w  t r a d y c y j ­
n y m  t u r n ie ju  ..N a  o l im p i js k im  s z la ­
k u ” . P r o p o n u ję  w ię c , a b y ś m y  o d ­
tw o r z y l i  p a rę  m in u t  z k o n k u r s u  f i ­
n a ło w e g o . k t ó r y  o d b y ł  s ię  w  Szcze 
c iń s k in i  K lu b ie  O l im p i jc z y k a .

P a n  A n d r z e j  M a ły s k a  p ro s i o p y ­
ta n ie  n r  1.

W  środę w Łodzi

Bułgaria partnerem 
polskich piłkarzy

W  Ś R O D Ę . 23 m a rc a , p i łk a rs k a  
re p re z e n ta c ja  P o ls k i p r z y g o to w u ją ­
ca  s ię  do  e l im in a c y jn y c h  s p o tk a ń  
m is t r z o s tw  E u ro p y ,  ro z e g ra  w  Ł o ­
d z i  t o w a r z y s k i  m e c z  z B u łg a r ią .  
T r e n e r  A n to n i  P ie c h n ic 'z e k  u s t a l i ł  
n a s tę p u ją c y  s k ła d  k a d r y  na  to  sp o t 
k a n ie .
' B r a m k a rz e :  J ó z e f M ły n a r c z y k  (W i 
d z e w )  i  J a c e k  K a z im ie r s k i  (L e g ia ) .

O b ro ń c y :  R o m a n  W ó jc ic k i  ( W i­
d z e w ), S te fa n  M a je w s k i  (L e g ia ) . D a 
r .u s z  K u b ic k i  (S ta l) ,  P a w e ł K r ó l  
(Ś lą s k ) . M a r e k  D z iu b a  (Ł K S )  i  J a n  
J a lo c h a  (W is ła ) :

R o z g ry w a ją c y  i  n a p a s tn ic y :  M ir o ­
s ła w  T ło k iń s k i  i  W ło d z im ie r z  'S m o ­
la r e k  (o b a j W id z e w ) , W ło d z im ie r z  
C io łe k  i  K a z im ie rz  B u d a  (o b a j S ta l) ,  
J a n u s z  K u p c e w ic z  i  M ir o s ła w  O k o ń  
s k i  (o b a j L e c h ) ,  A n d r z e j  B u n c o l 
(L e g ia ) ,  M ir o s ła w  P ę k a la  (Ś lą s k )  i  
D a r iu s z  D z ie k a n o w s k i ( G w a rd ia ) .

Gimnastyka sportowa

Wyłoniono medalistów
W  S Z C Z E C IN IE  o d b y ła  s ię  W o je ­

w ó d z k a  S p a r ta k ia d a  M ło d z ie ż y  w  
g im n a s ty c e  s p o r to w e j.  W  k la s ie  I 
z w y c ię ż y ła  .1. M a rs z a łe k , w  k i .  I I  
p ie rw s z e  m ie js c e  w y w a lc z y ła  E. B  e -  
i t k .  W  k la s ie  m ło d z ie ż o w e j — z ło te j 
p ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ła  l .  G r u b ia k .  
a w  s re b rn e j — k r. Ó ę b s k a . W s z y s t­
k ie  z a w o d n ic z k i re p re z e n tu ją -  M K S  
. .K u s y ” . Są u c z e n n ic a m i SP  n r  33 
w  S z c z e c in ie .

Z a w o d n ic z k i  M K S  . .K u s y ”  24 b m . 
r ‘ « p o c z y n a ją  s ta r t y  w  m is t r z o ­
s tw a c h  P o ls k i SZS w  g im n a s ty c e  
s p o r to w e j.  (b t)

— J a k i  m e d a l z d o b y ł K a z im ie rz  
Z im n y  w  R z y m ie  i  n a  ja k im  d y ­
s ta n s ie ?

-W  o d p o w ie d z i s ły s z y m y :  m e d a l 
b r ą z o w y  w  b ie g u  na  5 ty s .  m .

— P ro szę  o p y ta n ie  n r  13 — m ó w i 
R o b e r t  Ż ó ł to w s k i.

— J a k i  m e d a l z d o b y ła  E lw i r a  S e­
ro c z y ń s k a  w  1963 r. w-  S q u a w  
V a lle y  i  w j a k ie j  k o n k u r e n c j i?

— M e d a l s r e b rn y  na  1500 m .
M a m y  za sob ą  t r z e c ią  tu r ę  p y ­

ta ń . N a  ra z ie  w s z y s c y  u c z e s tn ic y  
o d p o w ia d a ła  b e z b łę d n ie . R o zp o czę ła  
s-ę k o le jn a  tu ra . . .

N r  14! — P o w ie d z ia ł W ito ld  K u r -  
p ie w s k i.

— D la c z e g o  p o ls k a  k o b ie c a  sz ta - 
te ta  4x100 m  o d p a d ła  w  e l im in a  
c ^ a c łi w  M e k s y k u ?

— P o n ie w a ż  I r e n a  S z e w iń s k a  z g u ­
b i ła  p a łe c z k ę .

O d p o w ie d ź  p r a w id ło w a  — s tw ie r ­
dza j u r y

— W  k tó r y c h  Ig rz y s k a c h  O l im p i j ­
s k ic h  r e p re z e n ta n c i n a szeg o  k r a ju  
w y s ta r to w a l i  p o  ra z  p ie rw s z y  po d  
w ła s n ą  n a ro d o w ą  f la g ą ?

— W  X .  k tó r e  b y ły  ro z e g ra n e  w  
L o s  A n g e le s  — p o w ie d z ia ł J a c e k  
S k w a rz y ń s k i .

N a  o g ó ł u c z e s tn ic y  t e le tu r n ie ju  
n i«  p o p e łn ia l i  w ię k s z y c h  p o m y łe k . 
W y p o w ia d a li  s ię k r ó t k o  i  rz e c z o w o . 
D o w ie d l i,  że m a ją  d o s k o n a le  o p a ­
n o w a n e  w ia d o m o ś c i z h is to r i i  
ig r z y s k  o l im p i js k ic h  1 s ta r t ó w  na  
n ic h  n ie  t y l k o  poLs-kich s p o r to w ­
c ó w . W  g r u p ie  s z c z e c iń s -k o -g ry f iń -  
s k ie j  z w y c ię ż y ł  J a c e k  S k w a rz y ń ­
s k i  ( p r a c o w n ik  K o m e n d y  R e jo n o ­
w e j S t ra ż y  P o ż a rn e j w  G r y f in ie )  
p rz e d  W ito ld e m  K u r p ie w s k im  ( n a ­
u c z y c ie le m  Z S Z  w  S z c z e c in ie )  i  
S ta n is ła w e m  K o p e rs k im  z E le k ­
t r o w n i  „ D o ln a  O d ra ” .

N a j le p s i  z e  w s z y s tk ic h  r e jo n ó w  
s p o tk a ją  s ię  w  f in a le  w o je w ó d z ­
k im  23 k w ie tn ia  b r .  Z o s ta n ie  ro z e ­
g r a n y  w  S ta r g a rd z ie .  N a to m ia s t  f i ­
rn u  c e n t r a ln y  t e le tu r n ie ju  o d b ę d z ie  
s ię  w  p r z y s z ły m  r o k u  w  S z c z e c in ie  
w  ra m a c h  o b c h o d ó w  C e n t r a ln y c h  
D n i  O l im p i jc z y k a .  M ie jm y  n a d z ie ­
ję ,  że  w  ty m  f in a le  w y s ta r tu ją  
ta k ż e  s z c z e c iń s c y  z n a w c y  s p o r tu .

(B T )

P O D C Z A S  n iedz ie lnego  
m eczu Pogoń  —  Lech  
(2:0), p ie rw szą  b ra m kę  d la  
nasze j d ru ż y n y  u z y s k a ł w  
54 m in . J a ro s ła w  B ie rn a t. 
N a  z d ję c iu  (p ie rw s z y  z 
p ra w e j)  szczec ińsk i zaw od­
n ik  s y g n a liz u ją c y  p od n ie ­
sioną rę ką  zdobyc ie  gola.

F o to .: Z . J o d k o w s k i

Rt boczę spotkanie wojewody z aktywem sportowym

Wspólnie rozwiązywać 
wspólne problemy

W  U R Z Ę D Z IE  W O J E W Ó D Z ­
K IM  odb y ło  się w c z o ra j k o le j­
ne robocze sp o tka n ie  w o je w o ­
d y  S ta n is ła w a  M a lc a  z g ro ­
nem  dz ia łaczy  i  tre n e ró w , re ­
p re z e n tu ją c y c h  liczn e  k lu b y  
sp o rto w e  naszego m ias ta  i  w o ­
je w ó d z tw a . O tw ie ra ją c  naradę 
S. M a lec p ow ied z ia ł, iż je j  ce­
le m  je s t o m ó w ie n ie  p ro b le m ó w  
szczec ińsk ie j k u ltu r y  f iz y c z n e j 
o raz m o ż liw ośc i pod jęcia  
w sp ó lnych , e ne rg iczn ie jszych  
d z ia łań  na rzecz je j  dalszego 
rozw 'o ju . C hcem y usłyszeć o 
w aszych  zam ie rzen iach  w  za­
k re s ie  s p o rtu  k w a lif ik o w a n e g o , 
n ie  z a po m in a jąc  p rz y  ty m  o 
jego w y c h o w a w c z e j ro li,  by 
w a m  dopom óc w  os iągan iu  ja k  
n a jlep szych  w y n ik ó w  na k ra ­
jo w y c h  i zagran iczn ych  a re ­
nach. N ie k tó re  nasze k lu b y  
o s iąga ją  dob re  w y n ik i.  D z ia ła l­
ność in n y c h  n a to m ia s t sp ra w ia , 
że odczuw am y p ew ien  n ied o ­
s y t. W y m ie n ia ją c  część d yscy ­
p l in  —  p iłk ę  nożną, ręczną, 
s ia tk ó w k ę , boks, p ły w a n ie , g i­
m n a s ty k ę  a rtys tyczn ą , le k k o ­
a tle ty k ę  i  k o la rs tw o , m a ją cych  
is to tn y  w p ły w  na  o b ra z  szcze­
c iń sk ie go  sportu , w o je w od a  
z w ró c ił jednocześn ie  uwagę, iż 
np. nasz boks n ada l n ie  na ­
w ią z u je  do d aw n ych  t ra d y c j i,  
w  la .  m in ę ły  czasy św ie tnośc i, 
a w  k o la rs tw ie  n o tu je m y  po ­
w ażne zawężenie lic z ą c e j się w  
k ra ju  dz ia ła ln o śc i do k o n k u ­
re n c ji to ro w y c h . Jednocześnie 
S. M a lec s tw ie rd z ił,  iż  b łędem  
b y ło  z lik w id o w a n ie  s e k c ji p i ł ­
k i w odne j, k tó re  p rz e k re ś liło  
w ie lo le tn ie  p ię kn e  tra d y c je .

P R O B L E M Y  p rz e d s ta w ia n e  w  d y ­
s k u s j i  p rz e z  t r e n e r ó w  i  d z ia ła c z y  
r ó ż n y c h  d y s c y p l in  b y ły  w  w ie lu  
k w e s t ia c h  w s p ó ln e . P o  p ie rw s z e  
z w ra c a n o  u w a g ę  n a  n ie d o s ta te k  ba 
zy  c h o ć  w  k i l k u  d y s c y p l in a c h  o -  
s łą g n ię to  w y ra ź n ą  p o p ra w ę . D ru g a  
s p ra w a  to  p r o b le m y  fin a n s o w e . 
B r a k  ś r o d k ó w  o g ra n ic z a  m o ż l iw o ­
ś c i d y n a m iz o w a n ia  d z ia ła ń , s k a z u je

czę s to  n a  n ie  p rz y n o s z ą c e  z a d o w a ­
la ją c y c h  e fe k tó w  t r w a n ie ,  b ą d ź  te ż  
ja k  n p . w  p rz y p a d K u  F lo ty  Ś w in o ­
u jś c ie  w rę c z  za g ra ża  d a ls z e j e g z y ­
s te n c j i  k lu D u . K o le jn y  k ło p o t  n ie ­
m a l  w s z y s tk ic h  o g n iw  k u l t u r y  f i ­
z y c z n e j to  t r u d n o ś c i  ze s p rz ę te m  
s p o r to w y m . N ic z y m  b u m e ra n g  p o ­
w r ó c i ł  te ż  na s p o tk a n iu  p ro b le m  
p r a c y  W o je w ó d z k ie g o  O ś ro d k a  
S p o r tu  . i  R e k r e a c j i.  T y m  ra z e m  m ó 
vvio.no o  n ie d o s ta te c z n y m  o ś w ie t le ­
n iu  h a l i  p r z y  u l.  N a r u to w ic z a  o ra z  

.s to łó w c e  w  W D S , k tó r a  p o w in n a  
p rz e d e  w s z y s tk im  s łu ż y ć  s p o r to w ­
c o m . T y m c z a s e m  m a ją  o n i p r o b le ­
m y  — ja k  n p . p ię ś c ia rz e  2 p o ­
w o ła n e g o  w c z o r a j o f ic ja ln ie  d o  ż y ­
c ia  na  s p o tk a n iu  w  K lu b .e  O l im ­
p i jc z y k a  — O ś ro d k a  S z k o le n ia  
O lim p ijs k ie g o ,  k tó r z y  z o s ta li p rze z  
W O S iR  o d p r a w ie n i  z k w i tk ie m .  N a ­
d a l  n ie  w s z y s tk o  g ra  te ż  na  to rz e  
k o la rs k im ,  na  c o  z w ra c a ł  u w a g ę  
p re ze s  G r y fa  -  W K o w a ls k i .  I 
w re s z c ie  s p r a w y  w a r u n k ó w  s o c ja l­
n o - b y to w y c h  s p o r to w c ó w . W ie le  
m ó w io n o  o k ło p o ta c h  m ie s z k a n io ­
w y c h .  p rz e z  k tó r e  w ie lu  z a w o d n i­
k ó w  op u szcza  nasze  m ia s to . J e d n o ­

c z e ś n ie  s tw a r z a ją  o n e  p o w a ż n e  
t r u d n o ś c i z p o z y s k iw a n ie m  d o  n a ­
s z y c h  k lu b ó w  s p o r to w c ó w  z in n y c h  
o ś ro d k ó w

O  k w e s t i i  t e j  m ó w i ł  m . in .  t r e n e r  
I - l ig o w y c h  p i łk a r z y  P o g o n i — E. 
K s o l.  S t w ie r d z i ł  o n , iż  p o m im o  że 
k a n d y d a tó w  w ie lu  je g o  d r u ż y n a  u- 
c z y n i w s z y s tk o  b y  b y ć  w c z o łó w c e  
l ig o w e j  ta b e li .  Z e s p o ło w i p o trz e b a  
je d n a k  ś w ie ż e j k r w i  —  p r z y n a j ­
m n ie j  d w ó c h  l ig o w y c h  g ra c z y . 
C z y m  ic h  z a c h ę c ić ?  I n n i  s tw a rz a ja  
p i łk a rz o m  lepsze w a r u n k i ,  co  s p r a ­
w ia ,  że p r z e g r y w a m y  z n im i  w l i ­
c y ta c j i  o  w a r to ś c io w y c h  z a w o d n i­
k ó w . D z ię k u ją c  w o je w o d z ie  za p rz y  
z n a n ie  k lu b o w i  1 m ie s z k a n ia  ( je d n o  
o t r z y m a ła  r ó w n ie ż  S ta l S to c z n ia  —  
d o p . re d .), a Z a r z ą d o w i P o r tu  za 
b e z c e n n ą  p o m o c  ś w ia d c z o n ą  na  
rze cz  P o g o n i, E . K s o l p o w ie d z ia ł 
ta k ż e , iż  w  o s ta tn im  o k re s ie  
m ia ł  o k a z ję  d w u k r o tn ie  p rz e d s ta ­
w ić  w o je w o d z ie  —  n a  n a ra d a c h  z 
a k ty w e m  s p o r to w y m  —  p r o b le m y  
d r u ż y n y ,  p o dcza s  g d y  — ja k  d o tą d  
—  n ie  m ia ł  m o ż l iw o ś c i s p o tk a ć  s ię  
z ... p re ze se m  k lu b u .

W o je w o d a  o b ie c a ł p o m ó c .. .
T R E N E R  p ilk a re k  Pogoni 

m ó w ił o w ie lk ie j szansie- zdo­
b yc ia  p rzez jego d ru żynę  t y ­
tu łu  m is trz a  k ra ju ,  a pe lu ją c  
jednocześn ie  o pom oc w  o s ta t­
n im  e ta p ie  b u d o w y  h a li p rzy  
u l. W itk ie w ic z a . Z a p rop on o w a ł 
on  także  dob ud o w a n ie  ta m  t r y ­
b un . Zespó ł p ilk a re k  c h c ia łby  
b o w ie m  grać d la  szczecińsk ie j 
p u b liczn o śc i, k tó re j g a rs tk a  za­
le d w ie  może w e jść  do h a li przy. 
u l. N a ru to w ic z a , n o ta b e n e . n ie  
n ad a jące j się z ra c j i  w y m ia ­
ró w  do g ry  w  p iłk ę  ręczną. 
M ó w ił on też o fa ta ln y m  s tan ie  
zn a jd u ją ceg o  się ta m  sp rzę tu  
tre n ing ow eg o . A  w ię c  k o le jn y  
k w ia te k  do og ród ka  W O S iR -u .

R O M A N  W IL C Z E K  d y r e k to r  M K S  
P -rgo ń  z w r ó c i ł  m . in .  u w a g ę  na  fa k t ,  
iż  w  o s ta tn im  czas ie  z n a c z n e m u  po 
s z e rz e n iu  u le g ła  ba za  tre n in g o w a  
d la  p i łk a rz y ,  c o  u z n a ć  n a le ż y  za 
o p ty m is ty c z n y  p r o g n o s ty k .  O m a w ia  
ją c  d z ia ła ln o ś ć  in n y c h  s e k c j i  m o r ­
s k ie g o  k lu b u  p o ło ż y ł o n  m o c n y  a k ­
c e n t  n a  k o s z y k ó w k ę , k tó r a  n ie  m a 
w ła ś c iw e g o  z a p le cza  m ło d z ie ż o w e g o  
w  s z k o ła c h , a ta k ż e  n a  ż e g la rs tw o  
m o rs k ie ,  k tó re g o  d a ls z y  r o z w ó j  b ę ­
d z ie  o g r a n ic z a n y  z p o w o d u  b a r k u  
ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h .

T r e n e r  p ły w a k ó w  S ta l i  S to c z n ia  
— M ic h a ł  K a n te c k i  m ó w i ł,  iż  z a -  
c j i  s k r o m n e j  b a zy  m in im a ln y  p r o ­
c e n t  m ło d z ie ż y  m a  szanse t r a f ia ć  
d o  s z k o le n ia  k lu b o w e g o . P o trz e b ­
n y  je s t  w ię c  n a m  ja k  n a js z y b c ie j 
50-m e t r o w y  k r y t y  b a se n . S ze re g  
p r o b le m ó w  w ła s n y c h  ś ro d o w is k  p o ­
r u s z y l i  w  d y s k u s j i  ta k ż e  d z ia ła c z e : 
C z a rn y c h . O g n iw a , W is k o rd u  C h e ­
m ik a , k t ó r y  p o d e jm u je  s ię  p r z y  w y  
d a tn e j  p o m o c y  Z a k ła d ó w  C h e m ic z ­
n y c h  b u d o w y  h a l i  w  P o lic a c h , a 
ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie le :  O g ro d n ik a  
P y rz y c e . D ra g o n a  N o w ie l ic e . F lo ty  
Ś w in o u jś c ie  i P o m o rz a n in a  N o w o ­
g a rd . P o z o s ta li z g ło s i l i  -  p o  n a ra ­
d z ie  — s w o je  p r o b le m y  i p ro p o ­
z y c je  na  k r ó t k im  s p o tk a n iu  z w ic e  
w o je w o d ą  A  G ło w a c k im .

P o dcza s  w c z o ra js z e j n a ra d v  w  
sze re g u  s p ra w a c h , m o ż l iw y c h  do  
z a ła tw ie n ia ,  w  k r ó t k im  o k re s ie  
w o je w o d a  p o d ją ł d e c y z je  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  p o d ję c ia  d z ia ła ń , z m ie ­
r z a ją c y c h  d o  ic h  z a ła tw ie n ia .  In n e  
p r o b le m y  — w  m ia r ę  is tn ie ją c y c h  
m o ż liw o ś c i — b ę d ą  s u k c e s y w n ie  
ro z w ią z y w a n e

P O N IE D Z IA Ł K O W E  s p o tka ­
n ie  b y ło  także  o kaz ją  do u ho ­
n o ro w a n ia  odzn aka m i Z a s łu ­
żonego D zia łacza  K u l tu r y  F i­
zyczne j 6 szczecińsk ich  d z ia ła ­
czy. Z ło te  o d z n a k i G K K F iS  
p rz y z n a ł: E. K o jk o ło w i,  K . L u -  
b ik o w i, B. M aladze. J. Ż o łn ie - 
ro w ic z o w i; s re b rne : W. J a s k u - 
rz y ń s k ie m u  i J. Ł a p iń s k ie m u .

( j f f )

Na trasie Ateny —  Sparta

Supermaraton
GRECKI Związek Lekkoatletycz­

ny pod ją ł decyzję o corocznej 
organizacji supermaratonu Ateny 
—  Sparta (południe Peloponezu). 
Trasa maratonu liczy 250 km. 
Po raz pierwszy o fic ja ln ie  bieg 
ten zostanie rozegrany 20 wrześ­
nia br. O rganizatorem oprócz 
Greckiego Związku Lekkoatletycz­
nego jest także Grecko-Brytyjska 
Izba Handlowa. W próbie tej bę ­
dą m ogli wziąć udzia ł zawodni­
cy, którzy co najm niej 2 razy po­
konali już trasy klasycznego ma­
ratonu (44 km 195 m).

Trasa jest bardzo urozmaicona, 
biegnie po zboczach gór, dolina­
mi rzek, g łów nie  m ało  uczęszcza 
nymi drogam i. Organizatorzy li­
czą, że na je j pokonanie zawod­
nikom potrzeba będzie ok. 36 go­
dzin.

Eliminacje
piłkarzy Afryki

P I Ł K A R S K A  r e p re z e n ta c ja  M o ­
z a m b ik u  z a k w a l i f ik o w a ła  s ię  do  
d r u g ie j  r u n d y  e l im in a c j i  o l i m p i j ­
s k ic h  s t r e f y  a f r y k a ń s k ie j  do  b e z -  
b r a m k o w y m  re m is ie  z L e s o to . P ie c  
w s z y  m ecz , ro z e g ra n y  w  M a p u to  
(M o z a m b ik )  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię ­
s tw e m  g o s p o d a rz y  3:0.

M IŁ Y  p re zen t s p ra w ili 
s w y m  sy m p a ty k o m  s ia tka rze  
S ta li S toczn ia , k tó rz y  po rocz­
n e j k w a ra n ta n n ie  w  I I  lidze  
p o n o w n ie  a w a n s o w a li do eks­
tra k la s y . -Sekcja s ia tk ó w k i s to ­
czn iow ego k lu b u , m im o  k r ó t ­
k ie go  is tn ie n ia  (została  pow o łana  
w  1978 r .  —  p rzyp . ,sred.) dość 
szybko  osiągnęła  spore sukce ­
sy. Po ro k u  g ry  w  k la s ie  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j s ia tka rze  s to ­
czn iow ego k lu b u  a w a n s o w a li 
do I I  l ig i,  b y  po dw óch  sezo­
n ach  w y w a lc z y ć  sobie  m ie jsce  
w ś ró d  n a jlepszych  d ru ż y n  w  
k ra ju .  N ie s te ty  m io d y  zespół, 
p os ia d a jący  jeszcze m a ło ' r u t y ­
n y  n ie  sp ro s ta ł s iln e j k o n k u ­
re n c ji r y w a li  i m u s ia ł opuścić 
e ks trak lasę . W ie lu  k ib ic ó w  
dość scep tyczn ie  p rz y ję ło  ten  
fa k t ,  uw aża jąc, że d ług o  n ie  zo­
baczą w  g rodz ie  G ry fa  s ia t­
k ó w k i w  n a jle p szym  k ra jo w y m  
w y d a n iu , a d ru ż y n a  będzie 
s p e łn ia ła  ro lę  I l- l ig o w e g o  ś re d -

n ia k a  i  to  ją  w  p e łn i u s a ty ­
s fa k c jo n u je . S ia tk a rz e  S ta li 
je d n a k  s w o ją  postaw ą na p a r­
k ie c ie  „z a w ie d li”  w s z y s tk ic h  
n ie d o w ia rk ó w . Jeszcze p rzed  
rozpoczęciem  n ied a w n o  z a koń ­
czonego sezonu z a ró w no  tre n e r,

s ia tk a rz e  o raz dzia łacze  p os ta ­
w i l i  sobie jeden  ce l —  p o w ró t 
do I  l ig i.  O kaza ło  się, że dob ­
rze  ocen iono  m o ż liw ośc i.

J U 2  o d  p ie rw s z y c h  s p o tk a ń  s ta - 
lo w c y  n a d a w a li  to n  r o z g ry w k o m . 
W  z a s a d z ie  od  p o c z ą tk u  m ie l i  - ty l ­
k o  je d n e g o  k o n k u r e n ta ,  k t ó r y  m ó g ł 
b y  im  p rz e s z k o d z ić  w  r e a l iz a c j i  ce 
lu  — z e s p ó ł C z a r n y c h  R a d o m . W

su-m le  „ w o jn ę  n e r w ó w ”  w y g r a l i  
s to c z n io w c y , k t ó r z y  z d o b y l i  a w a n s  
w  d o ś ć  im p o n u ją c y m  s t y lu  — t r a ­
cą c  w  c a ły c h  ro z g ry w k a c h  z a le ­
d w ie  2 p k t .  i to  w  p o je d y n k a c h  z 
C z a r n y m i.  N ik o m u  o p ró c z  s ia tk a r z y  
z R a d o m ia  n ie  u d a ło  s ię  p o k o n a ć  
d r u ż y n y  S ta l i .

O b e c n  e w s z y s c y  z a d a ją  s o b ie  p y ­
ta n ie :  c zy  ty m  ra z e m  na  d łu ż e j  sta

ło w c y  z a d o m o w ią  s ię  w  e k s t r a k la ­
s ie?  R o z m a w ia m y  o  ty m  z k a p i ta ­
n e m  d r u ż y n y  R o m a n e m  B o ró w k o  
o ra z  j e j  c z o ło w y m  z a w o d n ik ie m  J a ­
n u sze m  W o jd y g ą .

— C h c ia łb y m , ta k  ja k  i  m o i k o ­
le d z y  — m ó w i R . B o ró w k o  — na 
d o b r e  z a d o m o w ić  s ię  w  I  l id z e , a le  
z d a ję  s o b ie  s p ra w ę , że b ę d z ie  to  
t r u d n e  za d a n ie . C z e k a ją c e  na s  r o z ­
g r y w k i  b ę d ą  t r o c h ę  o k r o jo n e ,  z a ­

b r a k n ie  t u r n ie jó w .  W s z y s tk o  p o d ­
p o rz ą d k o w a n e  b ę d z ie  p r z y g o to w a ­
n io m  d o  o l im p ia d y .  G d y b y  n ie  to , 
to  n a w e t m o g lib y ś m y  u p la s o w a ć  s ię  
w  ś r o d k u  ta b e li .

N ie  m ia łb y m  n ic  p r z e c iw k o  te m u  
a b y  z a s i l ić  d r u ż y n ę  je d n y m  lu b  
d w o m a  r u ty n o w a n y m i s ia tk a r z a m i.  
W te d y  z a p e w n e  n a sze  szanse z n a cz ­
n ie  b y  w z ro s ły .  J e d n o  je s t  p e w n e .

k o n k u r e c ja  b ę d z ie  b a rd z o  s iln a . 
N ik t  n ie  o d d a  p u n k tó w  bez w a lk '.

— C z y  n ie  in te r e s u je  p a n a  g ra  w  
k a d rz e  n a ro d o w e j?  —  p y ta m y  R. 
B o ró w k ę .

— O c z y w iś c ie  k a ż d y  s p o r to w ie c  
m a  ta k ie  a s p ir a c je . - J a k  na ra z ie , 
to  t r e n e r  H . W a g n e r  m n ie  w  n ie j  
n ie  w id z i.  M o że  p ó ź n ie j.  W  k a ż d y m  
b ą d ź  ra z ie  b a r d z o  b y m  p ra g n ą ł 
g ra ć  w  k o s z u lc e  z b ia ły m  o r łe m .

C ieszę  s ię . że Ja n u s z  W o jd y g a  z n a ­
la z ł  s ię  w  te a m ie  H . W a g n e ra .

M oże  w ię c  k a d r o w ie z  b l iż e j  s ię  
p rz e d s ta w i — z w ra c a m y  s ię d o  J a ­
n u sza  W o jd y g i.

— M a m  21 la t ,  197 c m  w z ro s tu ,, c o  
z n a c z n ie  m i p o m a g a  na  p a r k ie c ie .  
S ia tk ó w k ę  za c z ą łe m  u p r a w ia ć  m a ­
ją c  15 la t  w  k lu b .e  N o g a t M a lb o r k .  
P o  s k o ń c z e n iu  s z k o ły  ś r e d n ie j  p o d ­
ją łe m  s tu d ia  n a  s z c z e c iń s k ie j W S P  
i  ro z p o c z ą łe m  w y s tę p y  w  S ta l i  
S to c z n ia . O s ta tn io  m ia łe m  s p o ro  
p o w o d ó w  d o  ra d o ś c i — a w a n s  d o  I  
l ig i ,  p o w o ła n ie  d o  k a d r y  i . . .  ś lu b . 
N a jw ię k s z y m  z a s k o c z e n ie m  b y ła  d la  
m n ie  n o m in a c ja  n a  k a d ro w ie z a . 
Z d a ję  so b ie  s p ra w ę , że je szcze  m u ­
sze s ię . d u ż o  n a u c z y ć , b y  z a s łu ż y ć  
n a  m ie js c e  w  ,,12” . k tó r a  w y je d z ie  
n a  o l im p ia d ę  d o  L o s  A n g e le s .

— J a k  o c e n ia  p a n  szanse d r u ż v n ir  
w  I  lid ze ?

— Je s te m  o p ty m is tą .  N a s z y c h  n a j ­
b liż s z y c h  p r z e c iw n ik ó w  p o z n a liś m y  
na  ró ż n e g o  r o d z a ju  t u r n ie ja c h .  P o ­
za L e g ią  i  G w a r d ią  W ro c ła w  w s z y ś  
c y  są d o  o g ra n ia . N asze g łó w n e  a -  
t u t y  to  ż y w io ło w a  g r a  i  a m b ic ja .

— K t o  je s t  w a s z y m  w z o rc e m  do  
n a ś la d o w a n ia  w  k r a ju ?

— M a c ie j J a ro s z , m im o  że n ie  
je s t  o b e c n ie  w  k a d rz e  — o d p o w  a -  
d a  k a p i ta n  d r u ż y n y  S ta l i  S to c z n ia . 
A m o im  Iren eu -sz K ło s  —  d o d a je  
k a n d y d a t  n a  o l im p i jc z y k a .  ( jk )

M ó w ią  s ia tkarze  Stali S to czn ia

Czy na długo w ekstraklasie?
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W T O R E K , 
22 M A R C A

D Z IŚ :
K a ta rz y n y , B ogusław a 

J U T R O : 
P elag iusza, O k ta w ia n a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ien ­

ne, p rz e lo tn y  deszcz i  deszcz 
ze śn ieg iem . Tem p. ok. 5 st. 
W ia try  silne , p o ry w is te , za­
chodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  994,6 h P a  (746 
n im  H g ). w  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

K Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  C H IR .  D O ­
R O S Ł Y C H  — A r  k o ń s k a ; W E W N . — 
R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
Je d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ­
ść; N a r o d o w e j j2  — g . 20 7 ; u l.  
\ a d  O d rą  20 — g. 8—16.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (d o d . o d t r u t ­
k i)  te l.  366-73; M A R C IN A  1 -  te ł.  
22-21-0»; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  20 
-  te l.  239-322; D Ą B IE .  u l.  G r y f iń -  
ska  13 -  te l.  612-068.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 i  
416-46 — g . 7—16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-80 — g. 
8 -1 3 .
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 l  473-15 —
g. » -1 7 .
F U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; *DRO 
G O W E  981; D Ź W IG O W E  -  982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — 
9V2; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
984: L O K A T O R S K IE  -  986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło n iu ,  
E s k a d r  o w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz . 
8- 21.

P O L S K I (M a ła  S cena) ..C za p a ”  g. 
20; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) „ B łę ­
k i t n y  z a m e k ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ D a n to n ”  g. 
16.15. 20.35. p o i., f r . ,  1. 15; ś ro d a : 
g 9.30, 12.30, 15.15, 17.45. 20.15; C O ­
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ R o k  1941”  g. 
16. 18.15, 20.30, U S A , 1. 15 ( w to r e k  i 
ś ro d a ) ;  K O R A B  — „C z e r w o n e  w ę ż e ”  
g 17, p o i. ;  „S z c z ę k i I I ”  g. 19, U S A . 
1. 15, ś ro d a : g. 17; K O S M O S  ( te l. 
380-04) „ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g , 
9. 11.30, 14. i6.30. 19. U S A , 1. 12 (W it) 
r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ D łu g a  ja z d a  do  s z k o ły ”  g. 15.30. , 
N R D ; „ Ś p ie w y  po  ro s ie ”  g . 17..5, 
19.15 , p o i.. 1. 15 ( w to r e k  i ś ro d a ) ; 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ K o m a n d o s i 
z N a w a r o n y "  g. 16, a n g ., 1. '5 ;  
„ W s z y s tk o  je s t  m iło ś c ią ”  g . 18 10, 
b u łg . .  1. 18 (w s tę p  w o ln y ) ;  ś ro d a : 
„O n e  d w ie ”  g . 18.30, w ę g .. 1. ;8 
(w s tę p  w o ln y ) ;  P IO N IE R  ( te l.  47S-..2)
. M a ła  M i”  g. 17. p o i. ;  „W io s n a  na ­
m e  s ie rż a n c ie ”  g. 15, p o i. ;  „C z a s  
A p o k a l ip s y ”  g . 18.30. U S A , 1. 8;
ś ro d a : „ O l im p ia d a ”  g. 10. 17; „C z te  
r e j  p a n c e rn i i  p ie s ”  g . 11; „G w ie z d  
ne  w o jn y ”  g . 12.45. 14.45. U S A . 1. 
12; „ D e b iu ta n tk a ”  g . 18. p o i., 1. 15; 
„ K r ó l  C y g a n ó w ”  g . 20.15. U S A . I. 
18; D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „C ie m n a  
r z e k a ”  g. 15.45, 18, p o i.. 1. 15; Z A ­
M E K  — „S tr a c o n e  ż y c ie ”  g . .7. 
19 15. w ę g .. 1. 18; M A R S  — „ B r u ­
ta ln y  p o je d y n e k ”  g . 16, r u m . ;  
. .R o lle rc o a s te r ”  g. 18, 20.15, U S A . 1. 
15; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95), „ Z a g u ­
b io n y  n a rz e c z o n y ”  g. 16, 18, ra d ź .,
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
„ W e jś c ie  s m o k a ”  g. 16, 18 20, U S A ,
1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ W y jś c ie  
a w a r y jn e ”  g . 17.30, 19.30, p o i.. 1. .5;
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ S k r a d z io n a  k o ­
le k c ja ”  g. 18. p o i., 1. 12; B A J K A  
(P o lic e )  „W e jś c ie  s m o k a ”  g . 16, >8, 
20; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ B l is k ie  sp o t 
k a n ia  I I I  s to p n ia ”  U S A , 1. .2 ;

Ł a ń c u c h ”  C SR S. 1. 18; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ Z w o ln ie n ie  w a r u n k o w e ”  
U S A . 1. 18; „ P a ra g o n  g o ła ”  p o i. ;  
IN A  (S ta rg a rd )  „ S z a jk a ”  b u łg .,  1. 
15; „ C h ło p c y  z P la c u  B r o n i ”  w ę g .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w . ;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu k a  o o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; T e m a ty  a n ty c z n e  i  b ib l i jn e  
w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  — 
s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w . g . 10— 17. 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y  
ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  ł  po m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  r a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz y  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  zach ód 
m e j ;  „ I n t y m n y  ś w ia t ”  — g . 10— 17. 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R z e p ic h y  -  
D z ie je  S zcze c in a  od  X  w ie k u  do 
w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz S zcze c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  
r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S tu d e n c i 
s w o je m u  m ia s tu  — g, 10—17.
K I U B  „ K I E R U N K I ”  — M a r ia c k a  
6/8 — G r a f ik a  J i r i  N e c a s a ; M a la r ­
s tw o  S. K l im k o w s k ie j -B ie ń k o - w s k ie j  
g. 7 20.
U W  A  Z A M E K  — „ R o m a ń s k ie  d r z w i 
p ło c k ie ”  — g . 10—18; P la k a ty  T e a tru  
N a ro d o w e g o  w  W a rs z a w ie ; R zeźba 
S ta n is ła w a  R u d z ik a  — g 10—18.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -

F R O G R A M
15.45 K w a d ra n s  z A r te le m . 16 P ro --  
g ra m  d la  m ło d y c h  w id z ó w  — L a ta ­
ją c y  H o le n d e r .  16.30 D la  d z ie c i „ M i ­
c h a łk i ” . 17 D z ie n n ik .  17.2Q T e le k in o .
17.45 R e p o r ta ż . 18.05 A g e n c ja  A r te l.  
:8.1o In te r s tu d io .  18.40 R o ln ic z e  ro z ­
m o w y .  18.50 D o b ra n o c . 19 Z a p ro s z e ­
n ie  n a . s e r ia l.  j9.05 W ie lk a  h is to r ia  
m a ły c h  m ia s t.  19.30 D z ie n n ik .  20.15 
F i lm  f r .  „ P o c z ą tk i  f p r t u n y  R o u g o -  
n ó w ” . 21.15 R y n e k  83 — G d z ie  te  
m e b le ?  22 D z ie n n ik .  22.20 S p o tk a n ie  
z W a n d ą  P o la ń s k ą .
P R O G R A M  I I
6.15 J ę z . r o s y js k i .  16.50 Jęz. a n g ie l­

s k i  T V  W a rs z a w a  n a  a n te n ie  D w ó j 
k i  17.20 S p o tk a n ie  z U n i t r ą .  17.35 
W  m ie ś c ie  i  na ra tu s z u . 17.45 A u k ­
c ja  18 P a r t y jn e  d y s k u s je . 18.20 S zp i 
ta i na  p e r y fe r ia c h  W a rs z a w y . 18.35 
M ło d e  ta le n t y .  18.50 S p o tk a n ie  z 
U n i t r ą .  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30
D z ie n n ik .  20 S p o tk a n ie  z U n i ­
t r ą .  20.10 „ K ie d y  ra n o  ja d ę .. .  18” . 
20 30 Z a w ó d : s te w a rd e s a . 21 E l iz a ­
b e th  — c z y l i  E lż b ie ta . 21.15 S p o tk a ­
n ie  z U n i t r ą .  21.25 M a g a z y n  z d re s z - , 
c z y k ie m . , 21.40 20 m in u t  r o z r y w k i . ' 
22 F i lm  T V P  „ Z y c ie  K a m ila  K u r a n ­
ta ”  — o s ta tn i o d c in e k . 23 K w a d ra n s  
z A r te le m .
Ś R O D A  
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 9 M u z y k a  d la  k l .  I I .
9.35 F i lm  ra d ź . „O c h r o n a  o s o b is ta ” .
11.55 F iz y k a  d la  k l .  V I I I .  12.30 R e­
fo rm a  po  s ta rc ie .  i3.30 i  14.25 T T R . 
;5.25 N U R T  ‘— J e s te m  n a u c z y c ie le m  
z a w o d u . 16 M a g a z y n  h a r c e rz y . 16.30 
D z ie n n ik .  16.50 R o ln ic z e  ro z m o w y . 
17 M ecz  p i ł k i  n o ż n e j P o ls k a  — B u ł ­
g a r ia .  O k . 17.45 L o s o w a n ie  E x p re s s  
L o tk a  i  M a łe g o  L o tk a .  18.50 D o b ra ­
n o c . 19 „ N ie p r z e ta r te  ś c ie ż k i” . 19.30 
D z ie n n ik .  20 P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z ­
n y . 20.30 P re z e n ta c ja  — S te fa n  
M ro c z k o w s k i.  21.15 P ro g ra m  p u b l i ­
c y s ty c z n y .  21.45 P ro g ra m  m u z y c z n y . 
22.15 D z ie n n ik .  22.35 „ B y ł  t a k i  te a t r  
w  W a rs z a w ie ” .
P R O G R A M  I I
16.35 Jęz . f r a n c u s k i .  17 Jęz . a n g ie l ­
s k i.  17.35 F i lm  ra d ź . „ O c h r o n a  o so ­
b is ta ” . 19 K r o n ik a  ( lo k .) .  19.?0
D z ie n n ik .  20 K o m . f iń s k a  „ G d y b y ż  
to  k o b ie ty  w ie d z ia ły  czeg o  c h c ą ” .
21.35 P ro g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .  22.30 
K o n c e r t  m u r z y ń s k ie g o  w o k a l is t y  i 
g - ta rz y s ty  b lu e s o w e g o  J .  B . H u t -  
t o ’ego.
U W A G A : T V  z a s trz e g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.35 Jęz . a n g ie ls k i.  15.05 Jęz . r o s y j ­
s k i.  15.50 D la  d z ie c i „ S p o r t  i  z a b a ­
w a ” . 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
'7  45 F i lm  T V  a n g . „ D ic k  T u r p in ” . 
!8 T e le -L o te k .  19 P rz e g lą d . 19. '<0 
K r o n ik a .  20 F i lm  ra d ź . . .K o b ie ta  v  
b ie l i ” . 22.15 K r o n ik a .  22.30 S cena 
ia r z u  p re z e n tu je  — U w e  K r o p iń -  
s k i.
Ś R O D A
7.55 Jęz . a ^ g le łs k i.  8.25 F iz y k a  a la  
k l  IX .  9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  „ K o ­
b ie ta  w  b ie l i ” . 12.10 N o w o ś c i. 12.45 
fe z . a n g ie ls k i.  14.55 F i lm  k o r .  
.K w ia c ia r k a ” . j7.15 S p o r t .  19. T y  i i

tw o je  z w ie rz ę ta . 19.30 K r o n ik a .  2 0 1

..W ysp a  s m o k ó w ” . 20.45 „ A m e r y k a  
— od  H i t le r a  d o  M X ” . 2-.30 F i lm  
..P ró b a  g e n e r a ln a ” . 23.05 K r o n ik a .

P R O G R A M  I
;4  05 W s p o m n ij m n ie . 35.10 S tu d io  
M ło d y c h . 16.40 P o ls c y  a r ty ś c i  w  
ś w ia to w y m  re p e r tu a r z e .  17.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta . 17,20 K a m e r to n .  18 05 
R e f le k s je .  18.30 A B C  p io s e n k i.  18 50 
„ W e d łu g  J u d a s z a ” . 19.30 Z  n a sze j 
fo n o te k i .  20.05 K o n c e r t  ż ycze ń . 20.35 
Z  a lb u m u  s ta ry c h  p rz e b o jó w . 21.10 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .
22.30 J u t r o  w  m o n o  1 w  s te re o .
22.40 R e p o r ta ż  — Z a w sze  c h o d z iłe m  
» o  z ie m i.  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta .
23.30 Z b l iż e n ia .  23.50 J a zzo w a  d o ­
b ra n o c k a .
P R O G R A M  I I
14 30 „ F a n t o m y ” . 14.50 P ły t y  z k o n ­
c e r tó w  — z e s p ó ł „ C h le b  i  s ó l”  w  
S p lic ie .  15.15 N U R T  -  P s y c h o lo g ie z  
ne  p r o b le m y  z a w o d u  n a u c z y c ie la .
15.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 M u z y c z ­
ne  in te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y ta n ie  — 
d / iś  o d p o w ie d ź . 17 N asz  d o m  i  m .y. 
•,7,30 P rz e g lą d  p u b l ic y s ty c z n y .  18 30 
S p ra w y  c o d z ie n n e . 19 K o m p o z y to r  
ty g o d n ia  — K a r o l  M a r ia  W e b e r. 
19 30 Ś w ia t  b a ś n i.  20 M u z y c z n y  
seans f i lm o w y .  20.45 Jęz . n ie m ie c ­
k i .  21 W ie c z o rn a  a n te n a  l i te r a c k o -  
m u z y c z n a . 21.05 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 
21.15 ..C ie ń  k a r ła ,  c ie ń  o lb rz y m a ” . 
2: 40 Ja zz  d la  w s z y s tk ic h .  22 „ C z ło ­
w ie k  re n e s a n s u ” . 22.30 M a li  ś p ie w a ­
c y , w ie lk a  s z tu k a . 23 P o e z ja  na  d o ­
b ra n o c . 23.05 G w ia z d y  i  g w ia z d k i 
m u z y k i  c o u n t ry .  23.50 S e n te n c je  w ie  
c z c ru .
P R O G R A M  I I I
15.05 M u z y k a  m ło d e j  g e n e r a c j i .  15.-*0 
P ro s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  17.30 P o l it y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.05 I n fo r m a c je  s p o r to w e . 19 
M a łe  k in o .  39.30 M a ła  w ie c z o rn a  
s u ita .  19.50 „ C z a r n y  A n io ł ” . 20 C a ły  
te n  r o c k .  20.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  21 
D u k e  E l l in g to n  i  je g o  m u z y k d . 21.30 
K o n r a d  L o r e n z  „R o z m o w y  ze z w ie ­
r z ę ta m i” . 21.45 R a d io w y  le k s y k o n  
s m y c z k o w c ó w . 23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i  23.55 P ó łn o c  p o e tó w : A lb u m  
p o e z j i  J a ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a . 
P R O G R A M  IV
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 P io s e n k a  
d n ia .  17.10 D z ie n n ik .  17.15 K o m e n -_  
ta r z  W ł.  W o jc ie c h o w s k ie g o . 17.20 
S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 17.40 P u b l.  
m ło d z ie ż o w a . 18 M u z y c z n e  a k t u a l ­
n o ś c i. 18.30 C zas u t r w a lo n y .  19 05 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  ]9.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  — r e c i ta l  
s k r z y p k a  A u re le g o  B ła s z c z a k a i  o ia  
n is t k i  M a r i i  S z w a jg e r - K u ła k o w -  
s k ie j .  21 K lu b  S te re o . 22.40 G ło s y , 
in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k i l k a  m in u t  ''DO godz. 

16 na u l .  Ś w ia to w id a , k ie r o w a n y  
p rze z  E u g e n iu s z a  D . „ F ia t ”  125-p 
n r  r e j .  S Z F  4400 z je c h a ł na  le w ą  
s tro n ę  je z d n i  i  u d e r z y ł  w  s łu p  t r a k  
c ; i  t r a m w a jo w e j .  K ie ro w c ę  k a r e tk a  
p o g o to w ia  o d w io z ła  d o  s z p ita la .

N a  u l .  B o h a te ró w  W a rs z a w y  w  
G r y f in ie ,  o s o b o w a  „ S k o d a ”  S Ż P  
5044 p o t r ą c i ła  6 3 - le tn ią  J a n in ę  K ., 
k tó rą  z o b ra ż e n ia m i c ia ła  o d w ie ­
z io n o  do  s z p ita la .  Z  i n fo r m a c j i  
M O  w y n ik a ,  iż  k ie r o w c a  „ S k o d y ”  
F ra n c is z e k  B . w  c h w i l i  w y p a d k u  
o y ł  p o d  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu .  F ra ń  
C iszka B . o s a d zo n o  w  a re s z c ie . D ru  
g i  w y p a d e k  s p o w o d o w a n y  p rze z  
n ie tr z e ź w e g o  k ie r o w c ę  w y d a r z y ł  
s ię  w  G o le n io w ie  n a  u l .  S z e ro k ie j.  
S p o w o d o w a ł g o  — ja k  w y n ik a  z re  
ł a c j i  p rz e k a z a n e j n a m  p rz e z  d y ż u r ­
ne go  o f ic e r a  K W  M O  — k ie r o w c a  
„ m a lu c h a ”  S Z N  4647. E m i l ia n  K ., 
k tó r y  u d e r z y ł  w  c o fa ją c y  s ię  sa­
m o c h ó d  „ T r a b a n t ” . K ie r u ją c a  n im  
A l ic ja  W . d o z n a ła  o b ra ż e ń  i p rz e ­
b y w a  w  s z p ita lu .  P r z e c iw k o  k ie ­
r o w c y  . .m a lu c h a ”  to c z y  s ię  d o c h o ­
d ze n ie .

W  P O M IE S Z C Z E N IA C H  b ib l io te k i  
a n a t o r y jn e j  p r z y  u l .  W o js k a  P o l-  

«k ieg t w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  w y ­
b u c h ł o o ż a r  od  w rz u c o n e g o  d o  k o ­
sza n ie d o p a łk a  p a p ie ro s a . S p a li ła  
s ię  m e b lo ś c ia n k a . b iu rk o ,  d y w a n , 
t . z y  s to l ik i .  S t r a ty  — o k o ło  120 tys . 
z ło ty c h .

W  C Z W A R T K O W E J  . K r o n ic e  w y ­
p a d k ó w ”  in fo r m o w a l iś m y  o  p o p a rzę  
n i i i  d z ie c k a  w  p rze d -szko lu  p r z y  u l. 
9 M a ja . D o  in fo r m a c j i  w k r a d ła  s ię  
(bęz w in v  a u to ra )  n ie ś c is ło ś ć : w y ­
p a d e k . o k tó r y m  m o w a  w y d a rz y ł  
•de — ja k  w y n ik a  z z a p is ó w  p o g o ­
to w ia  r a tu n k o w e g o  — w  p rz e d s z k o ­
lu  n r  48 a u le g ła  m u  osoba d o ro ­
sła. p ra c o w n ic a  te j p la c ó w k i.

(ao)

M A T R Y M O N IA L N E

S Z C Z Ę Ś C IE  zn a jd z ie s z  
w  B iu rz e  M a t r y m o n ia l ­
n y m  ..E w a ”  G d a ń s k -6 . 
s k r y tk a  237. • 1?34-K

b i u r o  M a t r y m o n ia ln e  
.W e s ta ”  z m ie n ia  sa­

m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
że ń s tw o . In fo r m a c ja  w  
g o d z . 9—17 u l  Ż u p a ń -  
sk ie g o  6/8. te l.  22-33-22.

3373 -G
N A J S Z C Z Ę Ś L IW S Z E
m a łż e ń s tw a  d y s k r e tn ie  
k o ja r z y  „ F e m in a ”  66-400 
G o rz ó w  W lk p . .  s k r y tk a  
10. 984- K

N IE R U C H O M O Ś Ć

D Z IA Ł K Ę  -o w o c o w o -w a ­
r z y w n ą  w  o k o l ic y  K rz e  
k o w a  — k u p ię .  T e l. 
795-177. 7598-G

R O Ż N E

IN S T A L A C J E  e le k t 'Vc-z 
ne  — R o m a n  M ie c z k o w ­
s k i.  te l.  809-24. 7578 G
P R Z Y J M U J Ę  za m ó  v  e ­
n ia  n a  s a d z o n k i c h r y ­
z a n te m  d o n ic z k o w y c h
b ia ły c h  . .A l t is ”  i  c h i  y- 
z a n te m  s a ła z k o w -  .h  c :ę 
ty c h .  T e l.  613-968.

7650-G

T E L E P O G O T O W IE  _
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 4150-G
T E L E P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G r v c  — 824^ 
744 4331‘-G
T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 797-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne — T a d e u sz  K a e z o -  
r e k .  l e i .  75-100. 2964-G
C O L O R  te le p o g o to w ie  
— M a r ia n  U z n a ń s k i -  
520-174. 3760-G
A N T E N Y  in s ta lu je  
M ic h a ł K iz ie w ic z  — 445- 
38 233 i-G

P R Z Y S T R A J A N IE  fo n i i  
na  B e r l in ,  n o w a  m e to ­
dą  c a łk o w ic ie  w o ln a  od 
z a k łó c e ń  — S ła w o m ir  
M a r t y n iu k  88-474.

3426-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e  
— n a p ra w a  — T a d e u sz  
K o n ie c z n y  te l.  754-08.

30322-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te l.  82-33-71. 
J a n  W ic h e r t .  1773-G 
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  22-88-70 —
„S p o łe m ”  3100-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  —  K a z im ie rz  R o ­
g o z iń s k i »2-41-48.

4273-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — J a c e k  Z a ją c , 
te l.  708-84. 5594-G
C Y K L IN O  W A N IĘ ,  Lakie 
row an ae . te ł.  708-53, 15— 
18 — T o m a sz  P e n k a lla .

6002-G
A U T O A L A R M  — W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i — 
459-14. 12—13, 18—21.

5117-G
A U T O H A N D E L  — s z y b ­
k o  sp rze da sz  — k u p is z  
sam o ch ó d  k a ż d e j m a r k i .  
Z b ig n ie w  B u c z y ń s k i — 
M y ś lib ó rz  M a r c in k o w ­
sk ie g o  „ G r z y b e k ” , te i.  
32-20. po 19. Z a p ra s z a ­
m y .  1643-G

K U P N O

P R Z E D N IĄ  m a s k i ,  m o *  
że b y ć  le k k o  u s z k o d z o  
n a  do  F ia ta  132. 2000 — 
k u p ię .  T e l.  82-31-00.

7305-G
B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  22-66-59. 7551 -G
F O R D A  C a p r i — k u p ię . 
M oże b y ć  do  re m o n tu .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  7649. 
W T R Y S K A R K Ę  do  tw o  
r z y w  — k u p ię .  O fe r ­
t y  B iu ro  O g ło sze ń  Szcze 
c in  6448.
S P O D N IE , k o s z u le , k u r t  
k i .  p o c h o d z e n ia  z a g i a -  
l ic z n e g o  — k u p ię .  W a r-  
izaw a . te l.  55-26-97 w ie ­

c z o re m . 5269-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  105 L  — s p rz e ­
d a m . T e l. 500-664.

7602-G
S K O D Ę  105 S (1978) — 
sp rze d a m . W ia d o m o ś ć : 
T e l. 612-648. 7605-G
F IA T A  126p fa b r y c z n ie  

rego s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te l.  445-25. do 

7535-G
Z E S T A W  g r a ją c y  s u p e r, 
s te re o  — k o m b a jn  2 X  

W  m a r k i  „ S h a r p ”
1 m a g n e to w id  „ P h i ­

l ip s ” . sys te m  V C R  na 
k a s e ty  do s tę p n e  na  r y n ­
k u  k r a jo w y m  — s p rz e ­
d a m . T e l. 898-27.

7594-G  
R A D IO M A G N E T O F O N
J V C  ja p o ń s k i — s p rz e ­
d a m . T e l 23-01-60.

7607 -G
N O W Ą  łó d ź  ś liz g a c z  
t y p  ..C a n a d a ”  z w ó z ­
k ie m  o ra z  p rz y c z e p ę  N -  
400 n a  g w a r a n c j i  — 
s p rze d a m . T e l.  82-95-27, 

7502-G
B R A N S O L E T K Ę  18 k a ­
r a t  k a f le ,  p ie c  c .o . 1.1. 
s za fę  d w u d rz w io w ą  ty p  
s w a rz e o z k i — sp rz e d a m . 
K rz y w o u s te g o  69/6.

7662-G
K L A T K I  l is ie ,  s i ln ik  W o ł 
g i — s p rz e d a m . T e l. 
613-343 7536-G
C O C K E R -S P A N IE L E  r o ­
d o w o d o w e  — sp rz e d a m .
1 M a ja  28/24 . 7701-G

S Y R E N Ę  R-20 s p rz e d a m . . 
S ta rg a rd , te l.  770-163.

6446-G
S Z A F O K R E D E N S  —
sp rze d a m . P l.  G r u n ­
w a ld z k i  2/2. po  16.

6450-G
A T R A K C Y J N A  z a g ra ­
n ic z n ą  s u k n ię  ś lu b n ą  — 
sp rze d a m . T e l. 809-63

6449-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -4  Sa­
ra  ż, sp rze da m . T e l. 220- 
996 76o7-G
Ś W IN O U J Ś C IE  -  M -3
so rze d a m . S zc z e c in  te i 
749-58. godz. 16—18

7362-G
M IE S Z K A N IE  w  s ta ry m  
a u d o w n ic tw ie  — k m ię .  
T e l 775-84. 7837-G
O B C O K R A J O W IE C  Do­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  lu b  
k a w a le r k i  d o  w y n a ję c ia .  
O fe r ty  B iu ro  O g ło szeń 
S zcze c in  7642
2 P O K O JE . 50 m  k w .  
n o w e  b u d o w n ic tw o .  D ą ­
b ie . te le fo n , g a ra ż , za 
m ie n ie  na w ię k s z e . O - 
f e r t y  B iu ro  O g ło szeń  
S zcze c in  5257.
T Y t  I IY  -  M -2  (35 m
k w .)  z a m ie n ię  n a  do-  
d o b n e  w  S z c z e c in ie . M a 
r ia n n a  S o k o le w ic z . C i­
ch a  5/25. 1160-K

18 m arca  1983 ro ku  
zm a rła  nasza droga 

M am a, Teśc iow a, B abcia  i  P rababcia  
śp.

Nadzieja Podbielska
Pogrzeb odbędzie się 23 m arca  br. 
o godz. 11 na C m en tarzu  C e n tra l­

n ym
o czym  zaw iadam ia  

pogrążona w  sm u tku
R O D Z IN A

B R O N IS Ł A W IE
M IS Z U K

w y ra z y  serdecznego w spółczucia  
z pow odu śm ie rc i

Ojca

grono pedagogiczne P ZW  d la  
D z iec i N iedosłyszących

M A R II
S Z Y M A Ń S K IE J  

serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  
z pow odu ś m ie rc i

Męża
sk ła da ją

d y re k c ja  i  p ra co w n icy  In s ty ­
tu tu  M e te o ro lo g ii i  G ospodar­
k i  W o d ne j w  G d y n i i  Szcze­

c in ie

W s z y s tk im  p rz y ja c io ło m , ko legom , 
zn a jo m ym  oraz p rze ds ta w ic ie lo m  in ­
s ty tu c ji ,  k tó rz y  okaza li pam ięć i  po­

moc w  o s ta tn ie j drodze Z m a rłe j

Aliny Lakner-Małowicz
najserdeczn ie jsze  w y ra z y  

wdzięczności 
sk ła da ją

M A T K A , M Ą Ż  I  C Ó R K A

D y re k c ji S toczn i Szczecińskie j, w spół 
p ra c o w n ik o m  z W y d z ia łu  W - l,  w szy­
s tk im  zna jom ym , sąsiadom, kolegom , 
ko leżankom , P an i W andzie  K o p y - 
to w s k ie j oraz ty m  k tó rz y  uczes tn i­
c z y li w  o s ta tn ie j drodze ukochanego 

Męża, O jca, Teścia, D ziadka  
śp.

Stanisława Wiśniewskiego
serdeczne podziękow an ie  

Ż O N A , D Z IE C I Z R O D Z IN Ą

Pracownicy poszukiwani
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

Z A O P A T R Z E N IA  
F A R M A C E U T Y C Z N E G O  

„C E F A R M ”  
w  Szczecinie

zatrudni od zaraz:
p ra c o w n ik ó w  na następu jące  s tan o w iska : 
+  z-cę k ie ro w n ik a  d z ia łu  księgow ości
♦  sam odzie lnego księgowego
♦  in sp e k to ra  ds. p ra cow n iczych  
+  m a szyn is tkę
♦  księgowe i k o n ty s tk i.
Zg łoszenia  p rz y jm u je  d z ia ł p ra cow n iczy . 
Szczecin, u l. Z ie m o w ita  8, (do jazd  tra m ­

w a je m  n r  6 l u b  10).
1254-K

2 P O K O J E , w y g o d y , za 
m ie n i«  n a  3 p o k o je .
T e l. 866-71 (12—20)
o p ró c z  s o b ó t i  n ie d z ie l.

6426-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  SU
b lo k a to rs k ie g o . T e l. 470- 
51 (8— 14). 6434-G
M -2  (d w u p o k o io w e )  w  
P io t r k o w ie  T r y b u n a l­
s k im  z a m ie n ię  na o o - 
d o b n e  S zcze c in . O fe T ty  
B iu ro  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  6437.

2 M IE S Z K A N IA  1- i  3-
DOkojow e z k u c h n ią  za 
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
2 -p o k o jo w e  z w y g o d a m i.  
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  In fo r m a c je  — te l.  
g rz e c z n o ś c io w y  524-169.

6439-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2  (31
m  k w .)  z w y g o d a m i,  za 
m ie n ie  na  w ię k s z e  z 
w y g o d a m i.  O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło sze ń  s z c z e c in

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  d z ie n n ik  R SW  „ P r a s a - K s ią ż k a - R u c h ”  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  A K C J A . p l. H o łd u  P iu s k ie g o  8. 70-550 S zczec i
s k r .  p o c z t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. dz m ie js k i  4b2-35 dz.
dz . s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z v te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y . im u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  p l.  H o łd u  ? r u s «jeRO {_ „ m ń w ie n ia  w  m ie l
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a  In s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o lity c z n e i s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  / J 
s c o w y c b  o d d z ia ła c h  R SW  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w  k tó r y c h  n ie  m a o d d a ia łó w  — w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o rę c z y  _  po zo s ta łe
d u a ln i  o p ła c a ła  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p b c z to w y c h  i u d o r ę c z y c ie l i  na r o k  n a s tę p n y : do  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re . d  . . ,v „ „ 7 « ¿ ¿ iro e z -
w  te rm in a c h :  od  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  l k w a r ta ł  I o ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i c a ły  o k re s  r o k u  b ie żą ce g o . C ena p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  109 z ł, za k w a i t a ł  327 z ł, p ó łro czy  
na  654, ro c z n a  1 308 z ł. N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  ___________________
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Wymiana przygraniczna...

...Kropla w morzu potrzeb
W C IĄ Ż  odczuwamy braki rynkow e, a wiadomość, że coś 

,,rzuc ili” do tego lub innego sklepu e lektryzu je  tysiące szcze­
cinian. Ogrom ny popyt na garnki i szklanki, meble, te lew i­
zory, pra lk i, a także gumkę do m ajtek, igły czy zam ki b ły ­
skawiczne, budyń i ga laretk i owocowe wciąż zostaje nie za­
spokojony. No cóż, z pustego i Salomon nie naleje. Można  
się jednak starać łagodzić te niedobory.
P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  h a n -  w o j e w ó d z k i e  P rz e d s ię b io rs tw o  

j i  ‘  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  z d o ła ło  w
d l o w e  n a s z e g o  m ia s t a  o d  ł a t  u b ie g ły m  d o k o n a ć  w y m ia n y
t r a d y c y j n i e  p r o w a d z ą  t z w .  w y -  to w a r ó w  w a r to ś c i 5 m in  z ł. W  ty m  
m ia n ę  p r z y g r a n ic z n ą  t o w a r ó w  l , lfU  c h ęe tę - K w o tę  p o d w o ić . J e s t 
_ . ^  °  - »JOT-. W o r-o ,« -  to K ro p la  w  m o rz u  p o trz e b , a le
Z h a n d lo w c a m i  NRD. W p r a w -  j e d n a k  zaw sze  coś. O b e c n ie  d o b ie ,  
d z ie  m o g ło b y  s ię  w y d a ć ,  IZ  n i e -  ga  f i n a l iz a c j l  p ie rw s z a  te g o ro c z n a  
w i e l e  m a m y  o b e c n ie  d o  w y -  tr a n s a k c ja  w y m ia n y  to w a r o w e j.  
m ia n v  i n i e w a t n l iw i p  w ie l k o ś ć  W P H W  u zy s k  a a r t y k u ły  w a r to ś c i 2 l n i a n y ,  I n i e w ą t p l iw i e  w ie iK O S C  m ln  z l B ę dą to  p rze d e  w s z y s tk im
je j  spad ła , ty m  n ie m n ie j m oz- d o d a tk i  g a la n te r y jn e  ( g u z ik i,  g u m -  

d rogą  uzyskać K i. z a m k i  b ły s k a w ic z n e ,  ig ły .  n ic i) ,  
k tó re  p rz e k a z a n e  zo s ta n ą  d o  s p ó ł-  

'  '  ;y ją c y c h  u b io r y ,

w cią ż
choć tro chę  a tra k c y jn y c h  to w a - 
ró w  d la  naszego ry n k u .

Nowy rozkład 
lotów

28 M A R C A  B R . w c h o d z i W ż y ­
c ie  n o w y  r o z k ła d  lo tó w  n a  tra s ie  
S z c z e c in  — W a rs z a w a  — S zcze c in . 
O d lo ty  ze S zcze c in a  o d b y w a ć  się 
b ę d ą  o g . .7.20 i  17.50 ( p r z y lo ty  do  
W a rs z a w y  o 8.50 i  19.20); o d lo ty  z 
W a rs z a w y  o g . 8.55 i  17.45 ( p r z y ­
lo t y  d o  S zcze c in a  o  10.25 i  19.15) — 
c o d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  n ie d z ie l.  
O d ja z d  a u to b u s e m  s p rz e d  b iu ra  
L O T - u  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  17 o 
g o d z . 5.50 i  16.20.

Czas uporządkować
tę skarpę!

P R Z Y  u l .  K s ię ż n e j Z o f i i  n a  o s ie ­
d lu  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  s to i od 
c z te re c h  l a t  b u d y n e k ,  a te re n  w o ­
k ó ł  n ie g o  w c ią ż  n ie  je s t  u p o rz ą d ­
k o w a n y .  M ło d s z e  b lo k i  d o c z e k a ły  
s ię  t r a w n ik ó w ,  te n  — n ie . D z ie c i 
p o d  o k n a m i u r z ą d z i ły  s o b ie  b o is k o . 
W io s n ą  je s t  tu  s za ro , a \v  le c ie  — 
s tra s z n ie  s ię  k u r z y .  M oże a d m in i ­
s t r a c ja  w e ź m ie  w re s z c ie  s o b ie  d o  
s e rca  te  L o k a to rs k ie  ż a le  i  za g o sp o ­
d a r u je  te re n  w ra z  ze s k a rp ą ?  M ie sz  
k a ń c y  — ta k  p r z y n a jm n ie j  w y n ik a  
z s y g n a łó w  d o c ie r a ją c y c h  d o  r e ­
d a k c j i  — c h ę tn ie  z a d e k la ru ją  sw ą 
p o m o c .. . (d )

w y tw ó r c y  z w ró c ą  W P H W  o t r z y m a ­
n e  d o d a tk i w  g o to w y c h  w y ro b a c h  
d z ie w ia rs k ic h  c z y  k o n fe k c j i .  W u -  
m o w ie  p rz e w id z ia n o  ta k ż e  o k o ło  
1000 s z tu k  c z a jn ik ó w  ( ja k ż e  'poszu ­
k iw a n y c h )  i  500 s z tu k  ż a ro o d p o r ­
n y c h . s z k la n y c h  n a c z y ń .

C o w  z a m ia n  z a o fe ro w a ło  s w y m  
n ie m ie c k im  k o n tr a h e n to m  W P H W ?  
O tó ż  z n a la z ły  s ię  w  te j  o fe r c ie  w y ­
r o b y  z w ik l in y ,  t ro c h ę  c e r a m ik i  i 
k r y s z ta łó w ,  n ie c o  m e b li  p o je d y n ­
c z y c h  ( s to l ik i  i  k rz e s ła )  o ra z  a r t y ­
k u ły  z g r u p y  .,1001 d r o b ia z g ó w ” .

J a k  d o w ie d z ie l iś m y  s ię od  d y r e k ­
to ra  ds. h a n d lo w y c h  W P H W  Z d z i­
s ła w a  T r u k s z y n a  — o b e c n ie  w y m ia ­
na  p rz y g ra n ic z n a  je s t  n ie c o  u t r u d ­

n io n a . W  N R D  is tn ie je  b o w ie m  za ­
k a z  w y w o z u  n ie k tó r y c h  to w a r ó w  z 
k r a ju  ( a r ty k u łó w  d z ie c ię c y c h , o b u ­
w ia . d z ie w ia rs tw a  i  in .) .  c o  o g r a ­
n ic z a  o fe r tę  te g o  p a r tn e ra  h a n d lo ­
w e g o . U  nas zaś w z ro s t c e n  w ie lu  
w y ro b ó w  s p o w o d o w a ł to , iż  z a in te ­
re s o w a n ie  k o n k r e tn y m i a r t y k u ła ­
m i  ze s t r o n y  h a n d lo w c ó w  N R D  zna 
e z n ie  z m a la ło .  P o  p ro s tu  część w y ­
r o b ó w  u w a ż a ją  o n i  za z b y t  d ro g ie .

N IE M N IE J  je d n a k  w ym ian a  
je s t p row adzona  i W P H W  za­
biega o rozszerzen ie  k o n ta k ­
tó w  h an d low ych . Szczeciński 
ry n e k  bow iem , bardzo  czeka na 
w zbogacen ie  p ro p o zyc ji h an ­
d low ych . Po s f in a liz o w a n iu  
w ię c  te j t ra n s a k c ji (co p o w in ­
no nas tą p ić  w  p o ło w ie  k w ie t ­
n ia  —  w ów czas to  to to a ry  m a ­
ją  ju ż  t ra f ić  do szczecińskich 
m agazynów ) —  p rze ds ię b io r­
s tw o  zacznie p e r tra k to w a ć  w  
sp ra w ie  k o le jn e j p a r t i i  to w a ­
ró w  w  ram ach  w y m ia n y  p rz y ­
g ra n iczn e j. (su)

P R Z E B lS N IE G I, bazie, 
p a lm y  w ie lka no cn e  —  to  
w szys tko  bez p ro b le m u  
m ożna ju ż  nabyć u  u lic z ­
n ych  k w ia c ia re k ...

F o t.: Z . Jo d k o w s k i

Przedświąteczne sprzątanie mieszkań

Komu zlecić 
mycie okien?

Z B L IŻ A  S IĘ  W IO S N A  oraz Wielkanoc. M am y więc 
obecnie tradycyjny  czas w ielk ich porządków. Chodzi nie ty l­
ko o uprzątnięcie m iasta —  u lic , skw erów  czy parków, lecz 
także o gruntowne sprzątanie mieszkań, mycie okien, -itp. Czy 
wszystkie te prace domowe m usim y wykonać sami, czy też 
m ożemy znaleźć w yrękę (odp łatn ie  rzecz oczywista)?
W  S Z C Z E C IN IE  z lecen ia  na 

w y k o n a n ie  tych  ro b ó t p rz y jm u ­
ją  sp ó łd z ie ln ie  „U n iw e rs u m ”  
o ra z  „B ra tn ia k ” . J a k i je s t za­
k re s  ty c h  robó t, ja k ie  ceny, no 
i  pop y t?

W  „ U n iw e r s u m ”  d o w ie d z ie l iś m y  
s ię . iż  s p ó łd z ie ln ia  m oże  na  te n  
m ie s ią c  p r z y ją ć  jeszcze  o k o ło  70 
z le c e ń  na  p ra c e  p o rz ą d k o w e , c z y l i :  
m y c ie  o k ie n  o ra z  s p rz ą ta n ie  (z a ­
m ia ta n ie ,  o d k u r z a n ie ,  m y c ie  d r z w i,  
g r z e jn ik ó w ,  p o d łó g , p a s to w a n ie , 
f r o te r o w a n ie ) .  Z le c e n ia  m o g ą  b y ć  
z w y k łe  lu b  e k s p re s o w e . T e  d ru g ie  
g w a ra n tu ją  w y k o n a n ie  p ra c  w  c ią ­
g u  3 dm i od  p r z y ję c ia  zg ło sze n ia , 
a le  tr z e b a  z a p ła c ić  d r o ż e j o 25— 
30 p ro c .

A  ja k  p rz e d s ta w ia  s ię  c e n n ik  
u s łu g ?  K o m p le k s o w e  s p rz ą ta n ie  
m ie s z k a n ia  M -2  k o s z tu je  o k o ło  
530 z ł. M -3  — 650 z ł. M -4  — 860 z ł, . 
zaś  M -5  — 1100 z ł.  W  t y c h  k o s z ­
ta c h  n ie  je s t  u ję te  m y c ie  o k ie n , 
p ła c i  s ię  za n ie  o so b n o  po  20 z ł 
za  m e t r  k w a d r a to w y  u m y te g o  
o k n a .

W  s tu d e n c k ie j s p ó łd z ie ln i „ B r a t ­
n ia k ”  l ic z b a  z le c e ń  n a  u s łu g i p o ­
r z ą d k o w e  w z ro s ła  o s ta tn io  i  w y n o ­
s i 20—30 ty g o d n io w o . N a jc z ę ś c ie j 
k l i e n c i  z g ła s z a ją  z a p o trz e b o w a n ie  
n a  u m y c ie  o k ie n  w  ic h  m ie s z k a ­
n ia c h .  C e n y  te j  u s łu g i są ró ż n e  (w  
z a le ż n o ś c i od  r o d z a ju  o k n a . w y s o ­
k o ś c i n a  ja k ie j  s ie  z n a jd u je ,  za ­
b r u d z e n ia  i tp  ). Z a  u m y c ie  1 m  k w .  
o k n a  z w y k łe g o  tr z e b a  p ła c ić  18—

32,40 z ł. o k n a  s z w e d z k ie g o  zaś od  
29.50 d o  53,10 z ł.

P rz e w id z ia n e  je s t  ró w n ie ż  s p rz ą ­
ta n ie  m ie s z k a ń , s c h o d ó w , i t p .  T u  
w  zasa d z ie  n ie  m a  u s ta lo n y c h  s ta ­
w e k  za k a ż d ą  c z y n n o ś ć , le c z  p ła ­
c i  s ię  s ta w k i  g o d z in o w e  w y n o s z ą ­
ce  o d  120 d o  150 z ł.  Poza ty m  „ B r a t  
n ła k ”  p r z y jm u je  z le c e n ia  n a  n ie ­
ty p o w e  p o r z ą d k i — n p . u p r z ą tn ię ­
c ie  i  p rz y g o to w a n ie  d o  w io s n y  
o g ró d k a  lu b  d z ia łk i .

W  C Z A S IE  p rz e d ś w ią te c z n e g o  
„s z c z y tu  u s łu g o w e g o ”  z d a rz a  s ię . 
iż  „ B r a t n ia k ”  n ie  na d ą ża  z r e a ­
l iz a c ja  w s z y s tk ic h  z ileceń. T y m  b a r ­
d z ie j.  że ż a cy  m o g ą  w y b ie ra ć ,  k tó ­
re  u s łu g i ic h  in te r e s u ją ,  a k tó re  
n ie  z n a jd ą  ic h  u z n a n ia . J e d n a k  do 
w y k o n a n ia  r o b ó t  p o rz ą d k o w y c h  w  
m ie s z k a n ia c h  na  o g ó ł c h ę tn y c h  
(p rz e d e  w s z y s tk im  d z ie w c z ą t)  n ie  
b r a k .

W io s e n n e  i  p rz e d ś w ią te c z n e  p o ­
r z ą d k i  w  d o m a c h  ju ż  s ię  z a c z ę ły . 
Ś w ia d c z y  o  ty m  m . in .  r u c h  w  

■ s p ó łd z ie ln ia c h  „ U n iw e r s u m ”  i  
„ B r a t n ia k ” . T rz e b a  je d n a k  ja s n o  
p o w ie d z ie ć , iż  w ię k s z o ś ć  s z cze c i­
n ia n  s a m o d z ie ln ie  s ię g n ie  po  o d ­
k u rz a c z e , ś c ie rk ę  i  k u b e ł,  a b y  m ie ­
s z k a n ie  lś n i ło  c z y s to ś c ią . K i lk u s e  t  -  
i  w ię c e j z lo to w y  d o d a tk o w y  w y d a ­
te k  b o w ie m  n ie  z m ie ś c i s ię  w  w ie lu  
b u d ż e ta c h .

S W O J Ą  d ro g ą , je ś l i  p o ró w n a ć  n p . 
s ta w k i  za m y c ie  o k ie n  . .B ra tn ia k a * ’ 
i  „ U n iw e r s u m " .  m o ż n a  s ię  z d z iw ić '. 
D o ty c h c z a s  u s łu g i o fe ro w a n e  p rze z  
ż a k ó w  b y ły  s to s u n k o w o  m a ło  k o ­
s z to w n e , te ra z  zaś o k a z u je  s ię . iż  
s tu d e n c i z a c z ę li s ię  b a rd z o  c e n ić .

(su)

Koncert Chóru PS
K L U B  „ K I E R U N K I ”  S to w a rz y s z e ­

n ia  P A X  w  ra m a c h  I I I  F o ru m  
K u l t u r y  C h rz e ś c i ja ń s k ie j o r g a n iz u ­
je  k o n c e r t  m u z y k i  r e l ig i jn e j  w  w y ­
k o n a n iu  C h ó ru  A k a d e m ic k ie g o  PS . 
W  p ro g ra m ie  m . in .  u tw o r y  M i­
k o ła ja  G o m .u łk i, M ik o ła ja  Ż ie le ń -  
s k ie g o . A le k s a n d ra  S c a r la t t ie g o , 
A n d rz e ja  K o s z e w s k ie g o  i  H e n rv k a  
M . G ó re c k ie g o . R e p e r tu a r  te n  c h ó r  
p re z e n to w a ł w  u b .  r o k u  p u b lic z n o ­
ś c i R F N , F r a n c j i  1 D a n ii.  K o n c e r t  
o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k , 24 b m . o 
g o d z . 18. B i l e t y  d o  n a b y c ia  w  k a ­
s ie  k lu b u  p r z y  u l .  M a r ia c k ie j 6/8, 
te ł.  4*79-87.

Na kolejowym szlaku

,Zimny wychów4 
pasażerów PKP

O D  P IE R W S Z E G O  sty­
cznia p łacim y drożej za 
bilety  kolejowe. O te j pęd 
wyżce w iedzie li potencjal­
n i pasażerowie P K P  znacz­
nie wcześniej i przygoto­
w yw a li się do praw ie dwu  
krotnie wyższych opłat za 
przejazdy. Jednocześnie 
zaś liczyli, iż w  zw iązku  
z wyższą ceną usługi pod­
niesie się także je j  jakość.

T Y M C Z A S E M  n ad a ł odb ie ­
ra m y  szereg ska rg  na w a ru n k i 
pod róży pociągam i. K lie n c i 
P K P  n ie  są szczególn ie w y m a ­
g a ją cy  i  b y le  g łup s tw a  —  ja k  
b ra k  p ap ie ru  toa le tow ego, n ie ­
czynna  toa le ta  czy b ru d n y  w a ­
gon —  n ie  w y w o łu ją  jeszcze 
obu rzen ia . K ło p o ty  —  ja k  sy­
g n a liz u ją  nam  pasażerow ie —  
są znaczn ie  pow ażn ie jsze. C ho­
dz i m ia n o w ic ie  o zdarza jący 
się n ie je d n o k ro tn ie  b ra k  ogrze­
w a n ia  w agonów . P od różny  czu­
je  się w  p rzedz ia le  ja k  w  
ch łod n i, a obsługa pociągu t y l ­
ko  ro zk ła da  bezradnie  ręce i 
t łu m a czy , iż in s ta la c ja  g rze w ­
cza po p ro s tu  n ie  dzia ła.

P O D A J M Y  c h o ć  p a rę  p r z y k ła d ó w , 
a b y  n ie  b y ć  g o ło s ło w n y m i.  W  d n iu  
U  lu te g o  o g o d z . 12.07 w y ru s z y ł  ze 
S zcze c in a  d o  G d y n i  p o c ią g  p o s p ie ­
s z n y . J u ż  w k ró tc e  p o  o d je ż d z ie  p a ­
s a ż e ro w ie  I  k la s y  z o r ie n to w a l i  s ię, 
iż  k a lo r y f e r k i  w  ic h  w a g o n ie  w c a ­
le  n ie  c h c ą  s ię  ro z g rz a ć . N ie  p o ­
m o g ły  in te r w e n c je  u  k o n d u k to ró w .  
P rz e d z ia ły  p o z o s ta ły  z im n e  aż do  
k o ń c a  p o d ró ż y , a w ię k s z o ś ć  po­
d r ó ż n y c h  s z u k a ła  s o b ie  m ie js c a  w  
o g rz a n y m  w a g o n ie  k la s y  I I .  ch o ć  
p rz e w a ż n ie  b y ły  to  m ie js c a  s to ją c e .

a k o r y ta rz u .
W  ty m  m ie s ią c u  o t r z y m a l iś m y  po 

d o b n e  s y g n a ły .  W  p o c ią g u  o s o b o ­
w y m  ze S zcze c in a  d o  K r a k o w a  11 
m a rc a  (o d ja z d  s k ła d u  go dz . 23.25) 
je d e n  z w a g o n ó w  k la s y  I I  b y ł  n ie ­
s p r a w n y  — n ie  d z ia ła ło  o g rz e w a ­
n ie . N ie c o  p ó ź n ie j.  18 b m . w  p o c ią ­
g u  p o s p ie s z n y m  r e la c j i  K a to w ic e  — 
S zc z e c in  (p r z y ja z d  d o  S zcze c in a  
g o d z . 8.46) ró w n ie ż  je d e n  z w a g o ­
n ó w  k la s y  I I  p r z y p o m in a ł c h ło d n ię . 
W  ć ią g u  w ie lo g o d z in n e j p o d ró ż y  
k l ie n c i  P K P  p r z e m a rz l i  d o  s z p ik u  
k o ś c i.

P a s a ż e ro w ie  są ro z g o ry c z e n i.  U w a  
ż a ją , iż  w y s y ła n ie  n a  d a le k ie  t r a ­
sy  n ie s p r a w n y c h  w a g o n ó w  d o w o d z i 
ja w n e g o  le k c e w a ż e n ia  k l ie n tó w  
p rz e z  P K P . I  t r u d n o  s ię  d z iw ić  ta ­
k ie j  o c e n ie  u s łu g  n a jw ię k s z e g o  
p rz e w o ź n ik a . O c z y w iś c ie  z n a n e  są 
t r u d n o ś c i ja k ie  P K P  m a  z ta b o re m . 
W ia d o m o , iż  w ie le  w a g o n ó w  je s t 
ta k  w y s łu ż o n y c h , że n a le ż y  s ię  im  
k a p i ta ln y  r e m o n t ( lu b  n a w e t k a s a ­
c ja ) .  T y m  n ie m n ie j  o w e  p ro b le m y  
k o le i  w  zasa d z ie  n ie  o b c h o d z ą  o o - 
d r ó ż n y c h . O n i o c z e k u ją  m o ż liw y c h  
p r z y n a jm n ie j  d o  p r z y ję c ia  w a r u n ­
k ó w ' ja z d y , a n ie  lo d o w n i  w  p rz e ­
d z ia le . N a d e sz ła  w io s n a , z b liż a  się 
p o ra . k ie d y  n ie  b ę d z ie  tr z e b a  o g rze  
w a ć  w a g o n ó w . M oże  te n  o k re s  zo­

s ta n ie  w y k o r z y s ta n y  na  g e n e r a ln y  
p rz e g lą d  i n a p ra w ę  in s ta la c j i  
g rz e w c z y c h  w  w a g o n a c h , a b y  póź­
na je s ie n ia  i  z im a  p a s a ż e ro w ie  
m o g li  je c h a ć  w  c ie p ły c h  p rz e d z ia ­
ła c h  i  b y  n ie  c z u l i  s ię  . .n a b i ja n i  ;w  
b u te lk ę ”  za w ła s n e , n ie m a łe  o ie -  
n ia d z e . (su)

Notowania
z zielonego rynku

P O D A J E M Y  a k tu a ln e  c e n y  w a ­
r z y w  1 o w o c ó w  w  s k le p a c h  PSS 
i R SO P .

O d  d z iś  w  s k le p a c h  PSS o b o w łą z u
ją  n a s tę p u ją c e  c e n y : z ie m n ia k i  — 
17 z ł.  m a rc h e w  — 25 z ł.  c e b u la  — 
30 z ł. b u r a k i  — 20 z ł. o g ó r k i  ś w ie ­
że — 420 z ł.  s a ła ta  — 18—55 z ł. 
r z o d k ie w k a  — 30 z ł. b o t w in k a  — 18 
z ł. s z c z y p io re k  — 15 z ł, n a tk a  p ie ­
t r u s z k i  — 15 z ł. k o p e re k  — 1« z ł. 
n a tk a  s e le ra  — 15 z ł, ja b łk a  — 
23—42 z ł.

W  s k le p a c h  R S O P : z ie m n ia k i  — 
¡750 z ł. m a rc h e w  — 25 z t. c e b u l i  

— 30 z ł. b u r a k i  — 20 z ł. o g ó r k i  
ś w ie ż e  — 420 z ł,  k r ó t k ie  — 500 z ł, 
sa ła ta  — 18—55 z ł. r z o d k ie w k a  — 
30 z ł. b u r a k i  z n a c ia  — 18 z ł.
s z c z y p io re k  — 15 z ł, n a tk a  p ie tru s z ­
k i  — 15 z l.  k o p e re k  — 18 z ł. n a tk a  
se le ra  — 15 z ł. c h rz a n  — 120 z ł. 
ja b łk a  15— 42 z ł.

Notatnik szczeciński
•  A K F  W S M  za p ra sza  d z iś  na 

g o d z . 18 d o  S D M  „P a s s a t”  p r z y  u l .  
S ta rz y ń s k ie g o  9 na  p o k a z  f i lm ó w  
i  p rz e ź ro c z y  z p o r tó w  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j.

•  O D D Z IA Ł  M ie js k i  P T T K  o r g a ­
n iz u je  w  n ie d z ie lę  27 b m . t r a d y c y j ­
ną  im p re z ę  p t .  „ P o w ita n ie  w io s n y  
na s ta tk u ”  W  p r o g r a m ie :  p rz e ja z d  
s ta tk ie m  d o  T rz e b ie ż y  i  z p o w ro ­
te m . p o s iłe k  na  lą d z ie ,  to p ie n ie  M a 
rz a n o y , p o k a z y  p łe tw o n u r k ó w ,  o r ­
k ie s t r a .  k o n k u r s y .  K o s z t d la  c z ło n ­
k ó w  P T T K  — 220 z ł, d la  p o zo s ta ­
ły c h  'u c z e s tn ik ó w  250 z ł. Z b ió rk a  
o go dz . 9 na  D w o r c u  M o r s k im .  I m ­
p re z a  o d b ę d z ie  s ię  bez w z g lę d u  na 
po g o d ę . I lo ś ć  m ie js c  o g ra n ic z o n a , o 
p r z y ję c iu  d e c y d u je  k o le jn o ś ć  z g ło ­
szeń.

•  W  K S  „ K U B U Ś ”  d z iś  w  go dz . 
19 d o  24 o d b ę d z ie  s ię  im p re z a  o t .  
, Jazz p a n to m im a , t e a t r ” . W y s tą ­
p ią :  A n g e l A n g e lo w  T r io .  S tu d io  
P a n to m im y  P S . T e a tr  — 3 P o ls k ie ­
go  Z w ią z k u  G łu c h y c h  o ra z  D ix ie  
L o v e rs  (S zcze c in ).

Pechowo zaczął się...
.. .P IE R W S Z Y  d z ie ń  w io s n y  szcze­

c iń s k im  t r a m w a ja rz o m : z a n o to w a n o  
w c z o ra j w  s u m ie  a ż  15 ró ż n y c h  
a w a r i i  (u s z k o d z e n ie  s ie c i t r a k c y j ­
n e j.  p a n to g ra fó w )  c o  s ta ło  s ię  p o -  
w c d e m  z a k łó c e ń  w  r u c h u .  M . In .  
- ia  a l.  B o h a te ró w  W a rs z a w y , w  go ­
d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h , u s z k o ­
d zo n a  s ie ć  t r a k c y jn a  s p o w o d o w a ła  
a w a r ię  s ie d m iu  tz w .  o d b ie ra k ó w  
r .rą d u  w  tr a m w a ja c h  l i n i i  „ 7 ” . k t ó ­
r e  trz e b a  b y ło  w y c o fa ć  z t ra s y .

(ap>

Żelazną rurką zmasakrował ofiarę
13 PAŹDZIERNIKA ub.r. w go­

dzinach przedpołudniowych do 
dyżurnego oficera Komisariatu II 
MO przy al. Jedności Narodowej 
zg łosił się podekscytowany męż­
czyzna informując, iż w miesz­
kaniu nr 14 przy ul. G łowackie­
go 8 znajdujg się zwłoki kobie­
ty. Mężczyzna wyjaśnił, iż wy­
chodząc rano do pracy zauwa­
ży ł uchylone drzwi mieszkania są 
siada i z ciekawości zajrzał do 
środka. Zobaczył zwłoki i natych­
miast pospieszył zawiadomić m i­
licję.

Ekipa dochodzeniowo-śledcza, 
która niezwłocznie udała się pod 
wskazany adres, znalazła leżące 
obok tapczanu zwłoki nagiej ko­
biety. Na tapczanie spał twar­
dym, p ijackim  snem właścicie l 
lokalu, 47-letni Leon K., nigdzie 
nie pracujący inwalida. Obudzono 
go z n iem ałym  trudem; bełkota ł 
coś bez związku, zdołano jedy­
nie zrozumieć, iż dołożył meta­
lową rurką kobiecie. Odwiezio­
ny do aresztu —  trzeźwiał je ­
szcze dobrych k ilka  godzin.

Tymczasem m ilic ja  ustaliła, iż 
zm arłą jest 40-letnia, nigdzie nie

pracująca Janina L., nałogowa 
alkoholiczka, m ieszkanka al. Pia­
stów. Zgon, według opin ii leka­
rza Zakładu Medycyny Sądowej 
(potw ierdzonej później podczas 
sekcji zw łok) nastąpił wskutek 
bestialskiego pobicia.

Wódka
podłożem
zbrodni
Krok po kroku badano ostat­

nie godziny życia zmarłej. Jak 
wynika z ustaleń, w  dzień po­
przedzający zabójstwo Janina L., 
wraz z koleżanką (podobnie jak 
ona —  ogromną amatorką „w o ­
dy ognistej” ) po spożyciu we

dwie litraC!) wódki w ybra ły się z 
wizytą na ul. G łowackiego, do 
pewnego mężczyzny m ieszkające­
go dwa piętra nad Leonem K, 
Ponieważ nikogo nie zastały, ko­
leżanka Janiny L. zaproponowa­
ła  wstąpić „n a  jednego" do Leo­
na K. Janina L. co prawda nie 
znała inwalidy, ale perspektywa 
dalszej libacji była  bardzo nęcą­
ca...

Ca ła  tró jka raczyła się obficie 
a lkoholem ; kiedy około  godz. 20 
koleżankę przyszłej ofiary odna­
lazł i zabrał do domu je j przy­
jacie l —  Janina L., w stanie 
kompletnego zamroczenia, leżała 
na tapczanie.

Dlaczego Leon K. rzucił się na 
swego gościa z rurką w ręku? 
Jak doszło do zabójstwa? Na te 
pytania przyniesie odpowiedź śle­
dztwo. Podejrzany przebywa aktu 
a lnie w  zamkniętym zakładzie 
psychiatrycznym. Lekarze badają 
stan jego umysłu- Jedno jest pew­
ne: bohateram i ponurego drama­
tu są ludzie z marginesu społe­
cznego, a podłożem zbrodni była 
wódka.

i “ p>


